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W Genewie cisza w  oczekiwaniu bu rzy...
A może jednak Mussolini złagodnieje?

Oszczędzanie sił społecznych

Genewa, 20. 9. (PAT.) Cały dzień dzisiej-

Jednym  z głównych zarzutów, jakie 
czyni u  nas opozycja obecnem u syste
mowi rządzenia, jest tw ierdzenie, iż za
równo rządy jak  i cały, o now ą Kon
sty tucję i ordynację wyborczą oparty, 
ustró j państwowy — zbyt mało liczą się 
ze społeczeństwem, ani nie w ysłuchując, 
ani nie uw zględniając w należytym sto
pniu  jego woli. Pozornie zarzu t taki 
zdaje się mieć p ierw iastk i objektyw- 
uej prawdy. Istotnie udział społeczeń
stw a w decydowaniu spraw  państw o
wych jest ograniczony. Ale dotyczy to 
przeważnie różnych dziedzin życia po
litycznego, to jest tych dziedzin, w któ
rych większość decyzji zapadać musi 
szybko, po spokojnem, rzeczowem roz
ważeniu danego zagadnienia i często
kroć na zasadzie oóinil-i J akiów. nie na
dających się poprostu do przedwczes
nego u jaw nian ia  ich nazewnątrz. W cią
ganie w tego rodzaju sprawy, w toku ich 
załatw iania, szerokich mas nie byłoby 
żadną z niem i „w spółpracą“. Byłoby 
stw arzaniem  tylko dookoła porządków, 
robionych w domu, zbędnej i'abso lu tn ie  
nieużytecznej galerji, k tórej obecność 
sprow adzałaby się do daw ania wyrazu 
swym nastrojom , wnosiłaby więc w rzą
dy czynnik em ocjonalny przedewszyst- 
kiem.

Czynnik ten stanow i bowiem jądro 
parlam en tarno  - dem okratycznych, czy 
tam  „"liberalnych“ metod rządzenia, tak 
bardzo zachw alanych przez większość * 
partji politycznych. I nic dziwnego — 
pozwala im on bowiem na najłatw iejszy 
sposób ingerow ania w rozw iązaniu do
niosłych nieraz problemów bez b ran ia  
jednak na siebie jakiejkolw iek odpowie
dzialności, k tórą to odpowiedzialność 
wszystkie na świecie, mniej lub więcej 
wszechwładne parlam enty  łaskaw ie po
zostaw iają t. zw. władzy wykonawczej. 
Tego rodzaju dziwaczny podział ról bije 
w oczy swą niesłusznością. Więc z jed- j 
nej strony u tru d n ian ie  zbiorowym krzy- | 
kiem i stw arzaniem  przeszkód bez liku Ï 
— należytych i szybkich postanowień, a 1 
z drugiej — przerzucanie winy za to na 
tych. którym  się nigdy nie dawało swo
body zgodnego z ich zapatryw aniam i 
czynu, wiecznie zm uszając do law iro
w ania jedynie wśród chaotycznych i roz
bieżnych opinij. Na tych ostatn ich  pole
gał wszak w łaściw ie wkład cały ze stro 
ny społeczeństwa w kształtow anie spraw  
publicznych. Nie mówiąc już o zm aga
niu się najsprzeczniejszych poglądów i 
pożądań — owe ryw alizujące ze sobą o- 
Pinje stanow iły istotę sejm owładztw a. 
Sprowadzały się one, w olbrzym iej więk
szości wypadków, do staroszlacheckiego 
„nie pozw alam “, rozłożonego tylko na 
głosy tej czy innej zmowy kooperują
cych ze sobą stronnictw , gotowych zaw
sze do walki z chcącą cokolwiek prze
prowadzić R adą Ministrów.

Że owocne i spraw ne rządzenie było 
w tych w arunkach niem ożliwością — o 
tem wiemy już dawno. I „w ładza wyko-

(Ciąg dalszy na stronie 2-e|).

szy w Genewie stał pod znakiem plotek i 
pogłosek, jakie mnożą się w kuluarach pra
sowych Ligi, po których snują się znudzeni 
dziennikarze, nie posiadający żadnego lite
ralnie faktycznego materjału informacyjne
go, a zmuszeni do wypełnienia zarezerwo
wanych dla nich szpalt pism całego świa
ta Istotnie nic się w danej chwili nie dzie
je w Genewie. Aktywność Ligi jakby za
marła w oczekiwaniu na odpowiedź z Rzy
mu.

Wiadomości z Rzymu głoszą, że ton pra
sy włoskiej uległ pewnej zmianie w kierun
ku bardziej pojednawczym wobec W. Bry- 
tanji. Niektórzy optymiści genewscy snują 
z tego wniosek, iż Mussolini propozycji ko,- 
mitetu pięciu nie odrzuci. Fakt, że wywiad 
Mussolini‘ego z „Daily Mail“ nie został 
przez prasę włoską przedrukowany, co na
stąpić miało na polecenie samego Duce, ko

mentowany jest w Genewie jako dowód, że 
szef rządu po zapoznaniu się z propozycja
mi, nie jest wobec nich już tak krytycznie 
usposobiony, jak w chwili gdy udzielał wy
wiadu przedstawicielowi angielskiego ,„_ien 
nika. Wreszcie Włosi mień za pośrednic-

Rzym 20. 9. (PAT). Włoskie kola politycz
ne informują, że propozycje komitetu pięciu 
jakkolwiek uw'ażane są w Rzymie za nie
możliwe do przyjęcia w ich obecnej formie, 
są przedmiotem dokładnych badań ze stro
ny rządu włoskiego. W chwili obecnej nie 
jest jednak wiadomome, w jaki sposób rząd 
wioski zareaguje na propozycje komitetu 
pięciu.

Niewiadomo mianowicie, czy odpowiedź 
rządu włoskiego zawierać będzie ustęp, wy

że o ile W. Brytanja zrezygnuje z takich 
projektów sankcyj, przy których zastosowa
niu flota brytyjska ną Morzu Śródziemnem 
byłaby nieodzowna, innemi słowy o ile An- 
glja zaniechałaby koncentracji floty na 
Morzu Śródziemnem, Włosi gotowi byliby 
wycofać wojska, skoncentrowane w LlbjL

Uiszczający raz jeszcze zasadniczy punkt wi
dzenia Włoch na zagadnienia abisyńskie, 
czy też przedstawi nowe konkretne propo
zycje. Decyzja w tej sprawie zapadnie za
pewne na sobotniem przedpołudniowem po
siedzeniu rady ministrów.

Włoskie koła polityczne zwracają ponad
to uwagę, że rząd włoski nie czyni niczego, 
co mogłoby zagrozić interesom W. Brytanji 
na Morzu Śródziemnem lub w Afryce. Kon
centracja sił włoskich w Libji ma wyłącznie 
charakter lokalny i wywołana została pew- 
nemi niepokojami o charakterze miejsco
wym. Włochy nie zagrażają żadnemu mo
carstwu europejskiemu, pragnąc utrzymać 
solidarność frontu wielkich mocarstw i za
pewnić pokój w Europie.

Wiadomość, iż baron Aloisi ma być od
wołany z Genewy, nie odpowiada prawdzie.

Honorowa odznaka jeździecka 
dla P. Prezydenta R. P.

W arszaw a, 20. 9. (PAT.) W  dniu  18 b. 
m. p. P rezydent Rzplitej przy ją ł delega
cję Polskiego Zw iązku Jeździeckiego z 
prezesem  pułk. Brochwicz - Lew ińskim  
na czele, k tó ra  w ręczyła p. Prezydento
wi honorową odznakę jeździecką.

B. wicemin. Krychouiski dyrektorem 
depart. w Nin. Sprawiedliwości

(o) W arszaw a, 20. 9. (Tel. wl.) B. pod-
1 sekretarz s tan u  w M inisterstw ie Spraw  

W ewnętrznych Tadeusz K rychow ski zo
sta ł dn. 17 bm. m ianow any dyrektorem  
departam en tu  karnego Min. Spraw iedli
wości w III. stopniu  służbowym.

Z g o n  s e k re ta rz a  a m b a s a d y  
p o ls k ie j  w  M o s k w ie

Moskwa, 20. 9. (PAT.) S ekretarz am 
basady Rzplitej Polskiej w Moskwie An
toni K ałuski zm arł dziś rano  o godz. 5 
w szp italu  im . prof. B otkina w skutek 
ran , odniesionych we wczorajszej k a ta 
strofie samochodowej.

A n g lia  za m kn ęła  port G ibraltaru

Według doniesień prasy angielskiej południowy wjazd do portu admiralskiego na Gi
braltarze został zatarasowany sztuczną prz eszkodą.

Zuchwały rabunek w biały dzień 
na ulicach Casablanki

Bandyci poranili kilka osób zabierając łup w kwocie 145 tys. franków
Casablanca 20. 9. (PA T). Dokonano tu w biały dzień w najruchliwszej części mia

sta Casablanki zuchwałego napadu bandyckiego.
Kasjer banku West British Bank of Africa udał się do Banku d'Etat du Maroc 

w towarzystwie dwóch Arabów woźnych i zainkasował sumę 145.000 franków. W dro
dze powrotnej u wejścia, do hotelu „Excelsior“ zostali oni okrążeni przez grupę 5 ludzi 
w ciemnych okularach z rewolwerami w ręku.

Padło kilka strzałów, wszyscy trzej zostali ranni, a pieniądze zrabowane. Na uli 
cy powstała panika^ Policjant rzucił się zabandytami, uciekającymi w stronę portu. W 
czasie ucieczki bandyci ostrzeliwali się, raniąc policjanta i jeszcze trzech przechod
niów, poczem umknęli samochodem. Jest to pierwszy od 15 lat występ bandycki w Ca
sablance i wogóle w miastach Marokka. Władze przedsięwzięły energiczne śledztwo.

UUV/UlUOUt JjUCIld,

Rząd w ioski studiuje propozycje 
komitetu pięciu
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(Ciąg dalszy ze strony 1-ej). 
naw cza“ w yzwolona została  z niewoli 
narzucającej się jej, już to jako współ- 
m yślenie już to jako  wspólczyn, naro
dowej i społecznej kłótni. I to odciążyło 
dopiero rządy od najbardziej obciążają
cego zawsze ich sy tuację balastu , Ale 
to jest tylko jed n a  s tro n a  m edalu. 
Tw ierdzim y bowiem, iż te sam e zabiegi, 
jak ie  dążyły i dążą w nowej Polsce do 
ra to w an ia  od bezm yślnego i bezcelowe
go zużycia energji rządów, tak  nieza
stąpionej w rzeczywistej tw órczości pań  
stwowej — oddają jednocześnie n a j
w iększą przysługę sam em u społeczeń
stw u, naw et w w ypadku, jeśli zgodnie z 
liberalno - party jn y m  sposobem m yśle
n ia  uw ażać je za jak ąś  „drugą stronę“.

Owa m n iem ana „d ruga  s tro n a“ w 
w aru n k ach  nieokiełzanego sejm ow ania 
i uza leżn ian ia  P ań stw a  od złego lub do
brego h u m o ru  wielce kapryśnych  Izb, 
operujących ciągiem  roznam iętn ian iem  
m as, owo t. zw. „skrzyw dzone społeczeń
stw o“, przez now y podział zadań  pom ię
dzy niem  i rządem  ocalone zostało w 
rów nym  stopn iu  od m arnow an ia  swoich 
realnych  sił n a  bezm yślne tu rn ieje , 
m iast obracan ia  ich  n a  wysiłki, zmie
rzające do ogólnego dobra. Aby się znać 
n a  spraw ach  politycznych, aby je m ą
drze korygować, b rać  rzeczyw isty udział 
w ich  norm ow aniu , tem bardziej — w 
rozstrzygan iu  doraźnem  nieraz, n a  to 
trzeba o wiele więcej w yszkolenia a 
przedew szystkiem  m yślowej rów now a
gi, niż posiadały  jej kiedykolw iek i po
siadać wogóle m ogą liczne i w ciągłym  
ru ch u  będące środow iska. To też rw a
nie się ich  w  tak ie j czy innej form ie do 
w yw ieran ia bezpośredniego w pływ u n a  
rządy  je s t zawsze b ran iem  n a  siebie 
zadań  ponad  siły. O realizow aniu  asp i
rac ji społeczeństw  w tym  k ie ru n k u  nie 
może być mowy. Może być zato m ow a
0 zgoła n ieprodukcyjnem  sp a lan iu  się 
ich sił w  wiecznie k ip iącym  tylko, dzię
k i dem agogicznym  poczynaniom , po lity
cznym kotle. P rzeprow adzenie w yraźnej 
lin ji dem arkacyjnej pom iędzy „wolą lu 
d u “ a  kom petencją władz odpow iedzial
nych przynosi pożytek obustronny: rz ą 
dom pow ierza rzeczyw isty s te r  P aństw a, 
społeczeństwo i w szystkie tkw iące w 
niem  w artości, zw raca n a  in n e  szlaki. 
W skazuje m u  olbrzym ie, odłogiem w 
dużym  stopn iu  leżące, a  zawsze żądne 
nowych, o fiarnych sił tereny budow a
n ia  od podstaw .

W  tym  k ie ru n k u  m ożliwości pozosta
wione obywatelow i są  w dalszym  ciągu 
bezgraniczne, a  naw et bardziej jeszcze 
z dniem  każdym  w zrasta ją  oczywiście. 
Bowiem obywatel ów zw olniony został 
od urojonego obow iązku daw ania  cią
głych rad  m in istrom  i zbiorowego rzu 
can ia  im  kam ien i pod nogi. Dziś te k a 
m ienie może rzucać n a  najbliższą m u 
b ło tn is tą  drogę, rad y  daw ać w ciałach 
sam orządowych, b iadać nad  tem , co w 
sam ej rzeczy kry tyce jego jes t dostępne
1 decydować o tem , n a  czem n ik t się nie
zna lepiej od niego, a  co dotyczy m nó
stw a jego najbliższych potrzeb. Nie mo
gąc rządzić, może gospodarować. Nie po- 
lityku jąc  bezustanku , w  cichem  skup ie
n iu  pracow ać d la swoich. Nie strzępiąc 
nerw ów  swoich pozbaw ioną sensu  opo
zycją — może z całą rozw agą jąć  się 
napraw y bezpośrednio otaczających go 
stosunków  i  daw ać z siebie Bóg wie ile 
— praktycznie i m oralnie. I to je s t w łaś
nie w swojej potężnej sum ie ta  ro la  sił 
społecznych, w k tó rych  n ik t i nic ich nie 
zastąpi. Z am iast skw apliw ie słuchać 
k łam stw  rzeczników  „ludow ładztw a“ i 
b rnąć w wiecznie rozsadzającej tylko ład 
państw ow ej negacji — społeczeństwo tj. 
m iljony św iadom ych członków jego, 
uczciwych i ak tyw nych — m a dziś do
piero w łaściw e pole działania . Jest niem  
n ieusta jący  w ysiłek konstruk tyw ny  w 
życiu grom adnem , zam iast psucia  i roz
sadzan ia  form  życia politycznego i  gu
b ien ia się w niem  bez reszty. Oto, tak  
bardzo cenne oszczędzanie sił społecz
nych. W. I. Ł.

Zr.b?l m ordercę sw ego ojjca
Kielce, 20. 9. (PAT.) W e wsi Olga- 

nów, pow. stopnicki, zam ordow any zo
s ta ł D ym itr M asinrniak, k tó ry  w tych 
dniach zw olniony został z w ięzienia. 
M asiu rn iaka zam ordow ał J a n  Orkisz, u- 
derzając go k ilk ak ro tn ie  kam ieniem  w 
głowę z zem sty za to, że M asiu rn iak  w 
1932 r. zam ordow ał jego ojca i zran ił 
siostrę- M ordercę aresztow ano.

Premier Laval i bar. Aloisi gośćmi min. Becka
U w agi prasy francuskie! n a  m arginesie rozm ów

dyplom atycznych
Paryż, 20. 9. (PAT.) Wszystkie dzienniki 

podają wiadomość o obiedzie, wydanym 
przez min. Becka dla premjera Lavala. Pu
blicysta Jeannet w „Petit Journal“, nawią
zując do zagadnień, jakie mogły być oma
wiane w czasie tego obiadu, pisze:

„Polska, zachowując dziś rezerwę, może 
szczególnie w groźnym zamęcie dyplomaty
cznym stać się czynnikiem decydującym w

polityce europejskiej. Premjer Laval już w
Warszawie i Krakowie dokonał z polskim 
ministrem Beckiem wymiany poglądów rów
nie serdecznej jak i pozytywnej. Do rozmów 
wczorajszych przywiązywać trzeba Jeszcze 
większe znaczenie, gdy się zważy, że wśród 
gości min. Becka znajdował się baron Alo
is!.
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Czy sprawy kfaipedzkle znajdą 
sie na forum Ligi,Narodów?
Genewa, 20. 9. (PAT.) W  godzinach 

popołudniow ych litew ski m in is te r spraw  
zagranicznych Lozorajtis, a  następnie 
delegaci E ston ji i  Łotwy, złożyli w izyty 
min. Edenow i i Lavalowi, z k tórym i od
byli rozmowę o zagadnien iu  kłajpedz- 
kiem.

Berlin, 20. 9. (PAT.) N iebywałe wzbu
rzenie wyw ołuje w p rasie  niem ieckiej 
wiadom ość o zam iarze rząd u  litewskiego 
zgłoszenia n a  ręce m ocarstw  sygnata- i

rjuszy p ro testu  przeciwko w ystąp ien ia  
kanclerza H itlera  w Norym berdze. P ra 
sa  n iem iecka w yraża przytem  zaniepo
kojenie w zw iązku z in fo rm acją  R eute
ra, iż m inistrow ie Eden i  Laval w roz
mowie z Lozorajtisem  i M untersem  
uchw alili n ie staw iać kw estji kłajpedz- 
kiej na  io rum  Ligi Narodów, lecz za ła t
wić ją  n a  drodze rokow ań dyplom atycz
nych.

Bursta na m orzu  Północ nem

 ̂ ’’i - - ' : - ... ■ - - ■ .. . . - - M

i f f ' » #

m -m  4 ‘ ;
; V,

■ ■

Podczas burzy na morzu Niemieckiem w ub. wtorek poważnie ucierpiał statek angielski 
„Brompton Mauor“. Fale zmyły z pokładu kapitana statku, który utonął. Z trudnością 

udało się wkońcu uszkodzony statek doprowadzić do portu w Southampton.

Przesilenie rządowe w Hiszpanii
M adryt, 20. 9. (PAT.) Dzisiaj popołud

n iu  p rem jer L erroux złożył prezydento
wi dym isję całego gabinetn . Powodem 
decyzji rząd u  było stanow isko s tronn ic

tw a agrarjuszy , k tó rzy  po u stąp ien iu  
m in is tra  m ary n a rk i i ro ln ictw a odm ó
wili poparcia  rządowŁ

Oficjalne w yniki wyborów do Sejmu
i Senatu

(o) W arszaw a, 20. 9. (Teł. wł.) W  „Mo
nitorze P o lsk im “ z dn. 20 bm. ukazało  
się ogłoszenie generalnego k o m ite tu  wy
borczego o w ynikach  wyborów do Sej
m u z dn. 8 bm. i  do S enatu  z dn. 15 bm.

Ogłoszone urzędow e w ynik i i nazw i
ska posłów oraz senatorów  zgodne są  z 
tem , co podała p rasa , a  tylko w okręgu 
nr. 14 — Skierniew ice po dokonaniu  o- 
statecznego obliczenia głosów okazało 
się, że posłem  w ybrany  został Tadeusz 
de T hun, a  nie, jak  donosiły dzienniki

— Tadeusz M orawski.
Zgodnie z dotychczas obowiązującym  

regulam inem  n a  pierw szem  posiedzeniu 
nowego Sejm u obejm ie przewodnictwo 
pow ołany przez p. P rezyden ta Rzplitej 
jeden z trzech  najstarszych  posłów. Se- 
n jo r złoży ślubow anie poselskie n a  ręce 
p. P rezyden ta Rzplitej i odbierze ślubo
wanie od pozostałych posłów. Podobny 
przebieg będzie m iało i pierw sze posie
dzenie nowego S enatu ,

W Gdańsku podw yżka w ynagrodze
nia za pracę urzędowo zakazana

Jak wiadomo, policyjne władze gdańskie 
zarządziły konfiskatę dziennika socjalisty
cznego „Danziger Volksstimme“ z dnia 11 
bm. Przeciw zarządzeniu temu wystosowało 
wydawnictwo dziennika zażalenie do sena
tu gdańskiego, który zażalenie to oddalił.

W uzasadnieniu stwierdza senat, że w 
skonfiskowanym numerze „Danziger Volks- 
stimme“ zamieszczono rezolucję zebrania 
mętów zaufania ogólnego związku robotni
ków i wywody przewodniczącego tego ze
brania, w których twierdzono, jakoby w 
Gdańsku nie istniała ustawa, zabraniająca 
podwyższenia wynagrodzeń, przez co dopu
szczono się wprowadzenia w błąd ludności 
i sabotażu paragrafu 1 rozporządzenia z dn. 
ł maja 1935 r. o przeciwdziałaniu nieuzasa
dnionym podwyżkom. Wywołać to może nie 

j zadowolenie i zaniepokojenie w kołach pra

cobiorców i w związku z tem nastąpić by 
mogło naniszenie spokoju w życiu gospo- 
darczem i robotniczem, a tem samem — 
bezpieczeństwa i porządku W. M. Gdańska.

„Danziger Volksstimme“ stwierdza w ko
mentarzu do powyższego, że paragraf 1 przy 
toczonego przez senat rozporządzenia mówi 
coprawda o zapobieganiu podwyższeniu cen 
za przedmioty i płac za wykonanie zleceń 
wszelkiego rodzaju z racji dewaluacji gul
dena gdańskiego, lecz nie może się on ty
czyć wynagrodzenia za pracę robotników i 
pracowników umysłowych, zatrudnionych 
jako pracobiorcy.

Podwyższenie pensyj i zarobków jest bo
wiem nieodzownie konięczne zo względu 
chociażby na wzrastające z dnia na dzień 
ceny artykułów pierwszej potrzeby.

v  Przy grypie, prze-; 
Ziębieniu, stosuje  
się tabletki Togal.Powo-; 
duję one spadek go
rączki i przynoszą ulgę.

W pierwszą rocznice zgonu 
generała Stachiewlcza

W arszaw a, 20. 9. (PAT.) Dziś rano  w 
kościele garnizonow ym  biskup  połowy 
G aw lina odpraw ił uroczyste nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy śp. gene
ra ła  brygady Ju lja n a  S tachiew icza w 
pierw szą rocznicę jego zgonu. N a nabo
żeństw o oprócz rodziny zm arłego, żony 
i b ra ta  — szefa sztabu  głównego gene
ra ła  Stachiew icza i synów przybyli 
p rzedstaw iciele władz z p. p rem jerem  
W alerym  Sław kiem  i generalnym  in 
spektorem  sił zbrojnych, generałem  dy
w izji Rydz-Śm igłym .

Nowe aresztowania kupców 
polskich w Gdańsku

z powodu zamiany guldenów na złote
Jak wiadomo, nie wolno wywozić z 

Gdańska guldenów. Stąd też polscy handla
rze, przyjeżdżający od lat ze swojemi towa- 
rami na targi do Gdańska, są w bardzo tru- 
dnem położeniu. Na wywóz bowiem gulde
nów, uzyskanych ze sprzedaży swych towa
rów, muszą każdorazowo ubiegać się o ze
zwolenie władz gdańskich. Na zezwolenia 
te handlarze polscy muszą jednak czekać 
całemi tygodniami a przeważnie władze 
gdańskie udzielenia zezwoleń odmawiają.

Kilku drobnych handlarzy aresztowała 
w tych dniach policja gdańska w chwili, 
gdy zamierzali zamienić swe skromne zaso
by guldenowe na złote polskie u innych o- 
bywateli polskich.

O fia ry  m o rd ó w  c h o w a ł p o d  
p o d ło g ą  w  s w e m  m ie s z k a n iu

Czerniowce 20. 9. (PAT). W Jassach, w 
jednym z domów pod podłogą znaleziono 
zwłoki 6 mężczyzn w wieku 30—35 lat. Ener
giczne śledztwo, prowadzone przez władze 
doprowadziło do sensacyjnych wyników. 
Jak się okazało, w mieszkaniu tem przeby
wał prze/, czas pewien niejaki Tkaczuk, osa
dzony obecnie w więzieniu miejskiem, jako 
podejrzany o bandytyzm. Tkaczuk odmawia 
uparcie przyznania się do morderstw-a.

Czeski pułkownik zabił sie 
w katastrofie samolotowej

Praga 20. 9. (PAT). W Hradct Kralowe za
bił się, spadając wraz z samolotem ze znacz
nej wysokości, zastępca dowódcy i  pułku 
lotniczego ppłk. Borys Dragoun. W czasie 
lotu ćwiczebnego na wysokości 1000 metrów 
ppłk. Dragoun zrobił dw'a korkociągi, a po 
trzecim nie mógł już aparatu jryrćuTtcć.

Jak fotografowano wykopaliska
w  B is k u p in ie

Dla uzyskania zdjęć fotograficznych całego
terenu osady bagiennej z przed 2500 laty 
odkopanej ostatnio na półwyspie jeziora 
Biskupińskiego, wykorzystano balon na 
uwięzi, do którego był umocowany aparat 
fotograficzny. Migawka aparatu otwie
ra się za pomocą wyłącznika elektryczna 
go. — Na zdjęciu balon z aparatem foto- 

l graficznym nad Biakupinam»
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G o rd o n -B e n n e tt i Challenge
Na dradze do Polski lotnicze!

W  dn iu  15 w rześnia br. cała Polska, 
przeżyw ała w ielki dzień: na  lotnisku 
M okotowskiem w  W arszaw ie odbył się 
m eeting lotniczy oraz s ta r t  13-tu balo
nów 7-miu państw  do zawodów o p u h ar 
Gordon - Bennetta.

M iasta w Polsce, wsie przystro iły  się 
w b iało  - żółte flagi Ligi Obrony Po
w ietrznej Państw a, n a  dom ach, w ok
nach, n a  balkonach zaw isły tran sp a ren 
ty, głoszące w ielkiem i czarnem i lite ra 
m i hasło : „Uczmy się la tać“. P rzy  głoś-

go począwszy, na  najskrom niejszym  o- 
byw atelu  skończywszy, k tóry  za parę 
ciężko zarobionych groszy kup ił sobie 
stojące m iejsce gdzieś n a  sk ra ju  lo tn i
ska.

I kto w idział oczy w patrzone bacznie 
w niebo, gdzie akrobaci pow ietrza wy
czyniali karkołom ne loopingi i beczki, 
jakby  kpiąc z p raw a ciążenia, kto  słyszał 
burzę oklasków, jak a  zerw ała się, gdy 
startow ały  nasze balony do lo tu  w nie
znane, k to  w idział poważnych, dojrza
łych ludzi, jak  narów ni z dziećmi brali 
udział w „m ałym  Gordon - B ennecie“ i 
wypuszczali kolorowy balonik  z u w ią
zaną doń zam iast gondoli k a r tk ą  z ich 
nazw iskiem  i adresem  — ten zrozum iał 
jak  powszechnem , jak  w ielkiem  i praw - 
dziwem zainteresow aniem  cieszy się lot
nictwo u  nas w Polsce.

P o lska letn icza — to nie frazes. To 
nie k ilk u  konstruktorów , mozolących 
się w trudzie gdzieś w podziem iach Po
litechnik i nad prototypem  obecnego R. 
W. D., w odosobnieniu od społeczeństwa, 
k tóre ich nie rozum iało i w trudzie ich 
nie bra ło  udziału.

Polska lotnicza — to powszechność 
zam iłow ań lotniczych w całym  k ra ju , 
to w cielanie w życie dewizy, że la ta  każ
dy, kom u zdrowie n a  to pozwala, to po
lo t rosnącej rzeszy konstruk torów , k tó 
rzy zaczynają klecić swe modele już w 
szkole powszechnej w w ieku  7, 9 lat, 
to sum ienna p raca  tysięcy robotników  
w w ytw órniach sam olotowych, to w re
szcie odwaga i w iedza fachow a naszych 
pilotów.

W  tych w arunkach  przyznanie P o l
sce, jako  dw ukrotnej zwyciężczyni Mię
dzynarodowego T urn ie ju  Lotniczego, 
p u h a ru  Challenge‘owego przez Federa- 
tion A erienne In ternational, co m iało 
m iejsce przed parom a dniam i w D u
brow niku, oraz trzecie skolei zwycię
stwo w zaw odach balonowych o p u h ar 
Gordon - B ennetta, jak ie  zdobył dla Pol
sk i kpt. B urzyński 1 por. W ysocki na 
„Polonji I I“, dzięki czem u p u h a r Gor
don - B ennetta s tan ie  się rów nież naszą 
w łasnością — nie są  jak im ś sporadycz
nym  wypadkiem , czy przysłowiowym  
łutem  szczęścia, ale w ypływ ają i są za
służonym  w ynikiem  system atycznej, 
planowej, w ytrw ałej pracy, w której 
bierze udział cały naród. *

Dlatego nasze zwycięstwo n ie ogran i
cza się tylko do zajęcia pierwszego m iej
sca w zaw odach — zajęliśm y znów, po
dobnie jak  i  na  Challenge‘u  w roku  ze
szłym  dwa pierw sze m iejsca, dowodząc 
tem  ogólnego poziom u naszych prac, 
zarówno pod względem doskonałości 
naszego sprzętu , ja k  1 w yszkolenia pilo
tów.

Ale świeże zwycięstwo „Polonji 11“ 
i  „W arszaw y I I “ nie może nas upoić, 
nie możemy spocząć n a  laurach . Osią
gnęliśm y poważne w yniki — tak , ale 
„noblesse oblige", jak  mówi francuskie 
przysłowie. M usimy ciągle czuwać, w 
pracy  nie ustaw ać, by nietylko u trzym ać 
się n a  zdobytym  z tak im  trudem  pozio
mie, ale — by wciąż doskonaląc się — 
przysparzać nadal chw ały Rzeczypospo- 
!itej. ¿ab e .

Na zdjęciu kpt. Burzyński i por. Wysocki 
w gondo’i balonu „Polonja“.

n ikach  i słuchaw kach  radjow ych zasia
dło tysiące osób — i  ci z dużych m iast, 
k tórzy nie mogli przyjechać do W ar
szawy n a  zawody, choć m in isterstw o ko 
m unikacji u ruchom iło  11 specjalnych 
pociągów, i ci z wiosek zapadłych, od
dalonych od stacji kolejowej n ieraz o 
dziesiątk i kilom etrów  — by przysłuchać 
się tran sm isji zawodów z lo tn iska w 
W arszaw ie.

Kto tylko mógł przybył n a  lotnisko 
Mokotowskie. Od Pierwszego Obywate
la  Polski, P an a  P rezyden ta Mościckie-

R A D J O  kupuj tylko u fachowca
noutarsza firma w Polsce

Grimm Sukc. i Kamieński
«... S ta ro  w ie js k a  47
85*» Oddziały we wszystkich miastach Polski.

ANTONI BAR

Nagrody dla zwycięzców
konkursu  Gordon-Bennetta

Zwycięscy zawodnicy — oprócz puharu 
Gordon-Bennetta — otrzymają wiele pięk
nych i cennych nagród.

Aaroklub Rzeczypospolitej otrzyma na 
własność główne trofeum: nagrodę przecho
dnią im. Gordon-Bennetta, a  ponadto nagro
dę P. Prezydenta Bzeczypospolitej Polskiej 
— artystyczną plakietę srebrną (dla klubu 
narodowego, zdobywcy puharu Gordon-Ben
netta 1935) oraz nagrodę p. Ministra Komu
nikacji — wazon kryształowy, okuty w sre
bro (dla klubu narodowego, którego zespół 
2 najlepiej sklasyfikowanych balonów osią
gnie najlepszy wynik średni).

Kpt. Burzyński i por. Wysocki otrzymają 
nagrodę regulaminową w kwocie 10.000 zł 
(dla zwycięskiej załogi), nagrodę LOPP — 
dwa złote zegarki na rękę (dla najlepsz ij 
załogi polskiej). Kpt.. Burzyński nagrodę I

honorową jednej z firm przemysłu gumowe
go — wazę kryształową z 6 filiżankami (dla 
pilota zwycięskiego balonu), nagrodę p. mi
nistra spraw wojskowych — puhar srebrny 
(dla najlepszego pilota wojskowego zawo
dowego). Załoga „Polonji“ otrzyma rów
nież nagrodę wytrwałości — 1200 zł (dla za
łogi za najdłuższy czas lotu).

Kpt. Janusz i por. Wawszczak otrzymają 
nagrodę regulaminową w kwocie 7.000 zł 
(dla 2-ej załogi balonu), dwa puhary (dla 
2-ej zkolei najlepszej załogi polskiej) oraz 
prawdopodobnie 2-gą nagrodę wytrwałości 
— 800 zł (dla załogi balonu za drugi zkolei 
najdłuższy czas lotu). Kpt. Janusz otrzy
ma puhar srebrny 'dla pilota 2-go balonu), 
por. Wawszczak — puhar srebrny (dla po
mocnika pilota 2-go balonu).

Pod włoskiem niebem przed 17 laty i -  dziś'
Przyszły historyk, śledząc uważnie dro- | 

gi, które prowadziły do Niepodległości Pol- | 
ski, na każdej z nich stwierdzić musi mię
dzy innemi ślady podartego obuwia, któ
rego właścicielem był legun; nie było drogi 
do Wolnej Polski, na której niespotkanoby 
leguna-tuiacza. W tej długoletniej i prze
bogatej w znoje, poniewierkę i krwawy trud- 
podróży, pozostawił on liczne po sobie śla
dy.

Gdy w kraju odebrano mu możność wal
ki, szukał jej poza granicami Polski. Byl 
wszędzie w całej zrewolucjonizowanej Rosji 
i na niezmierzonych przestrzeniach Sybiru. 
Mało mu tego było, więc „legun wylazł jesz
cze na biegun“ i z Arcljangielska miał tylko 
już „jeden skok“ do Francji.

Jedni wybrali drogę północy i dalekiego 
wscuudu, drugim wypadła ona na zachód 
i południe. Nie dziwota więc, że znaleźli się 
również pod błękitem nieba włoskiego — i to 
w znacznej liczbie, gdzieś na butne ich móz
gownice wtłoczono austryjackie czapki za
miast legjonowych maciejówek. Oswoili 
się z tem szybko Była to doskonała okazja 
zaspokojenia ciekawości, jak smakuje „ma- 
caroni , lub jak wygląda Rzym. No — a 
btamtąd tylko „jeden krok“ był znowu 
do Francji, by stawić się na „błękitną zbiór
kę".

Na tej drodze znalazł się również i piszą
cy te wspomnienia.

Po różnych obozach na Węgrzech i te-do 
i tc de, przybyła brać b. legjonowej artylerji 
nad rzekę Isonzo. „Rozparcelowano“ nas po

różnych „fabrigach“ („fabrig“ — było skró
tem nazwy: „Feldartilleriebrigade“). Poda
no nam nasz adres, który brzmiał:

„Foldersatzbatterie der 57 Fabrig — Gra- 
diska, Küstenland“.

A więc miejscowość — Gradyska — po- 
brzeże Adrjatyku. — Nazwy okolicznych 
miejscowości prawie wszystkie są pochodze
nia słowiańskiego, co wskazuje na to, że 
Włosi są tutaj elementem napływowym; bo 
proszę: Gorizia, Gradisca, Sagrado, Grado, 
Nabresina oraz rzeka Isonzo — z polska mo
głyby śmiało brzmieć: Górzyca, Grodziska, 
Zagrody, Grody, Nabrzeżyna, oraz Sącza. 
— Z tymi miejscowymi „Włochami“ śmiało 
mogliśmy się rozmówić po polsku, bo wła
dają wszyscy językiem słoweńskim.

Okolica tamtejsza była strasznie znisz
czona. Miasteczko Gradiska prawie doszczęt
nie zrujnowane. Mimo gruzów widać, że to 
była bardzo ładna miejscowość. Leży na pra
wym brzegu Soczy (Isonzo), wpadającej do 
Adrjatyku. Pobliskie góry i wzgórza poora
ne były gęsto rowami strzeleckimi, pełne 
lejów wyrwanych z ziemi pociskami cięż
kiej artylerji, teren poplątany zasiekami z 
drutem kolczastym... Oto ślady jakie pozo
stały po długotrwałych i zaciekłe prowadzo
nych walkach. Poszczególne odcinki pozycji 
przechodziły „z rąk do rąk“ w obustronnych 
walkach wręcz. Dużo krwi spłynęło wów
czas do tej rzeki, nad którą toczyły się te 
boje. Ze względu na częste nieszczęśliwe 
wypadki niewolno było chodzić po tych te
renach. Z tych samych względów niewolno j

było również kąpać się w Soczy, gdyż na 
dnie rzeki znajdowało się jeszcze wiele po
cisków niewybuchniętych. Doliną rzeki na 
lewym brzegu, prowadzi linjc kolejowa ze 
stacją Sagrado naprzeciw Gradyski, wiodą
ca w górę rzeki do Gorycji, a w dół do Na- 
bresiny. Z Nabresiny zaś na Trjest, lub Lu- 
blanę i Wiedeń.

Do morza Adrjatyckiego było blisko, bo 
zaledwie coś powyżej 10 kim.

W Gradisce rozlokowani byliśmy w bara
kach rozłożonych blisko siebie na dość ob
szernej przestrzeni w t. zw. „Barackenla- 
ger“i

Dalszy ciąg niniejszych wspomnień czer
pię z mego dziennika żołnierskiego. A
więc:

23 — czerwca
Myśl, że Adrjatyk tak blisko nie daje mi 

spokoju. Muszę go zobaczyć. Jeszcze nigdy 
morza w naturalnej jego postaci nie widzia
łem. Chciałbym go dotknąć własnemi noga
mi, rękami, calem ciałem się weń zanurzyć, 
napoić wzrok majestatycznym widokiem je. 
go pod błękitu nieba stropem i zebrać cho
ciaż parę muszli, wyrzuconych na brzeg 
piasczysty, lub uczepionych do przybrzeż
nych skał, by mieć pamiątkę, bo może już 
nigdy w życiu nie będę miał okazji takiej, 
jaka się obecnie nadarza.

Dobrałem sobie na towarzysza jednego 
z naszej wiary, bo we dwójkę zawsze to ra 
źniej. Przy raporcie poprosiliśmy o przepu
stki do Monfalcone.

Życzeniu naszemu stało się zadość.
Chociaż niezbyt syci (karmiono nas bar

dzo ostrożnie, byśmy się nie przejedli) ru

S*(X- «/>/• #
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700-lede polskiego grodu
Na n ic  id a d z ą  s ię  fa łs z e  h is to 

ry c z n e
W roku bieżącym Opole na Śląsku nie

mieckim obchodzić będzie 700-lecie swego 
założenia.

Miasto to powstało w roku 1235 za Kazi
mierza, księcia opolskiego.

Prasa niemiecka donosi, iż m agistrat 
m. Opola zaprosił kilku niemieckich histo
ryków do opracowania historji miasta, k tó
ra  miałaby wykazać, iż Opole było zawsze 
miastem niemieckiem.

Oczywiście, tego rodzaju przeprowadze
nie „dowodów historycznych“ m ija się i  
rzeczywistym stanem rzeczy, albowiem O- 
pole przez całe średniowiecze było polskie, 
podobnie, jak i inne miasta na Śląsku Opol
skim — Bytom, Racibórz itd.

szyliśmy iwawo przez most nad Isonzo do

Łódź buduje spalarnie śmieci
W zarządzie miasta Lodzi odbyła się

konferencja, na której omawiano sprawę 
wybudowania na terenie miasta zakładu 
spalania śmieci. Jak dowiadujemy się bu
dowa została definitywnie postanowiona 1 
suma niezbędna na ten cel została wnie
siona do budżetu.

Sagrado i dalej w kierunku na Monfal
cone.

Przez niecierpliwość, której powodem by 
ła ciekawość zobaczenia morza, pomimo szy
bkiego marszu dłużyła nam się droga niez
miernie.

Wreszcie zbliżamy się do celu.
Miasteczko Monfalcone leży tuż nad 

brzegiem Adrjatyku. Doszczętnie zrujnowa
ne i zniszczone. Miejscowe warsztaty okrę
towe, czyli doki, są widomym znakiem, że 
przed wybuchem wojny miały w nich zaję
cie setki, a może nawet i tysiące robotni 
ków.

A dziś... wszystko to stoi w ruinach. — 
Na wodzie utrzymuje się jeszcze parę ma
łych wraków...

Gołe, rozwalone pociskami artylerji mu- 
ry, oraz porozszarpywane szkielety urządzeń 
żelaznych przedsiębiorstwa — wszystko to 
robi wrażenie bardzo przykre, które potęgu
je się, że pośród ruin miasteczka nie widać 
prawie wcale jakiegokolwiek jeszcze śla
du życia ludzkiego. Jedynemi mieszkańca
mi pozostało ptactwo, wyśpiewujące jak 
by żałosne trele, że tu niegdyś było gwarno 
od życia i pracy ludzkiej. — Tu rozbrzmie
wały w dal uderzenia młotów, odgłosy sy
ren i wesołe śpiewy pracujących...

Dzisiaj — życie to ,w gruzach 1 ruinach 
zamarło...

Rozczarowaliśmy się wycieczką. — Za
miast pożądanego błękitu nieba nad mo
rzem, które tak bardzo w swej krasie chcie
liśmy zobaczyć, nadciągnęły ciemne ołowia
ne chmury...

Nie było się gdzie schronić przed deu- 
iCiąg dalszy na, str, Af
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GŁOSY I  ODGŁOSY

0 wyrobienie obywatelskie kobiet
ci.) Pani Wanda Zembrzuska-Gurzyńska 

umieściła w „Dzienniku Poznańskim“ arty
kuł, w którym w cierpkich słowach gani 
kobiety polskie za to, że w dniu 8 września 
nie spełniły obowiązku wyborczego. Autor
ka zaznacza, że zebrała materjał wyborczy, 
świadczący „o niedorozwoju nietylko spo
łecznym, ale i mózgowym olbrzymiej ilości 
kobiet“.

Z ciekawego tego artykułu wyjmujemy 
następujące ustępy:

„Tak moje panie, nie zdałyście egza
minu. Rezultaty wyborów sejmowych 
dowiodły, że wyzwolenie kobiet z wieko
wego upośledzenia nie dokonało się je
szcze całkowicie, że właściwie ogromna 
większość kobiet tego wyzwolenia nie 
pragnie. Na zawsze pamiętny dzień 8 
września wykazał, że trzeba was długie 
jeszcze lata wychowywać i uczyć, byście 
naprawdę dorosły do przyznanego wam 
przez Konstytucję równouprawnienia. 
Wybory obecne rozwiały wszelkie złu
dzenia. Dziś wiemy, że tylko nikły odse
tek kobiet stoi na wysokości zadania nie
tylko względem Państwa i społeczeństwa, 
ale także pod względem społeczności ko
biecej. I tylko ten nikły odsetek umie 
być karny i solidarny, bo rozumie, że w 
tern jedynie jest nasza siła.

Od owej niedzieli wyborczej nié opu
szcza mnie uczucie dławiącego wstydu. 
Jak mucha natrętna brzęczy mi w móz
gu usłyszane w noc wyborczą zdanie: 
„Kobieta będzie zawsze niemowlęciem 
ludzkości“. I to drugie, jeszcze przy
krzejsze i boleśniejsze: „Największym 
wrogiem kobiety jest kobieta.“
Pani Wanda Zembrzuska-Gurzyńska, 

Używając tak ostrych słów pod adresem 
ogółu kobiet, zna niewątpliwie lepiej od nas 
mężczyzn, nastawienie się kobiet' wobec 
spraw społecznych i państwowych. To też 
na tem większe uznanie zasługują te oby
watelki, które w dniu 8 września podążyły 
do urny wyborczej.

Kieska posuchy w Wielkopolsce
Poznański korespondent „Gazety Pol

skiej“ opisuje straszne skutki katastrofy 
braku opadów, jaka w bieżącym roku poraź 
drugi dotknęła Wielkopolską.

Korespondent „Gazety Polskiej“ red. Jó
zef Winiewicz, nawołując do akcji obronnej, 
tak zakończył swój artykuł:

„Narazie wieje ze wsi wielkopolskiej 
biedą i martwotą społeczną. A była tu
taj kiedyś potężna machina wysiłku spo
łecznego, tryby jej zazębiały się ściśle w 
dwa wielkie koła rozpędowe: spółdziel
czość i zawodową organizację rolnictwa. 
Dziś jakby ktoś wsunięciem kłody mię
dzy tryby działanie tej machiny zatrzy-

Tragiczna prawda o naszej
emigracji

Dzieje krzyw dy wychodźtwa polskiego we Francji
Czw arta n iem al część narodu  pol

skiego żyje poza g ran icam i Macierzy, 
rozsiana po świecie całym, ja k  długi i 
szeroki. Dawno już m inęły la ta  naszej 
m asowej em igracji i  dziś w ychodźtwu 
polskiem u walczyć przyszło o swój stan  
posiadan ia  n a  obczyźnie, coraz bardziej 
niegościnnej i n iepom nej tych w ielkich 
zasług, jak ie  położył nasz em igran t przy 
budowie dobrobytu krajów , k tó re go do 
pracy wezwały.

Jakże więc w ygląda dziś nasz ruch  
em igracyjny i reem igracyjny?

Dokąd em igrujem y?
W edług urzędow ych danych s ta ty 

stycznych o ru ch u  em igracyjnym  w r. 
1935, obejm ujących okres od 1 stycznia 
do 31 lipca r. b., z Polsk i wyem igrow ało 
w tym  czasie:

do k ra jów  E uropy a * 17.209 osób
w tem : do F ran c ji * * 805 osób

do Łotwy s « a * s 15.481 osób

do in. k ra jów  E uropy 923 osób
Jak  z tego w idać, olbrzym ią w ię

kszość stanow i em igracja do Łotwy. 
Jest to ru ch  sezonowy, n a  okres robót 
w polu, głównie przy  up raw ie  roślin  
okopowych. P óźną jesien ią  robotnicy 
w racają  do k ra ju . R ek ru tu ją  się oni 
głównie z te ren u  woj. w ileńskiego, a 
częściowo nowogródzkiego i pow. biłgo
rajskiego woj. lubelskiego.

Inne 'k ra je  E uropy obejm ują n iezna
czne kw oty em igrantów  z Polski, nie 
w yłączając F rancji, k tó ra  w okresie do
brej k o n ju n k tu ry  ściąga ła  dziesiątk i ty 
sięcy robotników  polskich.

Do kra jów  pozaeuropejskich w yem i
growało w tym  sam ym  czasie 19.616 
osób,

w tem : do Am eryki Półn. 1.722 osób 
do in. k ra jów  Am eryki 3.136 osób 
do Palestyny  . . . .  14.622 osób 
do innych k ra jów  . . 136 osób
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mał. Tryby rdzewieją, wartości społecz
ne się zatracają. Bezwład niczego pozy
tywnego nie stworzy. Potrzeba dla ofiar 
suszy pomocy zzewnątrz, ale potrzeba 
także inicjatywy od wewnątrz. W tem 
województwu poznańskiemu nikt nie po
może.“

Niskie zarobki robotników 
przemysłowych

„Kurjer Poranny“ przeciwstawia się 
twierdzeniu pewnych kół, jakoby wartość 
realna płac robotniczych wydatnie wzrosła. 
Odnośny artykuł kończy wspomniane pi
smo temi słowy:

„Wartość realna płac mierzy się mo
żliwością pokrycia kosztów utrzymania. 
Utrzymania nietylko robotnika, lecz prze
ważnie i jego rodziny. Otóż należy zau
ważyć, że podczas gdy w r. 1928 w wię
kszości rodzin robotniczych pracowało

kilku członków rodziny, wspomagając w 
ten sposób wydatnie ogólny budżet, w r. 
1934-ym, naskutek ogromnego spadku za
trudnienia, niema prawie rodzin robotni' 
czych, w którychby było zatrudnionych 
kilka osób. Płaca jednego robotnika m u 
si obecnie pokryć te wydatki, które daw> 
niej były pokrywane przez płace kilku 
osób.

A jak się w istocie przedstawiają te 
płace, których wartość realna rzekomo 
tak ogromnie wzrosła? Według obliczeń 
T. Czajkowskiego („Statystyka Pracy“, 
1934, zesz. 4) dokonanych dla roku 1933, 
przeciętny zarobek tygodniowy w wiel 
kim i średnim przemyśle wynosi 27,4 zło 
tych. Dodać należy, że 40% robotników 
zarabia poniżej 20 zł. tygodniowo. Od ro
ku 1933 do końca roku 1934-go zarobki te 
spadły jeszcze o 10%. W tych warunkach 
uporczywe powtarzanie twierdzeń o 
„wzmożonej sile nabywczej“ i o „wzro
ście wartości realnej“ płac robotniczych 
mija się całkowicie z prawdą.“

E m igracja  do krajów  pozaeuropej
skich nie wykazuje, w porów naniu  z r. 
1934, w iększych zm ian, za w yjątkiem  
em igracji do Palestyny, k tó ra  w yraźnie 
wzrasta. P om yślna k o n ju n k tu ra  gospo
darcza w tym  k ra ju  pow oduje popyt n a  
robotników, oraz przyciąga k ap ita ły  ży
dowskie ze w szystkich n iem al stron  
św iata. P o lityka kontyngentów  (kwot) 
im igracyjnych, stosow ana przez w ładze 
palestyńskie celem un ik n ięc ia  m asow e
go napływ u nadm iernej liczby ludności, 
powoduje, że em igracja do P alestyny  z 
Polski nie p rzybiera w iększych rozm ia
rów, Należy zaznaczyć, że w ładze pale
styńsk ie zm uszone są prow adzić u s ta 
w iczną w alkę z n ielegalną im igracją, 
aby u n iknąć  konsekw encji zbyt rap tow 
nego napływ u ludności, a  w szczególno
ści elementów, uznanych  przez te w ła
dze za niepożądane.

W  zakresie em igracji zam orskiej do 
Am eryki, należy stw ierdzić, że je s t ona 
nietylko słaba liczebnie, ale i pod wzglę
dem kinetycznym , n ie posiada w iększe
go znaczenia. Znaczną większość em i
grantów  stanow ią bowiem  osoby, u d a ją 
ce się do swych żywicieli, k tórzy  w ye
m igrow ali w ubiegłych la tach  do Ame
ryki i obecnie w zyw ają rodziny do sie
bie. Ruch em igracyjny osadniczy jes t 
ciągle jeszcze nieznaczny, zaś ogran i
czenia im igracyjne, stosow ane przez 
k ra je  Am eryki, nie pozw alają n a  w y
jazd elem entu miejskiego. Obecna em i
g racja  zam orska (z w yjątk iem  P alesty 
ny) m a zatem  ch a rak te r przew ażnie 
b ierny  i obejm uje w większości elem ent 
żydowski, tak , że w ogólnej kwocie n a 
szych em igrantów  zam orskich żydzi 
stanow ią około 90%.

NASZA REEMIGRACJA.
R eem igracja z k ra jów  pozaeuropej

skich w okresie od 1 stycznia do 31 lip 
ca r. b. w yniosła:

z A m eryki Północnej . . 398 osób 
z A m eryki P o łu d n io w e j. . 333 osób
z P a l e s t y n y .................... . 7 9  osób
z in. k ra jów  zam orskich . . 123 osób 

Jak  widać, jest to ru ch  zupełnie n ie
znaczny, a  to w zw iązku z nasyceniem

T A N I E owocowe
parkowe
alejowe
iglaste
byliny
oraz róże

polecają majątku
A . i M. K W A Ś N I E W S K I C H
poczta S o b o le w , woj. Lubelskie, tel. 18. .

Informacje:
Warszawa, tel. 325*33

Pod zarządem
Stefana Tokarza
Cenniki na sezon 
jesienny na żąda« 
nie gratis i franco.
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(Ciąg dalszy ze str. 3-ej).
czem. — Wpadłem na pomysł, by się ro
zebrać, ubranie zwinąć w kłębek, by nie 
zmokło i w stroju Adamowym przeczekać, 
aż wody w niebieskim zbiorniku bra
knie.

Zamiast morskiej kąpieli — mieliśmy ką
piel nadmorską.

Kąpiel w morzu nie była możliwa. Przy 
brzegu głębina i woda bardzo zamęczysz- i 
czona. Na brzegu moc przeróżnego śmiecia 
i wodorostów wyrzuconych przez fale. Po 
Śród tych wodorostów, zbitych przez fale 
w grubą warstwę odgrzebujemy mnóstwo 
muszli i żyjątek nadmorskich, nam — szczu
rom lądowym wcale nieznanych.

Nietęgie miny mamy, wracając do Gra- 
dyski. W takich warunkach nie było się 
czem zachwycać.

Po tej kąpieli zachciało się nam jeść. 
— Pod tym względem tutejsze nieba są bar
dzo łaskawe. — Wystarczyło tylko upatrzeć 
sobie jedno z przydrożnych rozłożystych 
drzew morwowych gatunku niepośledniego, 
a głód był zaspokojony.

Wymarzona kraina dla próżniaków i dar. 
mozjadów.

30 — czerwca
Wyżywienie znowu nam zmniejszono. — 

Chleb obcięto do połowy t. j. otrzymujemy 
tylko ćwiatkę na dzień. Na obiad przeważ
nie suszona jarzyna z pewnym procentem 
piasku i robaków. Na kolację stara śmier 
dząca rzadka bryndza z żywemi robakami 
na odmianę... Przez dwa tygodnie nie mo
głem tego jeść. Głód zmusił mnie do tego, 
lecz skrupulatnie przedtem wybrałem ro
baki i zathnaitwu niemiłą, cuchnącą woń

bryndzy z papryką. W tem położeniu ratu ją 
nas jescze morwy, których jest niewyczer
pana ilość.

6 — lipca
Wczoraj i dzisiaj odeszły z naszej „Fa- 

brygi“ transporty na front, razem około 180 
ludzi, w ,tem cała kupa legunów. Pozosta
ło nas jeszcze w baterji kilkunastu.

Powoli rozpraszamy się...
10 — lipca

Stanąłem do raportu z prośbą o urlop 
na podstawie wezwania adwokata w spra 
wie majątkowej. Dobra to okazja była, gdyż 
komendant baterji kapitan wyjechał na u r
lop i zastępuje go pewien porucznik „pepik", 
lecz fajny chłop. Oprócz mnie prosił o urlop 
jeszcze jeden z naszej wiary.

„Pepiczek“ przyznał nam urlop, ale tyl
ko: „8 Tage Urlaub und 6 Tage Reise“.

Nie wiem jeszcze kiedy pojadę.
12 — lipca

Urlop otrzymałem i dzisiaj jadę.
„Urlaubschein“, który dostałem w „gar

ście“, to jakbym trzymał w ręku wygrany 
los.

Dwóch nas szczęśliwców spakowało 
wszystkie swoje „meble i bambety“ w ple
caki. Choć głodni i fizycznie niebardzo sil
ni, ale na duchu zato mocni z radości, jaka 
nas opanowała, poszliśmy w kierunku mo 
stu nad Isonzo.

W chwili gdy posterunek stojący na mo
ście studjował nasze „Urlaubscheiny“, spoj
rzałem na opalowo-szmaragdowe, trochę 
mętne nurty wartko płynącej rzeki, do któ
rej przed kilku miesiącami również dużo 
krwi polskiej za cudzą sprawę spłynęło. 
Odwróciłem się jeszcze w stronę, w której

za sobą zostawiliśmy baraki „Barackenla 
gieru“ — i z myślą — już mnie tam więcej 
nie zobaczycie — pomaszerowałem ze swym 
również szczęśliwym towarzyszem podróży 
ku pobliskiej stacji kolejowej — Sagrado.

Przed południem pojechaliśmy do Go
rycji, by tam o godz. 5 popołudniu wsiąść 
do innego pociągu.

Jedziemy spowrotem przez Sagrado w 
kierunku Monfalćone, Nabresina i t. d. Oko
lica bardzo piękna. Jedziemy pośród gór 
i wyłomów skalnych, lecz widać okropne 
ślady walk, jakie się tu toczyły. Niema do
mu, lub budynku, któryby ocalał przed zni
szczeniem. Co kilkadziesiąt prawie metrów 
rzucone w bezładzie rowy strzeleckie, wyko 
pane w skalistym gruncie. W wyłomach 
skalnych czernią się otwory kawern, wyku
tych przez walczących żołnierzy dla 0- 
chrony przed ogniem nieprzyjacielskim.

Mijamy Monfalćone. — Pociąg przebiega 
nad przepaścią skalnego wybrzeża, wznie
sionego paręset metrów nad poziomem mo
rza Adrjatyckiego. Przy pięknej słonecznej 
pogodzie z okien wagonu podziwiam cudny 
widok, jaki z tej wysokości roztacza się na 
całą zatokę Trjesteńską. Spokojna powierz 
chnia morza w blasku promieni słonecznych 
zlewa się w jedną całość z widnokręgiem 
i nie podobną odróżnić powierzchni wody 
od horyzontu. Patrząc na to dla mnie cudo 
natury odnoszę wrażenie, jakby ziemia na
sza nie była kulą, lecz płaszczyzną i że je
dziemy serajem  tej płaszczyzny świata, ma
jąc przed sobą niezmierzone przestworza 
wszechświata.

W dali we wschodniej połaci zatoki ry
sują się kontury m iasta portowego Trje 
stu*

Piękno natury jak w bajce, przesunęło 
mi się przed oczyma, gdyż pociąg ukrył się 
za górami i wjechał na stację — Nabre
sina.

* **
Dziś, gdy z odległości siedemnastu lat 

patrzę w tamte strony widzę dalszy ciąg te
go piękna jak z bajki...

Czyż mogła komu z leguńskiej braci, zna
czącej swemi krwawemi śladami wówczas 
tę krainę przyjść do głowy myśl, że to ma- 
łoznaczące — Monfalćone, które już raz wi
działo na piersiach legjonisty dumnie no
szoną Odznakę I-szej Brygady — wywiesi 
ten dumny znak na kadłubie statku, któ
ry tu powstanie, jako chluba żeglugi — dziś 
państwa morskiego — Polski Mocarstwo
wej?

Umiłowany Komendant nasz swemi znu- 
I żonemi stopami, ziemi włoskiej czasu wojny 

nie dotknął. Lecz i tam  był On z nami — w 
naszych myślach — w naszych sercach — 
Swoim Duchem.

Z krwi posiewu powstają wielkie rze
czy. — Zrządzenie dziejów widać tak chcia 
ło, że wzdłuż tej skalistej drogi, na której 
zdzierali obuwje legjoniści — na falach za
toki Trjesteńskiej popłynął majestatycznie 
z dumnie powiewającemi barwami narodo- 
wemi statek — „Piłsudski“ z Monfalćone do 
Gdyni, swego macierzystego portu, a potem 
dalej do Ameryki i znów do Polski...,

Duma rozpiera nam piersi, serce z rado
ści rośnie, w oku łza szczęścia się jawi, na 
myśl, że tam właśnir, a nie gdzieindziej po
wstał nowy „Piłsudski“, który Imię Wiel 
kiego Wodza Narodu Polskiego głosić bę
dzie na obu półkólach świata.
Bydgoszcz, we wrześniu 1996 A
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rynku  p racy  w k ra ju , oraz niepomyślną: 
sy tuacją  ro ln ictw a polskiego oraz pew- 
nem i oznakam i popraw y w k ra jach  
Ameryki.

R eem igracja z k ra jów  E uropy rów 
nież obecnie je s t n ieznaczna i, o ile nie 
brać pod uwagę reem igracji z F rancji, 
w ynosiła około 400—500 głów. N ato
m iast ruch  pow rotny z F ran c ji ogar
nął w ciągu 8 m iesięcy r. b. około 
27-000 osób. Z uw agi n a  rozm iary  i zna
czenie tego ru ch u  w obecnym stan ie  pol
skiego ry n k u  pracy, w ym aga on szersze
go om ówienia i pewnego naśw ietlenia 
historycznego.

KIEDY ROBOTNIK POLSKI BYŁ 
POTRZEBNY...

Osłabione tętno natu ra lnego  przyro
s tu  ludności we F ran c ji od pierw szej 
połowy 19-go w ieku było głów ną przy
czyną zw iększającego się dopływu robo
tn ików  cudzoziem skich do F rancji. W 
drugiej połowie 19-go w ieku do wojny 
św iatowej uzupe łn ia ła  F ran c ja  swój stan  
rą k  p racy  w państw ach  sąsiednich — 
ja k  W łoszech, H iszpanji, Belgji a  także 
początko w Niemczech i Szw ajcarji. Po 
wojnie św iatow ej potrzeby francuskiego 
ry n k u  p racy  gw ałtow nie wzrosły, w 
zw iązku z n ap raw ą szkód wojennych i 
vyielkim wyłomem, jak i w ojna uczyniła 
w sku tek  s tra t  wojennych w ludziach. 
Doniosłą rolę odegrał też pod tym  wzglę
dem  osłabiony p rzyrost n a tu ra lny . 
Zwiększonych potrzeb n a  ry n k u  p racy  
n ie m ogła F ran c ja  pokryć w sąsiednich 
k ra jach , przyszła jej więc z pom ocą Pol
ska. Poza 150—200 tysięcy polskich gór
ników, k tórzy przesiedlili się w la tach  
1918—1921 z zagłębia westfalskiego
głównie do zagłębia górniczego d ep a rta 
m entów  Nord i Pas-de Calais, do F ra n 
cji w yjechało bezpośrednio z Polski w 
la tach  1919—1931 aż 534 tysięcy em i
grantów . S tosunek liczebny polskiej lu 
dności robotniczej do cudzoziemców in 
nych narodowości — po wojnie szybko 
w zrastał. W edług źródeł francuskich, 
k tó re podają  daleko niższe cyfry od rze
czywistych, stosunek  ten  wzrósł z 3% 
w r. 1920 do 13°/o w r. 1926, a  w r. 1931 
em igranci Polacy dorów nują liczebno
ścią  Belgom i H iszpanom  i s to ją  n a  dru- 
gięm  m iejscu po najliczniejszej em igra
cji, włoskiej.

W ielki popyt n a  robo tn ika polskiego 
przypisać należy jego zaletom, a więc 
pracow itości i um iejętności szybkiego 
dostosow ania się do w arunków , pom im o 
trudności językowych. Zalety i olbrzy
m ie zasługi, położone przez naszą em i
grację  przy rekonstrukcji gospodarczej 
k ra ju , nie znalazły  jednak  we F ran c ji 
oddźw ięku w trak to w an iu  an i poszcze
gólnych jednostek, an i też em igracji, ja 
ko całości. R obotnik otrzym yw ał n a j
cięższą pracę, przepisy  p raw ne krępo
w ały n a  każdym  k roku  jego swobodę 
ruchów , a  co najw ażniejsze, pom im o 
w ykazyw anych n iejednokrotnie zdolno
ści, zam knię ta  by ła przed n im  praktycz-

Nowy podsekretarz stanu

Nowomianowany podsekretarz stanu w Min. 
Spr. Wewnętrznych Henryk Kawecki, do
tychczasowy dyrektor departamentu poli

tycznego tegoż Ministerstwa.

nie droga do osiągnięcia lepszej pozycji 
czy wyższej płacy.
NIEWDZIĘCZNOŚĆ I  WYRACHOWA

NIE.
Jeżeli chodzi o em igrację po lską jako 

całość, to o losie jej decydowało i de
cyduje w dalszym  ciągu jedynie zimne 
w yrachow anie, dyktow ane praw em  kon- 
ju n k tu ry  gospodarczej. R ękam i em i
gran tów  napraw iono zniszczenia w ojen
ne, ożywiono produkcję w  la tach  pom y
ślności. W  la tach  zaś depresji gospodar
czej chroniono się przed ciężaram i em i
gracji przez popieran ie reem igracji. Tak 
było w kryzysow ych la tach  1921, 1927, w 
czasie zaś obecnego k ryzysu  w m iarę 
jego p rzed łużan ia się i pogłębiania, m e
tody represyj s ta ją  się coraz bezwzględ
niejsze. Z ra ch u n k u  s tra t  i zysków ta 
kiego trak to w an ia  w ychodźtw a polskie
go we F rancji, n iezależnie od krzyw dy 
indyw idualnej em igran ta , w y n ik a ją  też 
wielkie ciężary d la k ra ju  em igracyjne
go. P o lska oddała F ran c ji ludzi w  sile 
w ieku, produkcyjnych, k tó rzy  obciążyli 
w swoim  czasie jej dochód społeczny 
dużem i kosztam i n a  wychowanie. Obe
cnie zaś k ra j nasz ponosi ciężary sztucz
nego w zrostu  bezrobocia oraz konse
kw encje (na tu ry  m aterja ln e j i m oralnej) 
pow rotu  dużego odsetka ludzi wyczer
panych fizycznie i m oralnie, a  często 
także obarczonych chorobam i.

O tem , jak  w ygląda nasza  reem ig ra
cją z F ran c ji w  cyfrach, jak  rów nież o 
pomocy, jak ą  zn a jd u ją  reem igranci po 
powrocie do k ra ji  — pom ów im y n a 
stępnym  razem . J. J e l .

(Ciąg dalszy nastąpi)
«9

„uziewczęia: ay  zaooycprawaziwepowoazenie, 
trzeba mieć piękną cerę, 

gdyż cera stanowi największy urok kobiecy"
s --------------------------------------------------------------------------------------- RTTiTSl

c o  m ó c t / i  J E A N  H A R L O W . . .

Oto s e k re t  piękności J e a n  H arlow i s ta le  ożyw anie 
Mydła T oaletow ego LUX. P osłuchajcie je j rad y  a p rz e 
konacie się , jak  W asza ce ra  nab ierze  delikatności 
I piękności.

LUX Mydło 
Toaletowe

UŻYWANE PRZEZ 9 NA 10 GWIAZD FILMOWYCH

„Każdy słowianin dumny być może ze zwycięstwa
Polski nad Bałtykiem“

Proff. Ilesić o stosunkach po lsko-fugosłow iańskich
Nazwisko prof. Franciszka Ilesića z Za

grzebia nie jest nie znane w Polsce. Częste 
jego pobyty w naszym kraju, datujące się 
jeszcze z czasów przed wojną światową wy
kłady o literaturze krajów południowo-sło- 
wiańskich z jakiemi bawił na zaproszenie 
Uniwersytetu Warszawskiego, udział w li

cznych zjazdach naukowych polskich i mię
dzynarodowych, odbywających się na te
renie naszego państwa, wszystko to zwią
zało nićmi wielkiej sympatji prof Ilesića 
z narodem polskim.

Zarówno w swej pracy zawodowej, jak 
i społecznej dał się on poznać jako gorący 
zwolennik zbliżenia kulturalnego między 
Jugosławją a Polską.

Jako profesor literatury na Uniwersyte
cie w Zagrzebiu poświęca się z zapałem 
polskiemu piśmiennictwu, oraz całokształ
towi naszego życia intelektualnego.

Badając wzajemne oddziaływanie kultu- 
ralno-literackie w twórczości obydwu n a
rodów, wydaje szereg ciekawych i poważ 
nych prac, z pośród których rozprawy „10(1 
lat Krasickiego u Jugosłowian“, „Mickie
wicz w Jugosławji“ itp. były przedmiotem 
obszernej dyskusji podczas ostatniego pol
skiego Zjazdu Slawistów w roku ubieg
łym.

Niedawno bawił prof. Desić w Gdyni,
dzięki czemu mieliśmy sposobność odbycia 
z wybitnym uczonym rozmowy, której kil
ka ciekawych fragmentów niżej przytacza
my.

Punktem wyjścia jest, specjalność nasze
go interlokutora — literatura. Zapytujemy 
więc prof. Ilesića o kierunek i powody zain
teresowania naszą literaturą.

„Literaturę polską znam ju t od kilkuna
stu lat, związany z nią jestem jako z przed

Ukazało się w Berlinie obszerne dzieło o 
Polsce Johannas Ahlersa p. t. „Polen“ (Volk, 
Stadt, Kultur, Politik und Wirtschaft) wyd. 
Zentralverlag G. m. b. H. Berlin 1935 S. W. 
68 Str. 207. Autor, historyk z wykształce
nia i zarazem polityk i ekonomista objek- 
tywnie scharakteryzował całokształt pracy 
twórczej i rozwoju gospodarczego Polski. 
We wstępie autor omawia pochodzenie na
rodu polskiego, jego warunki etnograficzne, 
geograficzne i specjalne. W następnych roz
działach czytamy o rozwoju miast pol
skich, o kulturze materjalnej i duchowej, o 
polityce i ustroju społecznym współczesne
go państwa polskiego, wreszcie szeroko 
omawia p. Ahlers wewnętrzne i zewnętrzne 
stosunki gospodarcze Polski z innemi pań
stwami, podkreślając ścisły sojusz z Niem-

miotem mych wykładów na uniwersytecie. 
Jeśli chodzi o kierunek i powody, które 
mnie skłoniły do głębszych nad nią stud- 
jów — przyznać muszę, że zainteresowanie 
to jest wynikiem szlachetnej dumy, jaką 
wyniosłem po zapoznaniu się z dziełami 
polskich twórców, zwłaszcza epoki roman
tyzmu.

Cieszę się, że mogę stwierdzić, iż dopiero 
po bliższym • poznaniu literatury polskiej 
i jej wartości — poczułem się prawdziwym 
Słowianinem. To wewnętrzne uczucie dumy 
współplemiennej, oraz bogactwo waszego do
robku w dziedzinie intelektualnej wpłynęło 
poważnie na moją pracę nastawioną odtąd 
na wzajemne poznanie, oraz kulturalne zbli 
żenie się narodów słowiańskich zwłaszcza 
Jugosławji i Polski.

Sprawa ta  jest godna jaknajwiększej u- 
wagi i zainteresowania również ze wzglę
du na to, że obydwa kraje dzięki swemu po
łożeniu geograficznemu odgrywają poważ
na rolę. Polska — bastjonu słowiańszczyzny, 
na Północy, Jugosławja na Południu“.

Zapytuje zkolei, o stosunek społe 
czeństwa jugosłowiańskiego do Polski.

„Stosunek ten oparty jest na sympatji 
i życzliwej ocenie rzetelnego wysiłku jaki 
na drodze postępu i wewnętrznej konsoli
dacji wykazało Państwo Polskie od chwili 
swego zmartwychwstania, a zwłaszcza po 
zwycięskich walkach o niepodległość.

Naród jugosłowiański umie to ocenić 
tembardziej, że sam przez długi okres cza
su znajdował się pod jarzmem niewoli i 
zna pojęcie pracy twórczej. To są momenty, 
które nas będą zawsze łączyły. Obecnie 
chodzi tylko o wzajemne, bliższe poznanie 
się, któreby ułatwiło współpracę między o 
bu bratniemi państwami.

cami. Nie pominął również niemiecki pu
blicysta i naszej prasy, podkreślając jej ob
iektywizm w wydawaniu sądów.

Książka p. Ahlersa jest wydana bardzo 
starannie i zaopatrzona 30-ma mapami i 26 
widokami Polski.

*  *  *

Nakładem księgarni W. Jone w Bydgo
szczy ukazała się praca Marjana Hepke p. t. 
„Wilno — Stadt zwischen Ost und West“. 
Autor, redaktor bydgoskiej „Deutsche Rund
schau“ wydał już kilka opisów swych po
dróży po wschodnich rubieżach Polski, m. 
in. o Polesiu, Białowieży, Podolu i Pokuciu. 
Prace p. Hepke, pisane barwnie i interesu
jąco, są cennym nabytkiem niemieckiej li
teratury o polskim krajobrazie*

Dotychczasowa znajomość spraw Polski 
przez społeczeństwo jugosłowiańskie jest 
ciągle jeszcze niedostateczna, a w dodatku 
nie pogłębia go szeroko kolportowaną na 
terenie Jugosławji prasa czeska, usposobio
na Wam nieżyczliwie.

Niewiele wiedzą o Jugosławji również 
Polacy, mimo, że oba kraje są bastjonami 
Słowiańszczyzny na odcinku spraw m ors
kich. Tu w Gdyni, która ze skromnej wioski 
rybackiej przekształciła się w wielki port 
europejski, z problemu tego szczególniejszą 
musimy sobie zdać sprawę. I to obuśtron 
nie“.

„Może nas pan profesor zechce poinfor
mować o pracy i zamierzeniach Stowarzy
szenia Jugosłowiańsko-Polskiego w Zagrze
biu?“

„Na terenie organizacji tej pracuje ju t 
25 lat t. j. od chwili jej powstania. Sprawu
ję w niej obowiązki prezesa. Działalność na
sza idzie głównie w kierunku publicystycz
nym, jako że przezeń możemy najwięcej 
zdziałać dla propagandy spraw Polski na 
terenie naszego kraju.“

Przed 14-tu laty wydałem w języku ser- 
bo-chorwackim biografję o Marszalku P ił
sudskim. Po przewrocie majowym ukazał 
się natomiast obszerniejszy szkic pt. „Dzi
siejsza Polska“.

W najbliższym czaie zamierzam wydać 
podręcznik literatury polskiej dla Jugosło
wian. Jeszcze w jesieni br. ukaże się książ
ka pt. „Życiorys i działalność Piłsudskiego 
w Polsce“. Będzie to obszerniejsze dziełko, 
w którem omówione zostaną poza samą 
działalnością zmarłego Marszałka, także 
sprawy wewnętrzne, oraz polityka zagrani
czna Polski. Niezależnie od tego prowadzi 
my w naszym środowisku propagandę zwię
kszenia jugosłowiańskiego ruchu turysty
cznego do Polski, spodziewając się, że po
dobny wzmoże się również z polskiej stro
ny do nas“.

Rozmawiamy także na temat Gdyni 1 
Pomorza.

Okazuje się, że prof. Ilesić bywał tu ju t 
kilkakrotnie. Wyraża się z uznaniem o roz
woju polskiego portu, jak również samego 
miasta Gdyni.

„Ten niezwykły rozmach i pęd do pracy 
twórczej napawa mnie prawdziwą dumą, 
dumą Słowianina, który cieszy się, że przez 
rozbudowę wybrzeża Polska udowodniła 
światu o swem stale wzrastającem znacze
niu politycznem i gospodarczem“. ,

„Zwycięstwo Waszego czynu nad Bałty
kiem — kończy prof. Ilesić — świadczy 
również o tężyźnie ducha, który w walce 
z żywiołem i przeciwnościami, zaprawia się 
do dalszej zdobywczej pracy na  odcinku 
morskim“»

Niemieckie książki o Polsce

*
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Przygody polskich filmowców w  Algierze
Ekspedycja kinooperatorów na Ns „Piłsudski“

Na pokładzie benjąminka polskiej floty 
handlowej transatlantyk M/S „Piłsudski“ 
znajdowała się ekspedycja filmowa, złożona 
z dziennikarza filmowego Karola Forda, o- 
poratora J. Joniłłowicza i jego pomocnika. 
Filmowcy nakręcali reportaż średniometra- 
żowy z podróży inauguracyjnej oraz film 
krótkometrażowy, ilustrujący komfort stat
ku i jego najnowocześniejsze urządze
nia.

Filmowcy polscy wylądowali w Algierze 
jeszcze przed przybyciem polskiego statku. 
W celu lepszego sfilmowania portu opera

torzy wysiedli z okrętu na pełnem morzu, 
udając się motorówką pilota wprost na mo
lo, aby nakręcić wejście „benjaminka“ floty 
polskiej do portu algierskiego. Wszy
stko szło składnie: aż do dziel
nicy arabskiej. Tam czekały na 
szych filmowców komplikacje. Koran za
brania wszelkiego reprodukowania rysów 
ludzkich. Nic więc dziwnego, że film i foto
graf ja znajdują się na indeksie arabskim! 
Zjawienie się samochodu, na dachu które
go usadowiony był operator filmowy z całą 
swoją aparaturą, wywołało zrozumiałą sen-

Przekazy do wszystkich miast Z.S.R.R. 
na „TORGSIN“ przyjmują: Bank Gospodarstwa. 
Krajowego, Bank P. K, O, i Oddziały (P. K. O. 
przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto Nr. 
22.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały; Po
wszechny Bank Kredy towy S. A., Bank Zacho
dni S. A., Towarzystwo „ Hias Powszechny 
Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku 

Spółek Zarobkowych, D/B. T . Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Banku Drez
deńskiego w Gdańskui inne.

Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe.
Żądajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU.

Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo „H IA S " 
ćaeo W a m a w a ,  PI. Grzybowski 10, tel. *375,63.

OGÓLNOZWIĄZKOWE 
ZJEDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC.
MOSKWA.KUZN1ECKU MOST 14

T o m o g ra fia
Prom ienie Roentgena pom ocniki am chirurga

Długoletnie marzenia chirurgów, aby 
przy pomocy fotografji rentgenowskiej móc 
określić zgóry miejsce, w którem się znaj
duje w orgańiźmie pacjenta narośl, nowo
twór, obce ciało — zostały urzeczywistnio
ne obecnie dzięki zastosowaniu nowego sy
stemu fotografowania, t. zw. tomografji. 
Ncjwa metoda pozwala robić zdjęcia na każ
dej żądanej głębokości, t. j. promienie X 
sięgają tak daleko i tak głęboko w ciało 
pacjenta, jak tego wymaga sytuacja. Do

piero przy tym sposobie fotografowania 
osiąga się ścisłe i precyzyjne zdjęcie miej
sca dotkniętego chorobą, tak, iż chirurg mo
że wówczas przystąpić niezwłocznie do ope
racji, nie obawiając się o uszkodzenie zdro
wych tkanek czy organów wewnętrznych. 
Sama metoda fotografowania „na głębo
kość“ oparta jest na ścisłych wyliczeniach 
matematycznych, według których następuje 
regulacja aparatu fotograficznego.

Zm odernizowane szachy

I ł '
sację wśród tłoczącego się tłumu. W ciągu 
kilku sekund banda dzieciaków otoczyła 
automobil filmowców i urządziła istną ko
cią muzykę. A gdy mimo to uparci opera
torzy nie zamierzali ustąpić i puścili w ruch 
motor aparatu, zrobiła się awantura. Na 
samochód posypały się zewsząd... pomidory, 
kartofle, kamienie. Nic pomogła obecność 
w samochodzie inspektora policji, którego 
prefektura przydzieliła ekspedycji.

Zniecierpliwieni wrogą postawą tłumu, 
w obawie o całość aparatów, filmowcy po, 
stanowili jechać dalej. Na pytanie szofera, 
dokąd ma jechać, zmaltretowany bombardo
waniem Operator, odkrzyknął: „Wszystka 
jedno dokąd aby dalej“.

W wąskich, i krętych uliczkach Casby 
poszło łatwiej. Nasi filmowcy natrafili zre
sztą na te same zakątki, które sfilmował 
znakomity francuski reżyser Duvivier do 
swego filmu religijnego „Golgota“ i dokona
li szeregu ciekawych zdjęć.

W europejskiej dzielnicy polscy filmo
wcy wzbudzili sensację; ekipa zetknęła się* 
ekspedycją francuską, nakręcającą zdjęcia 
do filmu „La Chanteuse du Cafe Maure“, 
Początkowo gapie uliczni przypuszczali, że 
rozpoczęto właśnie zdjęcia do tego obrazu, 
o którym wspominała cała prasa algierska- 
Omyłka przyszła tern łatwiej, że operato
rom naszym towarzyszył* śpiewaczka Opery 
Warszawskiej p. Nina Grudzińska «.

L. D.

Mało osób zdaje sobie sprawę z tego, że 
gra w szachy pochodzi sprzed kilkuset, a 
może nawet i kilku tysięcy lat i dotychczas 
nię została zmodernizowana. Otóż znany 
szachista włoski, Andrea Tartaglioni, posta
nowił wprowadzić w tej grze pewne zmia
ny. Zamiast 32 figur i 64 pól, wprowadza 
Tartaglioni szachownicę o 400-tu polach i 
80 figurach. Współczesny mistrz przekształ
cił starodawne szachy na nowoczesną grę 
wojenną. Oprócz znanych figur szachowych 
— laufrów i wież, stosuje on jeszcze tanki,

samoloty i miotacze min. Tak więc pochód 
figury, oznaczającej tank, literalnie wymia
ta pole, a w najgroźniejszych nawet sytua
cjach uratować może gracza samolot, idący 
w towarzystwie dwóch miotaczy min.

Nowomodne szachy znalazły wielu en
tuzjastów, natomiast mistrze gry szachowej 
protestują z przejęciem przeciw tomu „nie
poważnemu“ wynalazkowi i grają nadal 
staremi figurami na polu dawno przyjętych 
rozmiarów.

Z Ł A  PRZEMIANA MATERJI JEST CZĘSTO PRZYCZYNA WIELU CHORÓB
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami CH O LEK IN A ZA  
H . Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje 
przemianę materji. Broszury bezpłatnie. -  6843

Ż łó b e k  d la  p ie s k ó w
W Londynie, w eleganckiej dzielnicy 

około Regent P ark , otw arto  ogród-żło- 
bek d la psów. Każdy posiadacz pieska, 
k tó ry  m a do zała tw ien ia spraw unki, 
zakupy w tej dzielnicy, może oddać swe
go pup ila  n a  przechow anie. P iesk i do
s ta ją  w łasną, osobną budkę, num erek  
i dozorcę. Można zostaw ić psa  n a  go
dzinę albo n a  cały dzień. O płata za ca
ły dzień wynosi 2 szylingi i 6 pensów' 
(z utrzym aniem ). Inow acja przy ję ła  się 
i ogród-żłobek m a licznych klientów , 
których oddają tu  n a  przechow anie ele
ganckie dam y, u p raw iające  zwykły 
przedobiedni shopping.

K o n ty n e n ty  w ę d ru ją
Obserwątorja wszystkich krajów przepro

wadzają stale w określonych 70 punktach 
kuli ziemskiej ścisłe wyliczenia długości, 
które m ają służyć dla potwierdzenia tezy, 
iż lądy nasze znajdują się w ciągłym ru 
chu. Obserwacje te wykazały więc, iż odle
głość między Waszyngtonem np. ,a Pary
żem powiększa się stale. Kontynent amery
kański oddala się co rok od kontynentu 
europejskiego prawie o 30 centymetrów.

Obliczenia prowadzono przy użyciu t. 
zw. zegara kwarcowego są tak ścisłe, iż 
przy ich pomocy można określić każdora
zowo z jakiegobądź punktu dystans między 
Wiedniem np. a Honolulu.

fi

D e lik a tn y  n a s k ó re k
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecięcego 

należy do kąpieli dziecka i do mycia głów
ki używać odpowiedniego mydła. Mydło 
dla dzieci winno być doskonale przetłusz
czone, wolne od ługów niezwiązanych, per-_ 
fumowane olejkami naturalnemi, czyslemi* 
Takiem mydłem jest Mydło Bebe Szofmana, 
którego skład chemiczny i właściwości przy 
każdym warze mydła sa troskliwie badane 
przez laboratorium analityczne firmy ..Win 
El-Ka.“. by mydło to idealnie przystosować 
do wymogów higjeny dziecka i delikatności 
jego s-kóry. (8209

Kino w  ¡jasny dzień
W Anglji powstaje specjalne konsor 

cjum kinomatograficzne dla eksploatacll sy 
stemu Trans-Lux, dzięki któremu można 
wyświetlać filmy przy dziennem świetle. 
Na czele cwego konsorcjum znajdują się 
tak wybitne osobistości, jak lord Beaver,- 
brook, sir William Jury i Will Evans. Ek
sploatacja nowego systemu rozpocznie się 
już w najbliższym sezonie w szeregu an
gielskich kin. Nawiązano również pertrak
tację z amerykańskim koncernem Percy 
Ferbera.

Ostatni list Marii Antoniny
W bibljotece hr. Apponyi odnaleziono o- 

ryginał pożegnalnego listu królowej Marji 
Antoniny do ks. Elżbiety. List ten napisała 
królowa parę dni przed śmiercią na gilo
tynie. „Kochana siostro — pisze królowa — 
poraź ostatni piszę do Ciebie. Wydano na 
mnie wyrok, niedługo więc zobaczę się w 
niebie z Twoim bratem. Żal mi niezmiernie, 
że muszę opuścić moje dzieci. Ponieważ nie 
wiem, czy dopuszczą do mnie duchownego,/ 
proszę Boga o odpuszczenie mi wszystkich 
grzechów, jakie popełniłam. Żegnaj mi, dro
ga siostro! Oby list ten doszedł do C'ebie. 
Ściskam Cię serdecznie oraz biedne, kocha
ne dzieci“. List ten oszacowany jest przez 
znawców na 20.000 dolarów. Sumę tę ofia 
rował już jeden ze zbieraczy amerykań
skich, pragnąc nabyć cenny dokument i u- 
mieścić g w swojej kolekcji, ale oferta jo
go została odrzucona.

Autożyro na okrętach angielskich
Przed miesiącem poczyniono na wojen 

nych okrętach angielskich doświadczenia z 
autożyrem; wypadły one tak pomyślnie, iż 
obecnie adm iralicja postanowiła umieścić 
autożyra na wszystkich okrętach wojen 
nych o większym tonnażu. Autożyra nie 
wchodzą oczywiście w rachubę jako samo
loty bojowe, ale będą oddawały usługi jako 
samoloty obserwacyjne, które mogą z łat
wością po wykonaniu swego zadania lądo 
wać na pokładzie okrętu.

Niedźwiedź okaleczył dziewczynę
Z cyrku „Korona“, bawiącego obecnie w 

Zdołbunowie wyprowadzono z klatki 3 nie
dźwiedzie, celem dokonania zdjęć fotogra
ficznych. W czasie fotografji w parku kolej 
jowym, jeden z niedźwiedzi podenerwowa-,, 
ny obecnością tłumu zerwał się z uwięzi i 
począł uciekać. W czasie ucieczki nie
dźwiedź rzucił się na 7-mio letnią Helenę 
Wyszorowską, którą okaleczył. Dochodze
nia ustaliły, iż winę za wypadek nonosi 
pracownik cyrkowy, Kazimierz Kołek, który 
bez wiedzy dyrektora wyprowadził nie
dźwiedzie do parku.

D w ustu ludzi, słaby bataljon  egipski, 
stoi n a  górskiej przełęczy. Z bezradno
ścią  i rozpaczą p rzygląda się bitw ie w 
dolinie.

Kiedy słońce zachodzi 17 listopadk 
1875 r. nad doliną Gudda-Guddi, osta tn i 
pozostały przy życiu bataljon  rozpoczy
n a  odwrót. Negus nie pozwolił go a ta 
kować. Chciał, by zaniósł do M assaua 
wieść o zupełnej zagładzie korpusu  e- 
gipskiego...

* * *
O kru tny  jest obyczaj w ojenny abi- 

syński.
Jeńców, rannych  pozbaw ia się m ę

skości.
W iększość ich ginie z up ływ u krw i 

w nieludzkich m ękach.
N iektórych p ielęgnują troskliw ie abi- 

syńscy felczerzy i leczą ziołami. Tego 
żąda Negus. W yleczonym  każą jako  eu 
nuchom  udać się do M assaua i opowie
dzieć Egipcjanom , jak i ios oczekuje ich 
w tych górach, k tó re  zdaleka w yglądają

w zachodzącym  słońcu, jak  ra j ziem ski, 
jak  p łom ienny ogród róż.

* * *
— M unziger nie przyłączył się do arm ji 

A rakel Beya. O dgryw ała tu  n iew ątp li
wie rolę zazdrość.

Na czele około 1000 ludzi u d a ł się 
w stronę w ybrzeża Somali. M aszerował 
z T edżura przez H arrar.

P lan  jego był dobry. W iedział, że 
cesarz Jan  po zgnieceniu Gobezi m a je
szcze jednego p rzeciw nika w k ra ju , Ne
gusa z Szoa, o k lasycznem  im ien iu  Me- 
noiika.

M enelik — tak, jak  nazyw ał się ów 
legendarny syn królow ej Saby, k tó ry  po
łożył podw aliny pod państw o abisyń-
skie.

Teraz M enelik m a być znow u w skrze
sicielem  nowego m ocarstw a. Jest to m a
rzeniem  Negusa. M unziger chce z nim  
zawrzeć pak t. Chce się przyłączyć ze 
swym tysiącem  dobrze uzbrojonych E- 
gipcjan  do M enelika z Szoa i wspólnie 
uderzyć n a  cesarza Jana . T ak  wzięty 
We dw a ognie, z północy przez A rakel 
Beya, z p o łu d n ia  przez M enelika po- 
w inienby ulec.

Ale z ciem nem i m ocam i stepów So- 
m alijsk ich  w szelkie u k ład y  zawodzą.

Koczownicze plem iona ludu  Galla, 
żyjące w Som ali — owi wojowniczy 
beduini — nie podporządkow ani an i Ne

gusowi, an i w ładzom  kolonjalnym  — 
napad ły  w bezksiężycową noc n a  obóz 
M unzigera. P rzed n ia  straż, wycieńczo
n a  wytężonym  m arszem , uderzy ła  do
piero n a  alarm , kiedy wróg chwycił 
ich za gardło. Teraz n as tąp iła  bitw a, o 
k tórej losach zadecydow ała nie broń 
palna, lecz nóż. Noże beduinów  praco
wały niezawodnie.

M unziger pada, walcząc. W  ten spo
sób zapłacił za życie, splam ione przez 
in tryg i i pozbaw ioną skrupu łów  am bi
cję. Cios szabli rozp la ta ł m u  głowę, d ru 
gi uderzył w lewe ram ię. P ięć uderzeń 
lancą ran iło  głęboko, ale n ieustraszony  
Szw ajcar walczył jeszcze, jakby  nie 
mógł rozstać się z życiem. Gallowie zo
staw ili go ociekającego k rw ią  i raz  je
szcze wzeszło palące słońce A fryki nad  
W ernerem  M unzigerem. Jeszcze walczy 
ze śm iercią ; z tą  śm iercią, k tó ra  wszech
w ładnie panu je  wokoło. D w ustu  Egip
cjan i p ięciuset Beduinów  poległo w tej 
walce.

Około jedenastej wydaje, rzężąc, o- 
s ta tn ie  tchnien ie kobieta, k tó ra  tow a
rzyszyła m u  od lat, a  ostatn iej nocy 
dzieliła z n im  nam iot, A blsynka, k tó 
rej był panem , a  k tó ra  uczyniła  zeń pół
dzikiego afrykańczyka.

Z apanow ała cisza.
1 Jest w łaśnie dw unasta , kiedy u ra to 

wany cudem sługa Munzigera — Egip

cjan in  — podpełznąwszy, podaje m u 
m anierkę.

P ije  — pije osta tn i łyk....
* # *

Mało kto w Europie w iedział o tych 
w ydarzeniach. N aw et w Kairze nie zna
no szczegółów. Kedyw zabronił p isać o 
klęsce A arakel Beja. Tylko M unzigera w 
tej chw ili „zam ordow ali“ dzicy bedui
ni.

Kedyw jest rozważny, więc milczy.
Mniej rozważne są jego przygoto

w ania do ponownej większej w ypraw y 
n a  skalne gniazda.

Na organizatora i dowódcę tej wy
praw y przeznacza swego trzeciego zko- 
loi syna — ukochanego H assana. W r. 
1873 posiał go do szkoły wojskowej w 
Europie, a że po Metzu i Sedanie zabły
sła  w ojenna sław a P rus, w ybiera szko
łę w Berlinie. Tam  przyjęto księcia z 
dalekiego k ra ju  gościnnie i przeznaczo
no dla jego n au k i pu łk  dragonów, słyn
ny pu łk  — „E xotenregim ent“.

Dwa la ta  służył I-Tassan w p rusk ich  
dragonach. Potem  żegna Poczdam , a 
cesarz W ilhelm  m ianu je młodego księ
cia majorem.

W  Kairze sądzą, że „prusk i m ajo r“ 
pow inien lepiej znać stra teg ję  od egip
skiego generała. S taw ia się go na  czele 
całej arm ji (czego napewno nie uczyni- 

i liby Niemcy).
* (Dalszy, ciąg nastąpi).
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3 y  dzień w radio
Radio umuzykalnia społe

czeństwo
krzew iąc zam iłow an ie  do m uzyki dom ow ej

fiicaęć&u/e

którym matka może po- 1,1 
święcić więcej czasu, bo

RADION
PIERZE Z A  N I Ą

Kontrola programu radiowego
Chętnie ganim y, rzadko  chw alim y

Radjo sprawuje trojaka kontrolę nad 
swym programem. Przedewszystkiem cen
zura własna. Przed dopuszczeniem wyko
nawcy do mikrofonu odbywa się próby, ba
da tekst. Po audycji specjalni kontrolerzy, 
fachowi krytycy programu radjowego, o- 
pinjują: audycja była dobra, zła, średnia, 
miała takie a takie wady, w przyszłości to 
a to należy zmienić, usunąć, poprawić, spo
tęgować. Codziennie na biurku odpowie
dzialnych kierowników programu radjowe
go znajdują się raporty krytyczne za ubie
gły dzień. Służą one za podstawę do roz
mów z wykonawcami programu, rozmów, 
które pozwolą w przyszłości uniknąć raz 
popełnionych błędów. Słuchacze radja nie 
zdają sobie sprawy nąogół z tego, że radjo 
równocześnie z nimi wie, czy wykonana au
dycja była dobra, czy zła». Jeśli była dobra 
■*- wykonawca będzie użyty jeszcze kiedyś 
przed mikrofonem, jeśli była zła — albo już 
nigdy nie będzie dopuszczony do mikrofonu, 
albo też dopuści go się dopiero po usunięciu 
warunków, na tle których zrodziły się błędy.

Drugą kontrolę sprawuje krytyka dzien
nikarska. Recenzje pra.sowe z audycyj ra- 
djowych są uważane w radjo za głos opinji 
publicznej, jeśli są fachowe, objektywne i 
pisane przez silne indywidualności krytycz
ne, przez ludzi, którzy przygotowaniem 
srwem i wiedzą w sprawach artystycznych 
dają gwarancję rzetelności sądu.

I wreszcie głosy słuchaczy, listy, które 
po audycjach napływają do radja.

Niestety — tak jest przekorna natura 
ludzka — krytyka chętniej. gani, a rzadziej 
chwali. Zwłaszcza radjo, które daje około 
300 audycyj tygodniowo, jest wymarzonym 
terenem do wypadów krytycznych. Trze
ba silnej pasji, aby człowiek zajęty swojemi 
sprawami chwycił za pióro i napisał, list 
do radja lub do redakcji, że audycja była 
zła. I to jest powód, dla którego narasta 
fałszywe mniemanie o radjo, powód zupeł
nie jaeny wobec małej stosunkowo skłon
ności ludzi do pisania o audycjach do
brych. Gdyby każda dobra audycja Pol
skiego Radja, każda audycja, która» się po
doba, znajdowała tak silne echo w prasie i 
w listach słuchaczy do radja, jak audycja 
zła — niewątpliwie oceny ujemne utonęły
by, zniknęłyby niemal bez śladu w powodzi 
listów i wzmianek chwalących.

Św iat się radfofoniziale
W szalonem tempie świat się radjofoni-

zuje. Już dzisiaj życie kulturalne bez do
brego radjoodbiornika jest nie do pomyśle
nia. Nietylko miasta, ale nawet wsie za
padłe, nabywa.ją radjoodbiodniki, aby wie
czorami i w święta wysłuchiwać muzyki, 
odćzytów rolniczych i nowinek. Wymaga
nia kulturalnej publiczności i popularyza
cja uświadomienia radjowego są tego ro
dzaju, że dzisiaj żąda się aparatu pełnowar
tościowego, doskonałego! Obecnie trium fal
nie wchodzi na rynek najnowsze „ostatnie 
słowo“ radjotechniki. odbiornik radjowy 
Telefunken - Ambasador. Jest to istotnie 
wspaniały aparat, 4-o lampowy z 5-ą prosto
wniczą, odpowiadający wszystkim wymaga
niom nowoczesnym. Potężny, miękki i na
turalny ton aparat zawdzięcza nowemu i po
raź pierwszy zastosowanemu głośnikowi Te
lefunken Nawi, o parabolicznym kształcie 
stożka. Ultra selektywność i wielki zasięg 
powodują cewki o żelaznym rdzeniu. Spe
cjalny układ aparatu daje automatyczne 
wyrównanie czułości. Nowa linja skrzynki 
aparatu powoduje wspaniałą akustykę. Rze
czywiście jest to popisowe dzieło wielolet
nich doświadczeń inżynierów w laborato
riach Telefunken. Nowy Ambasador — 
udał się wspaniale! '8280

£ i s t o n i
p rzy jm u ją  pwzedpłatę
ntM W .  U m a r t a  i  n>xg l. m ite s ,  p a ć i f t i e r n i ń

ty lko  do 25~£o b. m.

F ak tem  o zasadniczem  znaczeniu jest 
u stalen ie  ch a rak te ru  działalności radja . 
Nie u lega w ątpliwości, iż w łaściw ą do
m eną wpływów ra d ja  jes t nie ulica, sa 
la, w ielkie pom ieszczenia, skupiające 
setki osób, lecz m ieszkanie pryw atne. 
Dzięki tej znam iennej okoliczności n a 
suw a się bezpośrednio py tan ie: czy ra 
djo nie jest w łaśnie specjalnie powołane 
do krzew ienia w szerokich w arstw ach  
społeczeństw a zam iłow ania do m nzyki 
dom owej? N azbyt często o m uzyce tej 
wyrażano się lekceważąco, a  przecież 
dziedzina m uzyki domowej je s t cenna i 
zasługuje n a  uznanie.

K ult m uzyki domowej w ypływa z 
praw dziw ie szlachetnych intencyj, z sil
nej m iłości do sztuki, z rzetelnego p ra g 
n ien ia  bezpośredniego uczestnictw a w 
przeżyw aniu w zruszeń artystycznych. 
N iestety b rak  ta len tu , a  przedew szyst
kiem  czasu, niezbędnego do osiągnięcia 
należytej techn ik i i wiedzy fachowej, 
jes t pow ażną przeszkodą w urzeczywist
n ien iu  tych pięknych ambicyj. Stąd 
m uzyka ta  zostaje m imówoli narażona 
n a  pośm iewisko.

Typ d y le tan ta  muzycznego, w cał
kowicie dodatniem  słow a tego znacze
niu, jak i wytworzył się np. w W iedniu 
w ubiegłych, stuleciach, jes t dziś mało 
popularny. P rzyczyna zan iku  owej po
żytecznej wysoce jednostk i n a  polu k u l
tu ry  m uzycznej jes t łatw o uchw ytna: 
współczesne form y egzystencji zm usza
ją  do koncen tracji w ysiłku w jednym  
nieom al k ie ru n k u  — w alki o byt m ater- 
jalny. Czyż w  tak ich  w arunkach  może 
być m owa o kontynuow aniu  tradycji 
św iatłego dyletantyzm u, k tó ry  w ym aga 
d la swego rozw oju specjalnej atm osfery, 
a  więc m. in., s łuchan ia  i uczęszczania 
n a  dobre koncerty? Owej szlachetnej 
form ie m uzyki domowej grozi niestety 
zagłada.

Pow ierzchow na obserw acja prow a
dzi zwykle do w niosku, że wrogiem  m u
zyki :domowej jes t radjo. W rzeczywis
tości głębsze w niknięcie w powody tego 
s tan u  rzeczy prow adzi do wniosków 
wręcz odm iennych. Radjo nie jest wro
giem m uzyki domowej, a  przynajm niej 
nie będzie nim  w przyszłości, tak , jak  
d ruk  nie zabił um iejętności p isania.

Gdy bowiem cofniemy się m yślą 
wstecz, łatw o sobie przypom nieć, że wy

PIANśNA i FORTEPIANY
światowej sławy marki 

„ A R N O L D  F I  B I GE, R*
(dostawca ,,Polskiego Radja“)

i»o cenach fabrycznych dostarcza 
abryka: KALISZ, S z o p e n a  9

Salon wystawowy, Warszawa. 
Krakowskie Przoiim 8 9 1. n. tel. 2176U

„Radjo jednoczy“
Wieś Witkowo, kilkunastochałupo.ya o- 

'•ada, jest położona na przepięknej równinie 
i okolone nicbosiężnemi sosnami. Sama gle
ba jest średnio urodzajna — zaś zamożność 
gospodarzy taka sama, jak jej żyzność, ńle 
jak na dzisiejsze czasy, można jeszcze nieźle 
ż; <‘, a nawet dzieci posyłać do szkół. 4 więc 
współżycie tej ludności winno było być ci
che i spokojne. Napozór tak. Wniknąwszy 
.kdnak bhżej, współżycie to przedsta.wialo 
suę . '» c'j inaczej, szczególnie pod względem 
v, oriz-rejstwa.

W Wilkowie prawie każdy gospodarz był 
tam rnn-'go /.dania co do czytania gazet, a 
t: nifamen, i innego przekonania.

Nie te< dziwnego, że zebrania», które kie
dykolwiek odbywały się — były burzliwe 
do lego stopnia, że wygrażano wzajemnie 
: lęśr.^rni pod nos I niewiadomo jak długo 
bwałyby swary i kłótnie, gdyby nie to, że 
młody Rudzki Jurek, dopiero co wrócił na 
gospodarstwo, po ukończeniu studjów w 
szkole rolniczej. Na jedno właśnie ze zgro
madzeń poszedł Jurek, r:a którem toczyła się 
zawzięta dyskusja na temat: „Która z gazet 
rolniczych jest najlepsza". Każdy z obec-

nalazek d ru k u  zlikw idow ał całe zastępy 
przepisywaczy książek. L ikw idując ich 
— nietylko że nie ograniczono ilości pi
szących, ale przeciwnie stworzono wa
ru n k i do jaknajszerszego rozpowszech
n ien ia znajom ości alfabetu.

Radjo jest obecnie w tem  sam em  po
łożeniu. Przez m echaniczne udostępnie
nie m uzyki najszerszym  w arstw om , o- 
graniczyło gdzieniegdzie rad jo  t. zw., 
m uzykę domową. Ale dając codaień do
bre audycje muzyczne, kształci w spo
łeczeństwie znajom ość m uzyki i jej za
m iłowanie, a  przez to stw arza  w arunki 
do osobistego p rak tykow an ia  m uzy
ki.

Radjo zdobywając z dniem  każdym  
coraz w iększą powszechność, może speł
nić bardzo w ybitną ro lę w zakresie 
krzew ienia w społeczeństwie zam iło
w ań m uzycznych, k ształcen ia sm aku  
estetycznego i zm ysłu krytycznego.

Radjo daje swym słuchaczom  w dzie
dzinie m uzyki isto tn ie rozległą wiedzę, 
daje znakom ite przygotow anie do nale
żytego i pełnego zrozum ienia dzieł m u
zycznych.

nyeh zachwalał swoją. I tak: w mojej gaze
cie com wypisał z Poznania, to ona najlepiej 
pisze i wszyćko prawdę.

— Nie wiesz czasem — odezwał się Woj
ciech Pakuła.

— W gazecie tej, co Marcin Tryc powia
dają, piszą przeważnie jak trza modlić się, 
moja natomiast, co prenumeruję aż z Kra
kowa, pisze, że trzeba organizować się i że
by wszyscy rolnicy ją czytali, bo ona najle
piej wszyćko wie itd itd.

— A ja, odezwał się nieśmiało młody 
Rudzki, uważam, że nikt tu z obecnych są
siadów nie ma racji co do czytania tych 
gazet.

— E! co on tam gada. Młody jest nic jesz 
cze nie rozumie. Uporczywie podtrzymywali 
wartość swoich pism Wojciech Pakuła, Mar
cin Tryc i inni.

— Zaraz, zaraz, przerywa Jurek swoim 
mówcom. Przecież i z samej Warszawy przy 
chodzi do naszej wsi kilka gazet rolnych, a 
każda co innego pisze. I każdy na swój spo
sób chwali tę, co czyta, a jednocześnie mówi, 
że to wszystko mało dla nas rolników, bo 
przychodzi tylko raz na tydzień. Całkowicie 
z tem się zgadzam, że dla nas gospodarzy, 
potrzeba zawsze wiadomości świeżych, war
tościowych i ca czasie. Dlatego też przysłu

chując się dzisiejszej dyskusji, myślę, że 
nam trzeba coś takiego, żeby mogło ono za
stąpić pisma nietylko tygodniowe, lecz i co
dzienne, tembardziej w naszej wsi, która 
jest położona przeszło o 15 km. od miaste
czka, przytem parafjalnego.

— Ha! myśleć, to jeszcze nie sztuka, ale 
trza coś postanowić, wtrącił Maciej Boruta.

— Petvnie, pewnie — przytwierdziła gro
mada.

— Więc dobrze — ciągnie dalej Jurek. 
Kupmy radjo na głośnik, a ono nas wszyst
kich zadowoli.

— Co? Radjo! Żeby nam ściągało chmu
ry, deszcz zalewał pole i pioruny biły? — 
wrzasnęła gromada.

Dziwne i niczem nieuzasadnione było u- 
przedzenie do radja. Gromada rozeszła się 
bez żadnego postanowienia. Młody Rudzki 
nie dał jednak za przegraną. Postanowił po
łożyć kres sporom i kłótniom, i na własne 
ryzyko kupić ra»djo, a tem samem przekonać 
wieś, że radjo nie jest przyczyną ściągania 
burzy, deszczu i piorunów. Odwrotnie, rad
jo jest spójnią nietylko wsi, lecz całego na 
rodu, ponieważ wzmacnia więzy jedności i 
wspólnoty między poszczególnemi częściami 
kraju, a przez to każdy obywatel staje się 
bwdziej odDowiedzialny wobec Państwa.

Jurek* nie myśląc długo, za uciułane pie
niądze sprowadził a»parat radjowy. A ponie
waż trochę się znał — nie sprawiało mu 
trudności założenie anteny i uruchomienie 
aparatu.

Akurat był to dzień z soboty na nie
dzielę, kiedy mieszkańcy starym zwycza
jem po spożyciu kolacji „wylegli“ na ulicę. 
Jedni na papierosa, drudzy na spytki — co 

'słychać?
A? tu naraz: Hallo, hallo! Tu.mówi Pol

skie Radjo Warszawa!
— Za chwdlę „wiadomości rolnicze“. Po

tem śpiew, muzyka itp.
Około domu Rudzkiego zaroiło się od lu

dzi, niczem pszczoły obsiadły swój ul w 
dzień pogodny i słoneczny. Słuchano do póź
nej nocy. Stało się wręcz przeciwnie, miast 
deszczu i burzy nastała pogoda i ciepło. W 
świecie atmosferycznym wypogodziło się. 
Punktem kulminacyjnym była niedziela w 

.morpencie transmisji nabożeństwa z Pozna
nia. Wszyscy klęknąwszy na< kolana, gorli- 
iwie Słuchali. Nie upłynęło kilka dni, a wieś 
zwróciła Jurkowi pieniądze za radjo. Gro
madzie przypadło do smaku i przekonania. 
Radjo stało się własnością wsi. W Witko
wie zapanowała jedność i zgoda. Młody 
Rudzki dopiął swego.
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Mieczysław Karłowicz
Na tle symfonicznej produkcji muzycz

nej w Polsce bogato rysuje się twórczość 
Mieczysława Karłowicza (ur. w roku 1876 
zmarł 1909 śmiercią tragiczną w Ta»trach, 
zasypany lawiną).

Uczeń prof. Urbana w Berlinie Karłowicz 
wraz z Różyckim i Szymanowskim należy 
do grupy kompozytorów, którzy po roku 
1900, pod nazwą „Młoda Polska", torowali 
drogę dla nowych prądów muzycznych.

W przeciwieństwie do generacji bezpo
średnio ją poprzedzającej, „Młoda Polska“ 
miała jaknajściślejszy kontakt z prądami 
Zachodu, z calem bogactwem typów form, 
techniki, zwrotów modulacyjnych, sposobu 
harmonizacji, instrumentacji.

Rozwijający się w owym czasie silny sa
modzielny talent Mieczysława» Karłowicza, 
kroczył wlasnemi drogami, mimo widoczne
go kontaktu z całokształtem współczesnej 
muzyki. Indywidualność Karłowicza umia
ła z łatwością ująć i podporządkować środ
ki techniczne własnej swej woli twórczej. 
Organiczność jego koncepcji łączyła w je
dnolitą całość różne elementy stylowe, da
jąc obraz kompozytora, skupionego w swej 
twórczości i wznoszącego się ponad po
ziom przemijających kierunków.

Pierwsze kompozycje orkiestrowe Karło
wicza świadczą o skłanianiu się ku for
mom klasycznym. Dopiero cykl sześciu 
poematów symfonicznych daje właściwy o- 
braz charakteru jego twórczości.

Marzycielską nazwać by można muzykę 
tych poematów, ale nie pozażyciową. Ra
czej refleksyjną o silnym prądzie, przesy
conym wiewem głębokich myśli. Karło
wicz jest muzykiem programowym, dzieła 
jego mają podłoże myślowe, które są naj
lepszym obrazem jego organizacji psychicz
nej, kojarzącej w sobie imaginację roman
tyczną z zamysłem refleksyjnym. Takim 
silnym obrazem marzeniowo - konteplacyj- 
nym są jego „Odwieczne Pieśni“, którego 
trzy części opiewają: ,Wiekuistą tęsknotę, 
Miłość i śmierć, Wszechbyt.

W formę symfonicznego tryptyku wcielił 
kompozytor swój świa»t wzruszeń, wizji i | 
marzeń. Może, spoczywając na granitowych I 
wirchach ukochanych Tatr, pośród których 
śmierć nielitościwie wydarła mu życie, du
mał o najgłębszych zagadnieniach ludzkie
go bytu, o wiekuistej tęsknocie ducha, o mi
łości, o śmierci.

Temat wszechbytu w „Odwiecznych Pieś- 
nia.ch“ ukazuje się w pierwszej części w 
prostych, klasycznych linjach, olbrzymieje 
w ostatniej w potężny hymn, który, na po
wtarzającej się ciągle na tle tegoż moty
wu zbudowanej figurze instrumentów smycz 
kowych — zdaje się ostotnie tętnić jakimś 
wszechświat cały ogarniającem brzmieniem. 
W części środkowej użył Karłowicz, jako

pieśni o śmierci, w orgina.lnej ludowej for
mie podanego motywu białoruskiego (trzy- 
głosowy kanon). Inwencja muzyczna w tym 
poemacie rozwija się z przedziwną prosto
tą i konsekwencją. W motywach pełnych 
słowiańskiej melodyjności, wyczuwa się 
głębię i skupienie ducha.

Ta sama marzeniowość kontemplacyjna 
przemawia z „Powracających Fal" (opus 9), 
pisanych w r. 1904. Treść tego poematu 
przypomina Śmierć i Wyzwolenie Straussa, 
konstrukcja rozwija» się pod wpływem Tri
stana i Izody, wzory Wagnerowskie 
służą za tło tematowi podanemu w trąbce.

Ale to podobieństwo stylowe ustępuje 
zupełnie z pola analizy, jeśli ma ona na ce
lu całokształt dzieła. I tuta»j mnogość for
malną i różnorodność pierwiastków stylo
wych, Ujmuje indywidualność Karłowicza 
w jednolitą syntezę artystyczną.

Dwa dalsze poematy: „Rapsodja litew
ska“ (op. 11) i „Smutna opowieść“ odzna»- 
czają się kolorytem przesiąkniętym głębo
kim smutkiem.

„Rapsodja litewska“ opartą jest na ze
branych przez Karłowicza motywach w ro
dzimych stronach Litwy. Poetyczny i bar
wny podkład litewskich motywów nada»je 
Rapsodji oryginalny charakter. Jakby 
wspomnienie z dawnych lat, na wsi spędzo
nych, brzmi tęskna nuta pieśni żniwiarzy, 
ciągnąca się przewlekle w swej monotonji 
melodyjnej. Jakby śpiew, nucony przez 
pracujących na szerokim obszarze pola żni
wiarzy, falujący w powietrzu. Z następu
jących po sobie tematów zasługuje na wy
różnienie orginalna kołysanka, z której mo
tywów powstaje wartki taniec. Powrotem 
do pieśni żniwiarzy kończą się poetyczne 
wrażenia i wspomnienia Karłowicza z Lit
wy. Dzieło to skomponowane było w roku 
1906 w Lipsku.

„Smutna Opowieść“ (op. 13) jest inten-

sywnem widzeniem Karłowicza, pełnem 
melancholji i uczuć egzaltowanych. Kom
pozytor w poemacie tym utrzymanym w 
swobodnej formie, wypowiada tragizm sa
mobójcy. Wstęp znamionuje nastrój i u- 
czucia człowieka, w którego głowie panuje 
myśl o''samobójstwie. Wypełzła z najgłęb
szych tajników jego świadomości, na pod
łożu apatji i zniechęcenia do życia, przesią
ka powoli, przez umysł i doprowadza do 
walki pomiędzy życiem, które wskazuje zja
wy pięknych chwil przeszłości a idei-fix 
samobójstwa. Walka ta rozgrywa się po
między dwoma sprzecznemi tematami: z wy 
ciężą ostatni, pada strzał... jeszcze chwila 
szamotania i człowiek zapada powoli w stan 
nieświadomości, coraz głębiej w nicość.

Szczytem twórczości Karłowicza jest poe
mat symfoniczny pod tytułem „Stanisław i 
Anna Oświecimówie“ (op. 12). Jest to przed
ostatni z cyklu poematów Karłowicza, kom
pozycja, do której przywiązywał największą 
wartość. Dzieło to najbardziej ukochał... 
Jak we wszystkich swoich poematach, tak 
i w tem dziele, nie pragnął stworzyć kom
pozycji ściśle programowej: logika wewnę
trznej budowy — architektura symfoniczna 
są wprawdzie w tym utworze wynikiem 
pewnego, zgóry obmyślanego planu literac
kiego, ale są pod względem muzycznej for
my zupełnie samoistne. Ustęp w Szkicach 
historycznych Szajnochy o nieszczęsnej pa
rze rodzeństwa Oświecimów, był podstawą 
tego planu.

Stanisław, wychowany zdała od rodzin
nego domu, za»kochuje się w swej nigdy 
przedtem niewidzianej siostrze Annie: po da
remnych walkach z uczuciem, które również 
dzieli jego siostra, udaje się do Rzymu, 
gdzie otrzymuje od Papieża pozwolenie na 
poślubienie ukochanej siostry. Powraca z 
radosną wieścią, ale tu witają go pogrzebo
we dzwony — Anna z rozpa»czy i tęsknoty

umarła. Na tle walki z namiętnością, prze
mian uczuć rozpaczy i radości — wreszcie 
pogrzebowych dzwonów, osnuł Karłowicz 
swój piękny poemat, którego punktem kul
minacyjnym o nadzwyczajnej sile i głębi 
są dźwięki marsza żałobnego. Pierwszem 
wykonaniem tego utworu kierował sam au
tor na własnym koncercie we Wiedniu dn.
4 grudnia 1908 r., tj, na trzy miesiące przed 
tragicznym zgonem.

Niektóre pomysły muzyczne tego poema
tu zdradzają bliskie pokrewieństwo z Don 
Juanem Stra»ussa. Mimo to skrystalizowa
nie stylu Karłowicza staje się jeszcze bar
dziej widoczne. Orginalne nastawienie psy
chiczne i podkład ideowy bynajmniej nie 
usuwa problematów muzycznych na tło 
dalsze. Ostatnie dzieło z cyklu poematów 
Karłowicza „Dramat na maskaradzie“, wy
kasuje pewną pokrewmość z symfonją fan
tastyczną Berlioza.

Twórczość Mieczysława Karłowicza roz
wijała się w okresie przejściowym — w 
okresie -zmagań pomiędzy muzyką progra
mowa, a absolutną. Karłowicz nie przeciw
stawiał się świadomie tendencjom dramatu 
Wagnerowskiego i nie pisał na w;zór nowe
go światopoglądu.

Prawa starej sztuki były dla niego pra
wami nowej.

Jeżeli zgłębiać będziemy formalne pro
blemy jego twórczości, to wypływają one z 
kierunku romantycznego, z jego charakte- 
rystycznemi zwrotami melodyki, rytmiki, z 
jego przezroczystą fakturą techniczną.

Ale stylu romantycznego twórczości Kar
łowicza należałoby szukać nie tyle w for
mie, ile w idei tego kierunku. Idea roman
tyczna żyje dotąd w całej pełni mimo zmia
ny formy. Ta idea wyraża» się w ustosun
kowaniu do zjawisk, do świata zewnętrz
nego, do własnych przeżyć. Zarówno śwdat 
zewnętrzny, jak i psyche ludzka, uległy 
zmianom, że trudno niekiedy odnaleźć nici, 
łączące nas z przeszłością. Ale to wszyst
ko są pozory. Ludzkość nie za»traciła bo
skiego daru wzruszania się rzeczami pięk- 
nemi, wzniosłemi, kochania, nienawidzenia, 
odczuwania utajonych drgnień duszy. Róż
nica polega na tem, co nas obecnie wzrusza». 
I czyż nie jest wszystko jedno, co jest bodź
cem wzruszeń? Kiedyś powstawały dzieła 
twórcze pod wpływem mistycyzmu religij
nego, lub kultu piękna — dziś mogą się ro
dzić poematy orkiestrowe z ukochania ru 
chu! Kiedyś, gwałtowne emocje budziło 
bohaterstwo, kult dla rzeczy wielkich — 
dziś odkryto poezję maszyny i jej składa
ne są hołdy! Zapatrując się z tego punktu 
widzenia romantyzm, mimo pstrej róż
norodności ostatniego krzyku mody i jakie
goś opętanego ruchu, Jako Istotna Ideowa 
treść każdej muzyki — istnieje.

W tym sensie Karłowicz jak i każdy 
prawdziwy twórca jest romantykiem.

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO 
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO: 
TORUŃ, UL. MICKIEWICZA Nr. 28 m. 4 
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IRENA GÓRSKA.
(Grupa artystyczna „Wpoprzek“)

CZTERO WIERSZE SIERPNIOWE
OGRÓDEK

W iatr gorące, rude melodje porozwieszał w parnem listowiu.
Księże wino i łopuch mięsistj łatwe piosenki rzempolg- 

Pod płotem groszek, pachnący cieniutko i różowo. A tu człowiek 
grające serce zestraja z muzyką sierpniowe. Dalej — pole.

ŚMIETNIK.
Rzadkie szmaty zbrudzone mazią, but który za długo wędrować 
zatrzymane w głupim tańcu skorupy, ślepa halnia na lewo;
Gorzki zaduch skleja ci usta. Uspokój się. Śmietnik-niemowc.
W głębi pusta blaszanka. ...a w Rodezji fantastyczny owoc dojrzewa.

POLE.
Oto płaskie pole pustką sklejone z niebem. Przydrożne smółki 
niezrozumiale wysmukłe. Przecież miejsca zabrakło dla żyta.
Wyciśnięte na krańcach sosny i dobry smutek, jak w bibułki 
w trudne słowa zawijasz, których potem nie potrafisz odczytać.

JERZY MARLICZ.

Od salonów do poddaszy
Jadwiga Korczakowska -  Krzyk dziecka -  Bluszcz, Warszawa 1935

Wcale ciekawą i nawet kształcącą wę
drówkę odbywamy wślad za autorką „Krzy
ku dziecka“, czytając dwadzieścia sześć 
szkiców i opowiadań zawartych w jednym 
grubym tomje. Nie są to nowele, brak im 
bowiem przeważnie intrygi, owej pointy, 
która sprawia», że z zapartym oddechem 
przerzucamy karty książki. Odnoszę —esz- 
tą wrażenie,.że autorka nie siliła się by
najmniej na szczególnie powikłaną fabułę, 
przedkładając nad nią prawdziwki'5 środo
wiska», a przynajmn' \i prawdziwość i au
tentyczność własnych spostrzeżeń.

Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że fan
tazja grała tu rolę minimalną, co zresztą 
poczytać należy za bezsprzeczny plus; książ 
ki dokumentalne są dziś nietylko modne i 
poczytne, są wyraźnie potrzebne. Nie każ
dy ma dar i możność obserwowania zbliska 
życia ludzi innej sfery, a przecież nikt f je  
zaprzeczy, że minęły już te czasy, gdy l e 
gliśmy żyć odosobnieni każdy w swoim cifre- 
nym światku, nie troszcząc się o to, co po
rąbią i co myśli nasz bliźni, stojący na wyż
szym, iub też niższym od nas stopniu spo
łecznym.

W „Krzyku dziecka»“ oczyma bobasów

paroletnich, oczyma kilkuletnich pociech, 
cczyma wreszcie wyrostków1 kończących 
pierwszy dziesiątek lat, — oglądamy zdarze
nia najbardziej pospolite i codzienne, ma
jące dać nam przekrój obecnej egzystencji. 
I to jest właśnie symptomatyczne, że au
torka za»jmuje się raczej środowiskiem lu
dzi ubogich, a ze szczególną predylekcją, z 
wyraźnym, melodramatycznym czasami 
Sentymentem, maluje biedę i nędzę.

Niewątpliwe zainteresowanie autorki 
budzi także stosunek rodziców do dzieci, 
nieumiejętność wniknięcia w zupełnie od
rębną psychologję dziecka, nad czem zasta
nawiano się już zresztą niejednokrotnie w 
licznych nowelach i powieściach: że wy
mienimy chociażby „Gunhild“ Karin Mi
chaelis, lub niektóre utwory Choynowskie-
^ i, Nowakowskiego i innych. Jadwiga Kor- 

akowska potrąca dwukrotnie, w „Nowy 
tatuś“ i w „Go ja» jestem winien?“ o manję 
rozwodową, jako o jedno z bardziej aktual
ny cli dziś zagadnień.

Poziom opowiadań dość niejednolity, a 
nawet niejednolity zupełnie; obok bardzo 
sugestywnych, przemawiających do serca i 
wvobraźni. wymownych w swej prostocie,

ma»my rzeczy chybione, „przemądrzałe“ jak
bym to określił używają-; języka dziecinnej 
dyskusji. Znaczną ilość szkiców cechuje 
brak prostoty, a równocześnie łatwizna, po
stępowanie po linji najmniejszego oporu, 
tak, jakby autorka zasiadając do pisa*nia, 
zakreśliła sobie odrazu, ile czasu może po
święcić dla tej czy innej powiastki, a równo
cześnie nie zechciała wsta»ć od biurka przed 
postawieniem ostatniej kropki, bez względu 
na to, czy natchnienie służy jej dzisiaj czy 
też nie. Stąd taki naprzykład zwrot, jak 
„Gdzieś bardzo blisko w niebieskościach 
świata żył Bóg“, mający wyraaić nastrój 
ukojenia i dobroci, a irytujący jedynie przez 
swój oklepany sentymentalizm.

Naogół jednak Jadwigę Korczakowską 
cechuje duża» pomysłowość określeń, świe
żość w doborze słów, styl gładki i staranny, 
tu i ówdzie tylko niepotrzebnie przełado- 
wa»ny porównaniami. Doskonały jako po
mysł, czy też jako obserwacja jest pierw
szy szkic pod tytułem „Rozum ptaszęcy“. 
Widzimy poprostu ten zamęt domowy przecj. 
wyjazdem na wakacje, mamę, która już- 
traci głowę w zaaferowaniu i pośpiechu, 
słyszymy jej niecierpliwe i niezawsze roz
tropne odpowiedzi pod a»dresem małej Nuś- 
ki, „drepcącej tłuściutkim pląsem wokoło 
maminych poruszeń“. A końcowy efekt, za
pakowania siebie samej do wanienki z za

bawkami, jest prawdziwie dziecinny i dow
cipny.

Udany jest także obrazek o „Europejczy
ku“, autentyczny, jak głosi podana w na
wiasie notatka. Miłe są, również podobno 
autentyczne, notatki ze szpitala, szczegól
nie ów Moniek, który nawet w ciężkiej cho
robie zachował dominujące cechy swej rasy. 
Ale na pierwszem miejscu, bezsprzecznie, 
postawiłbym doskonały fragment pod tytu
łem „Trudność zbliżenia“.

Każdy z nas wie, jak trudno, jak popro
stu niemożliwie jest zbliżyć się „naprawdę“ 
do tak zwanego proletarjatu, a szczególnie 
do dzieci tej sfery. Normalna, dziecięca» 
nieufność potęguje się tu do granic naj
wyższych, i nie wystarczą zdawkowe uprzej
mości, parę łatwych słów podarunek czy 
uśmiech, by zyskać zaufanie i sympatję. 
Dziecko ulicy obdarowane cukierkiem, czy 
jak w' da»nym wypadku rogalikiem, oswoi 
się na moment, ale będzie to krótkie i po
zorne zbliżenie. Tę właśnie atmosferę nie
ufności, tę zupełną obcość, której niesposób 
pAełamać, doskonale maluje ów obrazek.

Znaliśmy dotychczas bardzo dobre książ
ki Jadwigi Korczakowskiej dla dzieci, obec
nie mamy możność stwierdzić, że zdolna ta 
autorka równie zajmująco potrafi pisać o 
dzieciach.
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Tía ziem iach Pom orza

T k ił
biąpak

to  najnowsze, za
opatrzone w słyn
ny sączek z waty 
„S O  K  O LIN  A “

tutfci

Kurs wiedzy o sprawach morskich
urządzony będzie  w  przyszłym  roku w  Gdyni

Podczas Targów W schodnich we 
Lwowie odbyła się pod przew odnictw em  
prof. dr. T adeusza H ilarow icza konfe
rencja  w spraw ie u tw orzenia w przy
szłym  roku  w Gdyni k u rsu  wiedzy o 
spraw ach  m orskich. K urs ten  odbyw ał
by się w ram ach  M iędzynarodowych 
W ykładów  A kadem ickich, jak ie  rok 
rocznie urządzane są  podczas w akacyj 
w Państw ow ej Szkole Morskiej.

W  konferencji powyższej wzięli u-

dzial: rek to r W yższej Szkoły Handlow ej 
dla H andlu  Zagranicznego prof. dr. Ho- 
rowicz, sena to r Domaszewicz, nacz. Sto
biecki, prof. dr. Sejfert, prof. dr. Toma- 
nek, prof. dr. Bigo i dyrek tor A rchiw um  
M iejskiego we Lwowie dr*. Czolowski.

W  w yniku dyskusji postanowiono 
jednom yślnie przystąpić do propagandy 
tego kursu , celem pozyskania m u jak 
najw iększej ilości słuchaczy.

Komunikat Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich

zabezpieczające przed szko- 
. dliwem działaniem składni

ków nikotyny.
W yrób Fabr. Tutek ( l ,
Cena: 35 dr. za 150 sttuK.

.S O K Ó Ł“

Pierwszy Okręgowy Zjazd Dele
gatów P. P. W. w Bydgoszczy

N a dzień 22 hm. został zwołany do 
Bydgoszczy P ierw szy Zjazd Delegatów 
O kręgu Nr. VIII, Pocztowego Przyspo
sobienia W ojskowego. W  zjeździe tym 
weźmie udział 34 delegatów z Oddziałów 
położonych n a  teren ie W ojewództwa 
Pom orskiego i Ziem i Nadnoteckiej.

R o k o w a n ia  w  s p ra w ie  fu z ji 
P Z P  i Z Z P  w  G d a ń s k u

Jak się dowiadujemy, onegdaj rozpoczę
ły się w Gdańsku rokowania między Pols
ki em Zrzeszeniem Pracy w Gdańsku, a Zjed
noczeniem Zawodowem Polskiem w sprawie 
fuzji obydwuch organizacyj. Z ramienia* Pol
skiego Zrzeszenia Pracy biorą w rokowa
niach udział pp.: Buszkowski, Olszewski i 
Scheffler, z ramienia ZZP. w Poznaniu, pp. 
Leśniewski i Jakubowicz, a ZZP. w Gdań
sku pp. Lendzion, Maliszewski i Milewski.

P o r t  p u c k i w ła s n o ś c ią  S k a rb u  
P a ń s tw a

P o rt rybacki w Pucku, k tó ry  był do
tychczas w łasnością m iasta, został prze
kazany  przez zarząd m iejski na  w łas
ność S karbu  Państw o.

Wobec toczących się p e rtrak tacy j w 
W arszaw ie m iędzy Zw iązkiem  W ydaw 
ców, a  Związkiem  D zienikarzy R. P., 
oraz wobec zabiegów o stałe  i ustaw ow e 
określenie ty tu łu  dzienn ikarza i red ak 
tora, Zarząd Syndykatu  D ziennikarzy 
Pom orskich wzywa w szystkich swoich 
członków (członków zw yczajnych i ap li
kantów) do nadesłan ia  najpóźniej do 
dn ia  25 w rześnia r. b. następu jących  da
nych: 1) im ię i nazw isko; 2) m iejsce za
m ieszkania i  p racy; 3) stanow isko w re 
dakcji; 4) od kiedy p racu je  w dzienni
karstw ie; 5) bezrobotni podają  od k ie
dy są  bez pracy; 6) czy posiada inne źró
dło dochodu oprócz dziennikarstw a.

Odpowiedzi prosim y przesyłać na 
adres: sekretarz S. D. P. red. W. Górnic
ki, Bydgoszcz, ul. M arszalka Focha 12.

Jednocześnie Zarząd S. D. P. przypo
m ina o konieczności u regulow ania zale
głych sk ładek do oznaczonego term inu , 
gdyż n a  podstaw ie s ta tu tu  zaleganie ze 
sk ładkam i za okres dwóch kw artałów  
upow ażnia zarząd do skreślen ia z listy 
członków.

Zaznaczam y, że członkowie S. D. P., 
którzy nie odpowiedzą na  n iniejsze wez
wanie, n a raża ją  się na  skreślenie z re je
s tru  członków Zw iązku D ziennikarzy 
R. P.

P rezydjum  Z arządu S. D. P.

J

Wystawa plastyki niemieckiej w Polsce
W ernisarz w  Bydgoszczy

B u d o w a  n o w e g o  m a g a z y n u  
ś le d z io w e g o  w  G d y n i

Jak  się dow iadujem y, M orski In sty 
tu t  Rybacki podpisał onegdaj um owę 
z firm ą budow laną Inż. Krzyżanow ski i 
Ska, n a  budowę nowego m agazynu śle
dziowego w pierw szej lin ji nabrzeża An
gielskiego, w pobliżu firm y „Polm in“.

M agazyn posiadać będzie 41,45 m. 
długości, 32.47 m. szerokości i  oddany 
zostanie do u ży tku  jeszcze w tym  roku. 
B iu ra  wykończone zostaną dopiero 
z w iosną przyszłego roku. W  ten spo
sób w najbliższym  sezonie połowu śle
dzi zw iększą się znacznie możliwości 
sk ładow ania tego tow aru  w porcie gdyń
skim.

Wecie złodzieja rowerów
Na Kępie Swarzewskiej w wioskach oko

licznych nad zatoką Pucką ginęły w ostat
nich czasach rowery zwłaszcza podczas odpu 
stów w Swarzewie. Ostatnio policja ujęła 
sprawcę, kradzież yrowerowych w osobie 
niejakiego Herberta Tyslera z Sobieńczyc, 
powiat morski, syna zamożnego karczmarza.

Niemieckie Tow. Historyczne w Poz
naniu ku uczczeniu 50-lecia swego istnienia 
zorganizowało pierwszą w Polsce wystawę 
płócien i rzeźb artystów niemieckich, za
mieszkałych stale w Polsce. Wystawa ta po 
niemałem pogodzeniu w Poznaniu zjechała 
do Bydgoszczy, gdzie w dużej sali Kasyna 
Cywilnego przy ul. Gdańskiej znalazła swe 
Tr- co prawda nie bardzo szczęśliwe — lo
cum. Otwarcie tej ze wszechmiar ciekawej 
wystawy nastąpi dnia 22 bm. o godz. 11.

W dniu wczorajszym odbył się staraniem 
organizatora wystawy tj. Niemieckiego Tow. 
dla Sztuki i Nauki wernisaż wspomnianego 
wyżej pokazu niemieckiej sztuki plastycz
nej w Polsce, w którym uczestniczyli przed
stawiciele prasy bydgoskiej i zamiejscowej.

Wystawa przedstawia się nader ciekawie, 
gdyż obejmuje prace artystów niemieckich, 
przeważnie młodych, związanych mimo od
rębności stylu i zamierzeń artystycznych 
bardzo silnie z krajobrazem i folklorem pol
skim. Wyrośli i wychowani na ziemiach 
polskich, artyści malarze niemieccy w nie 
maJej mierze uczniowie mistrzów polskich 
w ciekawy sposób ilustrują zlanie się odręb

ności narodowych z otoczeniem i środowi^' 
kiem, w którem danem im było tworzyć, 
ściślej — wrażenia świata zewnętrznego 
przetwarzać w syntezę koncepcyj artystycz
nych. Na pierwszy rzut oka uderza charak
terystycznej kompilacja stylów (Sichulski, 
Skoczylas, Mehoffer — z polskich, Menzcl i 
Zuloaga, zwłaszcza u Sikory — z obcych), 
która jakkolwiek nie daje obrazu całkowitej- 
swoistości dążeń artystycznych i odrębności 
formowania tak stylistycznego, jak i ideo-, 
wego, to jednak w sumie świadczy o dużej 
skali zainteresowań, oraz o gorączkowem 
poszukiwaniu wyrazu indywidualnego. To 
poszukiwanie stylu własnego daje chlubne 
świadectwo powadze i szczerości dążeń ar
tystycznych młodych malarzy niemieckich, 
którzy oderwani od swego pnia nacjonalne- 
go w znaczneiu ciągłego, bezpośredniego z 
nim kontaktu — starają się poprzez nale
ciałości szkolne i środowiskowe nie zagubić 
i nie zatrzeć znamion twórczych, łączących 
ich ze sztuką niemiecką.

Szczegółową ocenę wystawy niemieckiej 
podamy w jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma. (gr.)

Wampir z Działek Leśnych pod Gdynią
aresztowany

niemu 
im pK
lE ir c iM is r r n

UJE DLA
Nowa maszyna w Aeroklubie 

Gdańskim
Aeroklub G dański otrzym ał od L. O. 

P. P. nowy sam olot typu  RWD 13. Jest 
to m aszyna zam knięta, trzy-m iejscowa, 
przeznaczona do przelotów. W  kon
strukcji swej posiada osta tn ie  zdobycze 
z dziedziny lotnictw a, k tóre czynią pilo
taż jej niezwykle łatw ym . Między inne- 
m i zastosow ane m a „sloty“, dzięki k tó 
rym  posiada b. n isk ą  szybkość lądow a
nia.

K abina oszklona z góry, z przodu i  
boków, zapew nia doskonałą wri loczność.

a!

O k ra d li p o c z tę  w  S t. K is z e w ie
Do urzędu pocztowego w Starej Kiszewie 

na Kaszubach włamali się nieznani spraw
cy, którzy obrabowali wszystkie paczki i 
przesyłki pocztowe z cenniejszą zawartością. 
Policja jest na tropie włamywaczy.

Za 5 zł. „prowizji“  złodziejskiej 
6 miesięcy wiezienia

18-letnia mieszkanka Fordonu Gertruda 
Kłuth nie stałaby się może złodziejką, gdyby 
nie „szczęśliwa“ okazja. Będąc w mieszka
niu p. Stanisławy Nowak w Fordonie dziew
czyna. zauważyła 105 zł., którą to sumę skra
dła. Gdy poszkodowana w towarzystwie po
licjanta udała się na poszukiwanie złodziej
ki — znaleziono ją w jednym ze składów, — 
gdzie zamierzała powetować sobie dawniej
sze oszczędne życie, zakupując co dusza za*- 
prńgnie. Transakcję przerwał jej policjant, 
zabierając pannę do aresztu. Przy ujętej zna 
leziono jeszcze 100 zł. gotówki, tak iż właści
wie Gertruda Kluth za kradzież 5 zł. zasia
dła na ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego 
w Bydgoszczy. W wyniku przeprowadzonej 
w dniu wczorajszym rozprawy sąd skazał 
złodziejkę „z przypadku“ na 6 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem wykonania* kary na 2 
lata.

Od dłuższego czasu na Działkach Leś
nych w Gdyni w godzinach wieczornych zja
wiał się jakiś tajemniczy osobnik.

Był to młody rozebrany zwykle prawie 
do naga mężczyzna*, który wyskakiwał z 
zarośli na widok przechodzących małych 
dziewcząt i wciągnąwszy je do gąszczu zmu
szał do czynów lubieżnych.

Nieszczęsne dziewczęta, przeważnie ucze- 
nice niższych klas szkoły powszechnej, nie
raz mdlały ż przerażenia a wracając do do
mu opowiadały o strasznym upiorze z Dzia
łek Leśnych. Do policji napływały stale no
we zameldowania o niebezpiecznym lubież
niku, jednakże zwyrodnialec pozostawał na
dal nieuchwytnym.

Od kilku dni jednak policja zdwoiła swo
ją czujność i rezultaty ścisłej obserwateji,

rozwiniętej na terenach, obranych przez ta
jemniczego osobnika, nie dały długo na si% 
bie czekać. Podejrzenia skierowano został^" 
przeciwko pewnemu cukiernikowi, który coj 
dziennie prawie po skończonej pracy uda
wał się na samotny spacer w kierunku 
Działek Leśnych.

W dniu wczorajszym cukiernik ów zno
wu skierował się ku ulubionemu miejscu 
swoich przechadzek nie wiedząc że wślad 
za nim postępuje pilnujący go funkcjonar
iusz policji.

Zbliżywszy się do gęstych zarośli w po
bliżu Działek Leśnych cukiernik rozebrał 
się prawie do naga i usiadł w krzaka*ch wy
glądając na drogę.

W pewnej chwili na drodze ukazała się 
mała dziewczynka. Rozebrany mężczyzna

N ie b e z p ie c z n y  p o ż a r  
w  ś ró d m ie ś c iu  F o rd o n u  
S tra ty  w y n o s z ą  1 0 .0 0 0  z ł .

Ub. czwartku około godz. 21 z niewyjaś
nionych dotychczas przyczyn wybuchł groź
ny pożar w śródmieściu Fordonu. Mimo na
tychmiastowej wszczętej przez miejscową 
straż pożarną akcji ratowniczej, utrudnio
nej znacznie porywistym wiatrem — spło
nęły dwie stodoły wraz z inwentarzem, na
leżące do rolników pp. Pawła Gniotą i Fran
ciszka Płotki. Straty wynoszą zgórą 10.000 
złotych. Zostaną one częściowo pokryte przez 
ubezpieczenie.

Ze względu na niebezpieczeństwo rozsze-, 
rżenia się pożaru straż pożarna czuwała 
pręy zgliszczach przez całą noc bez przerwy.

za*czął ją wołać, a gdy dziecko się zatrzyma
ło, szybko podbiegł do niego z zamiarem 
wciągnięcia w zarośle.

W tym momencie jednak na ramieniu 
jego spoczęła twarda dłoń policjanta i lu
bieżny cukiernik zrozumiał, że jego swawol
nym igraszkom kres położono.

Jak stwierdzono zwyrodnialec nazywa się 
Wiktor Dobierski i mieszka w Gdyni przy 
pr&y ul. Świętojańskiej pod nr. 47.

Dobierskiego aresztowano i przekazano 
do dyspozycji władz sądownych, które nie
wątpliwie zwyrodniałemu cukiernikowi wy
mierzą surową i dobrze zasłużoną karę.

BIURO OGŁOSZEŃ

BYDGOSZCZ, Dworcowa 54
T E L E F O N  N R ,  3 7 - 2 1

ogłoszenia— reklam y—tek s ty — kosztorysy — projekty— wzory— rysunki— klisze— dyplom y— p la ka ty—afisze

*
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Ruch handlowy na początku sezonu
„Cukier krzepi“

Bogu: kupują starzy, kupują młodzi. Bo
daj, że pierwsi więcej. Młodzi czerpią sło
dycze z radości życia!

Nieco inaczej mówi nam pani E. Wi- 
chrowska wpobliźu ul. Prostej.

— Proszę pana, sprzedaje się, oczywiście, 
ale słodycze to artykuł luksusowy, a teraz 
każdy myśli o książkach dla dzieci i Opła
cie wpisu szkolnego, zresztą o zaopatrzeniu 
się na jesień i zimę.

— Jednak w porównaniu z latem?...
— Oczywiście i cukrów sprzedaje się te

raz więcej, niż w lipcu lub sierpniu, ale po

wodu do zbytniej radości niema.
Naogół więc panowie kupcy pomorscy w 

Toruniu, czy gdzie indziej nie narzekają, bo 
ruch powakacyjny w handlu się zaczął. 
Oczywiście nie jest to jeszcze pełnia sezo
nu, ale początek, który pod względem obro
tów handlowych róść będzie coraz bardziej 
w miarę zbliżania się okresu gwiazdkowego, 
który, jak wróżą wszystkie znaki na niebie 
i ziemi, ma być żniwem nielada.

Co daj Boże i czego wszystkim panom 
kupcom i handlującym życzy niżej podpi
sany Fr.

W środę, dnia 18 września '935 r. po południu o godzinie 3*/» w Po» 
znaniu zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa matka, najukochańsza babcia i ciocia

z Hozakowskich
H ele n a R a k o w ic z
przeżywszy lat 71.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 21 b. m. o godz. 
io»tej przed południem w bazylice św. Jana, poczem eksportacja na cmentarz 
tejże parafji. W nieutulonym smutku pogrążona 8567

Rodzina.

8527

Dnia 19 września 1935 r. zmarł
ś. p.

Naksymiljan Maniecki
urzędnik Sądu Okręgowego, wachmistrz rezerwy, ochotnik i uczestnik w walkach 
o Niepodległość Ojczyzny, odznaczony Krzyżem Walecznych, przeżywszy lat 36, 

Przedwcześnie zmarły był wzorowym i sumiennym urzędnikiem i zas* 
karbił sobie ogólny azaounek wśród przełożonych i kolegów.

Prezes, Sędziowie i Urzędnicy
Sądu Okręgowego w Grudziądzu

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawi się w ko, 
ściele parafjalnym św, Mikołaja dnia 23 września 1935 r. o godz. 7,mej. Kondukt 
zaś wyruszy tego samego dnia o godz. i 6»tej ze szpitala Miejskiego.

Następca Kusocińskiego Noji - startuje w Grudziądzu

Ludzie, dla których nie obce są wielkie 
szlaki turystyczne po Europie, wiedzą, że 
na każdym dworcu kolejowym w Szwaj- 
carji, czy to będzie Cornavin w Genewie, 
czy Lucerna, St. Moritz, czy Interlaken — 
powita go olbrzymi napis, głoszący jedno 
tylko słowo „Suchard“. Nietylko zresztą na 
dworcach kolejowych, ale ze szczytu Rigi, 
czy z dachu zameczka Laufen nad wodo
spadem Renu migoce neonem ta sama re
klama.

W słonecznej Italji przebiegającemu ex- 
pressem wzdłuż Apeniński półwysep woja- 
żerowi migają porozstawiane wzdłuż trasy 
olbrzymie tablice reklamowe „Olio Sasso“.

Francja ma i długo jeszcze będzie miała 
swego „Citroena“ — mimo że umarł po ban
kructwie.

W Polsce do niedawna nietylko na każ
dej stacji kolei, ale na szczytowych ścia
nach kamienic, na parkanach i gdzie okiem 
było rzucić, widniały reklamy

„CUKIER KRZEPI".
Kropla wody, kapiąca raz po raz na ka

mień — żłobi w nim dziurę. Cóż dopiero 
w mózgu, substancji nie tak twardej.

To też idea nabierania „krzepy“ za po
mocą cukru tak wsiąkła w mózgi, że skle
py z cukierkami i wszelakiemi słodyczami 
zaczęły wyrastać jak grzyby po deszczu.

Dość przejść się po większych miastach 
pomorskich jak Grudziądz, Bydgoszcz i in
ne, nie mówiąc o Toruniu, a na głównych 
ulicach co krok napotyka się skład cukrów.

Weźmy dla przykładu ulicę Szeroką w 
Toruniu. Na przestrzeni niespełna 300 me
trów naliczyć można aż 9 składów z czeko
ladą i cukierkami, nie licząc czterech cu
kierni.

Wstępujemy do jednego z nich przy ro
gu Strumykowej. W itają- nas aż dwie uro
dziwe ekspedjentki, panienki jak róże.

— Jakże paniom idzie handel? czy du
ży ruch w sklepie?

— Teraz w porze obiadowej wyjątkowo 
mały. Największy bywa podczas poobie
dnich spacerów na deptaku od Garbar do 
Ratusza.

— Ale czy znać powakacyjne ożywienie?
— Oczywiście. Najlepszy dowód, że we 

dwie mamy co robie.
— A czy wskutek zwiększania się liczby 

ludności od roku, znacznie zwiększyły się 
obroty?

Panienki robią wystraszoną minę:
— A nuż to wywiad na rzecz urzędu po

datkowego? przebiega im momentalnie 
przypuszczenie przez ondulowane główki.

Nagle jakby zawiało chłodem.
— My nic nie wiemy. To nasza centrala 

w Bydgoszczy...
Idziemy dalej radzi i z tego. Krótka po

gawędka z miłemi panienkami była wszak 
ucztą iście lukulusową.

BOTTICELLI W CUKRZE.
Bodaj, że więcej jeszcze słodyczy wita 

nas na rogu Mostowej, gdzie dziwna har- 
monją panuje między „słodkością“ wyro
bów firmy „Franboli“ a jakby zdjętą z 
obrazka panienką, układającą je w oknie 
wystawowem.

— Nie mogę narzekać, ruch jest chwała

Stan w ody w  W iśle
Pozioiń wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 20 września o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,50) —2,61; w Nowym Są

czu (Dunajec) (1,06) 1,01; w Przemyślu
(—2,10) —2,16; w Zawichoście (1,20) 1,22; w 
Warszawie (1,30) 1,28; w Wyszkowie (Bug) 
(0,53) 0,48; w Pułtusku (Narew) (0,72) 0,71; 
w Płocku (1,18) 1,09; w Toruniu (1,37) 1,28; 
w Fordonie (1,36) 1,28; w Chełmnie (1,20) 
1,14; w Grudziądzu (1,43) 1,40; w Korzenie- 
wie (1,62) 1,64; w Piekle (0,74) 0,80; w Tcze
wie (0,70) 0,81; w Finlage (2,22) 2,26; w Schie 
wenhorst (2,40) 2,48.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 19 bm. 12,5 st., C., a w dniu 20 
bm. 12,5 st. C.

Kierunek wiatru: zachodnią

Znakomita obsada międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w Grudziądzu 
doznała dalszego wzmocnienia, gdyż star
tuje w biegu na 1500 m. i 5000 m. także zna
komity zawodnik Polski, zwyciężca biegu 
narodowego i mistrz Rzeczypospolitej Noji 
z W. K. S.u Legja, Warszawa.

Bieg na 1500 m. jest wobec powyższego 
znakomicie obsadzony, startują mianowi 
cie reprezentant Niemiec Appen z S. C. 
Charlottenburg, b. wicemistrz Niemiec v. 
Kositzkowski, S. C. Preussen, Gdańsk, Noji, 
mistrz Polski W. K. S. Legja Warszawa, 
mistrz Polski Kramek, Z. S. Gdynia i ple
jada czołowych zawodników gdańskich i 
pomorskich. Noji jest obecnie w znakomi
tej formie i wobec tego uważamy, że zwy
ciężca powinien osiągnąć nie widziany na 
boiskach czas poniżej 4,00 min.

Także i pozostałe konkurencje są zna
komicie obsadzone. W biegu na 800 m. doj
dzie do ponownej walki między Appenem z 
S. C. C. i v. Kositzkowskim W. M. Gdańsk. 
W biegu tym niemałą rolę powinien ode
grać Neubauer S. C. G., który na treningu 
osiągnął czas poniżej 2,00 min. i mistrz Pol
ski Kramek z Z. S. Gdynia. W biegu na 800 
m. startuje ogółem 12 zawodników

Sepceaentąnt messy; (albo nowy; tgtani

gdański Móllenstedt) to jest pytanie w bie
gu na 400 m. Wiśniewski z Bydgoszczy i 
Neubauer S. C. G. stoczą walkę o miejsce 
w reprezentacji Pomorza przeciw Pozna
niowi. W sprintach będą walczyli o zwy
cięstwo mistrz akademicki Rzeszy Miiller 
z S. C. Charlottenburg, Radtke z 
S. C. Charlottenburg, Móllenstedt i For
ster, Gdańsk i Mar ze Z. S. Tczew. Bieg 
5000 m powinien wygrać mistrz Polski 
Noji. Spodziewamy się, że osiągnie zna
komity czas i udowodni tern, że jest na
prawdę następcą Kusocińskiego. Sztafe
ty 4X100 m i 4X400 m przyniosą walkę 
między S. C. Charlottenburg i S. C. Preu- 
sen. Sztafetę 4X400 m powinien wygrać
S. C. Charlottenburg, który startuje w ob
sadzie Radtke, Miiller, Gesser i Appen i to 
w czasie lepszym od rekordu Polski. Rzu
ty, za wyjątkiem miotu, wyfera fenomenal
ny zawodnik S. C. Charlottenburg, mistrz 
i rekordzista świata Gerhard Stock.

Spodziewamy się, że zobaczymy poraź 
pierwszy w Polsce w rzucie oszczepem, 
rzuty powyżej 70 m. W rzucie dyskiem 
o drugie miejsce walczyć będą Schulz z
T. V. Ohra i Neuendorf S. C. G. Skok 
wzwyż musi wygrać Kalinowski z W. K. S. 
Grudziądz, a po jego koledze klubowym 
Eipercie spodziewamy się nowego rekor
du Pomorza w rzucie kulą. Kobelt, czwar
ty tyczkarz Rzeszy z T. V. Neufahrwasser 
będzie w skoku o tyczce przeciwnikiem b. 
rekordzisty Polski Frosta z grudziądzkie
go Sokala.

Wadliwa przemiana materji f
rujnuje organizm, skraca życie. Przy 
sklerozie, artretyźmie, reumatyzmie sto
sujcie sok czosnku marki F . F . Apteka 
Mazówiecka, W arszawa, Mazowiecka 10. 

Prospekty na żądanie bezpłatnie.

Tragiczny koniac za b aw y  
śp iew aków

Dnia 15 bm. podczas odbywającej się za
bawy tanecznej w lokalu szkoły powszech
nej w Sugajnie (pow. brodnicki) urządzonej 
przez Towarzystwo Śpiewu, powstała po
między uczestnikami zabawy bójka, w trak 
cie której ciężko pobity został 18-letni Al
fons Stankowski, który dnia następnego o 
godz. 9 zmarł wskutek odniesionych ran.

W związku z tern jako główny sprawca 
bójki został osadzony w areszcie śledczym 
Antoni Bieniaszewski, który w czasie bójki 
strzelał z rewolweru.

Spadła z mostu do wody
Bezdomna staruszka Anna Kucharska 

szła we wtorek z Przechowa nad torem ko
lejowym do świecia i przechodziła przez 
most kolejowy znajdujący się nad rzeką 
Wdą; most ten jest dla publiczności zaka
zany jako most kolejowy. Nagle będąc na 
moście spadła z 8-metrowej wysokości do 
Wdy i od razu utonęła.

Zwłoki jej wkrótce wydobyto z rzeki.

Budujemy Muzeum Ziemi Pomor
skiej im. Marsz. Piłsudskiego
W ciągu dnia 11 września na rachunek 
Miejska Komun. Kasa Oszczędn. w Choj

nicach z poi. Powiatowego Komitetu Bud. 
Muzeum w Chojnicach — 101,90 zł.,

Powiat. Komun. Kasa Oszczędn. w Choj
nicach z poi. Powiat. Komitetu Bud. Mu
zeum w Chojnicach — 2.366,34 zł.,

Cech Szewski w Toruniu — 25 zł.
Razem 2.493,24 zł.
Złożono za pośredn. Komun. Kasy Oszcz. 

pow. chełmińskiego w Chełmnie obligację 
Pożyczki Narodowej nom. wart. 100 zł. gmi
ny Błędowo.

Stan papierów wartościowych po dzień 11 
września włącznie nom. 1.550 zł.

Suma wpływów gotówkowych po dzień 
11 września włącznie wynosi — 117.804,79 zł.

WYKAZ SUM, WPŁACONYCH W POMOR
SKIEJ WOJEWÓDZKIEJ K. K. O. NA KON

TO KOMITETU BUDOWY MUZEUM:
W ciągu dnia 12 września na rachunek 

Wojewódzkiego Komitetu Budowy Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego wpłacono w Pomorskiej Wo
jewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Toruniu (ul. Mostowa nr. 11 — gmach 
starostwa):

Urzędnicy Elektrowni, Gazowni i Tramwa
jów w Toruniu zł. 69,50; Towarzystwo Nau
czycieli Szkół Średnich (T. N. S. W.) w To
runiu zł. 50,—

Razem zł. 119,50.
Złożona przez p. Alojzego Sowińskiego, 

palacza z Torunia 1 obligacja 6% Potyczki 
Narodowej nom. wart. zł. 50,— z kuponami 
pł. od 2/1. 36 r.

Stan złożonych papierów wartościowych 
nom. wart. zł. 1.600,— #

Stan wpływów gotówkowych ‘po dzień 13 
bm. zł. 117.924,29.

W ciągu dnia 16 września na rachunek 
Wojewódzkiego Komitetu Budowy Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego wpłacono w Pomorskiej Wo
jewódzkiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Toruniu (ul. Mostowa nr. 11 — gmach 
Starostwa):

Klub Kynologów w Toruniu — zł 70,10; 
Wydział Powiatowy pow. morskiego za Za
rząd Miejski w Pucku — zł 756,35; Jan Woj
ciechowski z Torunia, Stary Rynek — zł 
20,—; Wincenty Januszewski z Tórunia, ul. 
Szeroka — zł 20,—; Konrad Schwartz z To
runia, ul. Bydgoska — zł 35,—.

Razem zł. 901,45.
Suma wpływów po dzień 16 września 

włącznie wynosiła zł. 117.604,74.
W Komunalnej Kasie Oszczędności pow. 

toruńskiego wpłacono na rachunek Woje
wódzkiego Komitetu Budowy Muzeum Zie
mi Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego: 
P. L. Neumann, Przysiek — zł 10,—; Rachu
ba Wydz. Powiatowego, urzędnicy, Toruń — 
zł 18,60; P. Franciszek Grzela, Toruń — zł 
7,—; Kolej. Przysp. Wojsk., Zarząd Okręgu, 
Pomorze — zł 4782,75; Polskie Radjo, Tor .ń 
— zł 20,—; P. Busiakiewicz, Toruń — zł 10,-t* 

Stan na dzień 14 września — ; ł 4.MM& „
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ífazemysl, Ifa n d c l, ^ o ln id ro o , (Rzemiosło,
Dzień producentów nasion 

oleistych w Poznaniu
Zwiedzenie pierwsze! rolniczej olejarni w Szamotułach

Piątek dnia 13 września był jakby „świę 
tem“ zorganizowanych producentów nasion 
oleistych Wielkopolski i Pomorza. W dniu 
tym licznie przybyli do Poznania z róż
nych stron województw zachodnich produ
cenci wzięli udział w zebraniu udziałow
ców „Rolniczej Spółki Olejarskiej“.

Na zebraniu tem, któremu przewodniczył 
p. prezes Dobrogost Lossow z Grabonoga zło
żył inż. J. Radomyski w imieniu tymczaso
wego Zarządu Spółki sprawozdanie z jej 
działalności, a w szczególności przedstawił 
obszernie przejęcie i uruchomienie w dniu 
i  września br. przez Spółkę pierwszej w 
Polsce rolniczej Olejarni w Szamotułach. 
Po tem sprawozdaniu, które wywołało du
że zainteresowanie wśród obecnych i po dy
skusji, zebranie całkowicie zaaprobowało 
dotychczasowe prace Zarządu Spółki. Na 
stępnie zebranie uchwaliło podwyższenie 
kapitału udziałowego i dokonało wyboru 
Rady nadzorczej „Rolniczej Spółki Olejar
skiej“ w następującym składzie pp.: Roman 
Janta-Połczyński z Żabiczyna, Tadeusz hr. 
Łoś z Wabcza (Pomorze), Stanisław Macie
jewski z Chłapowa, K. A. bar. Massenbach 
z Pniew, Hugo Seifarth ze Strzeszek, J. 
Turno z Poznania i Stefan Twardowski z 
Głębokiego. W ybrana Rada nadzorcza u- 
konstytuowała się, wybierając na prezesa 
p. Stefana Twardowskiego z Głębokiego, a 
ca wiceprezesa p. H. Seitartha ze Strzeszek. 
Równocześnie Rada nadzorcza powołała Za
rząd Spółki w osobach pp. dr. Wacława Bo
rowskiego z Górki, lnż. Jerzego Radomys- 
kiego z Poznania i K. Sondermanna z Przy* 
borówka. Jako delegata Rady nadzorczej do 
Zarządu wybrano p. dyr. inż. Czesława No- 
wakowsklego z Szamotuł.

Po zakończeniu zebrań „Rolniczej Spół
ki Olejarskiej“ odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Stowarzysze
nia Producentów Nasion Oleistych Zach. 
Polski. Po otwarciu zgromadzenia przez 
prezęsa R. Janta-Połczyńskiego, referat p. t. 
„Obecna sytuacja na rynku nasion olei
stych i olejów roślinnych“ wygłosił członek 
Zarządu Stowarzyszenia inż. J. Radomyski. 
Zkolei prezes R. Janta-Połczyński przedsta
wił zebranym warunki zbytu nasion ole 
istyćh na podstawie umowy zawartej przez 
Centralę Obrotu Nasionami Oleistemi z 
przemysłem olejarskim, oraz warunki zor
ganizowanej przez Stowarzyszenie sprzeda
ży odpadków maku (makówek i sło
my)-

Organizacją dostaw przez członków n a 
sion oleistych do olejarń zajmie się, podo
bnie jak w ubiegłej kampanji, Stowarzy

szenie, aby tym sposobem odpowiednio re
gulować podaż i zapewnić zrzeszonym pro 
ducentom możliwie najwyższe ceny.

Następnie, po przeprowadzeniu dyskusji, 
poinformowano zebranych o ważnej dla rol
nictwa, wobec ogólnego braku paszy, spra
wie, a mianowicie o warunkach zakupu 
makuchów w olejarniach, zwracając uwa
gę, że Olejarnia w Szamotułach dostarcza 
ich udziałowcom „Rolniczej Spółki Olejar
skiej“ na wyjątkowo dogodnych warun
kach. Na zakończenie przewodniczący podał 
do wiadomości, że Zarząd „Rolniczej Spół
ki Olejarskiej“ posiada pewną ilość wol
nych udziałów, które zważywszy na realne 
korzyści, jakie Spółka ta  daje swym udzia
łowcom, winny znaleźć się w rękach pro
ducentów nasion oleistych.

Pragnąc zapoznać producentów z tech
niką przerobu nasion oleistych, Stowarzy
szenie urządziło tego samego dnia wycie
czkę do Szamotuł celem zwiedzenia tam tej
szej Olejarni rolniczej. W wycieczce tej 
wzięło udziął zgórą 40 osób. Po powitaniu

uczestników wycieczki imieniem Zarządu 
Spółki przez inż. J. Radomyskiego, zwiedzo
no będącą w pełnym biegu olejarnię, fa
brykę pokostu i oleju do palenia, poczem 
Zarząd przyjmował gości podwieczorkiem. 
Racjonalnie urządzona pod względem tech
nicznym Olejarnia, będąca jednem z naj
większych w Polsce przedsiębiorstw tego 
rodzaju wywarła na uczestnikach wycieczki 
bardzo korzystne wrażenie, co znalazło wy
raz w opinjach wypowiedzianych przez wie
lu z nich wobec członków Zarządu Spółki.

Na skutek wyrażonych życzeń, Stowarzy
szenie urządza drugą wycieczkę do Olejarni 
w Szamotułach, która odbędzie się w środę 
dnia 25 września b. r. o godz. 15-tej. (w 
czasie IV. Ogólnopolskich Targów na jęct- 
mień i słód browarny w Poznaniu). Zapisy 
i informacje w Stowarzyszeniu Producen
tów Nasion Oleistych w Poznaniu ul. Sew. 
Mielżyńskiego 7, oraz w biurze Zarządu 
Targów Jęczmiennych, ul. Marszałka Fo
cha 18.

F U T R A !
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Rozporządzenie o przemiale
v p łyn ie  na zw iększen ie  spożycia zbóż

Z dniem 1 października r. b. wejdzie w 
życie rozporządzenie o przemiale pszenicy 
i żyta, mające na celu zwiększenie wewnę
trznego spożycia zbóż chlebowych i ze 
względu na to dopuszczające do obrotu tyl
ko mąkę pszenną do 65 proc. i żytnią do 
55 proc.

Wszystkie inne gatunki mąki o wyż
szym odsetku przemiału nie będą dopusz
czane do sprzedaży, ani też do wypieku, czy 
innej przeróbki przemysłowej. Pozatem bę
dzie mogła znajdować się w obrocie żytnia 
i pszenna mąka razowa pełna 90 procento
wa. Inne gatunki mąki będą mogły być u- 
żywane tylko we własnych gospodarstwach 
rolników, o ile nie będą stosowane przez 
nich do wypieku w celach handlowych.

Władze administracyjne będą prowadzi

ły ścisłą kontrolę zakładów przemysło
wych i handlowych, oraz ujawnienie prze
miału, sprzedaży lub przeróbki nie dopusz
czonych do obrotu gatunków mąki. Prze
kroczenie przepisów rozporządzenia poza 
represjami karnemi będzie pociągało za so
bą konfiskatę towaru.

Od 1 października r. b. mąka znajdująca 
się w handlu winna być przechowywana 
w workach ściśle znakowanych, według po
stanowień rozporządzenia.

Z dniem wejścia w życie rozporządzenia 
ó przemiale pszenicy i żyta wszystkie da
wne zapasy gatunków mąki nie dopuszczo
nych do obrotu muszą być wycofane z han
dlu i przeróbki, o ile do tego terminu nie 
zostaną skonsumowane.

Ż eglu ją  i  portu  
Żegluga śródlądowa na Wiśle

przez port gdański w sierpniu 1935 r.
W  sierpniu wyszło Wisłą z portu gdań

skiego 837 statków o nośności 84.609 ton. 
Ilość ta  wykazuje wzrost w porównaniu z 
miesiącem ubiegłym, w którym wyniosła 
775 statków o nośności 68.859 ton, natomiast 
przedstawia się gorzej niż w sierpniu r. ub., 
w którym doszła do 908 statków o nośności 
100.800 ton. Jeżeli weźmiemy ilość statków, 
które dotychczas wogóle wyszły Wisłą z 
portu gdańskiego w r. b. t. j. 4.034 statków 
o nośności 461.280 ton, to widać wprawdzie 
mały spadek w porównaniu z r. ub. 4.141 
statków o nośności 489.404 ton, lecz zawsze 
jeszcze cyfra ta przewyższa przeciętne cy
fry przedwojenne, np. z tego samego czasu 
w r. 1912 — statków 3.377 o nośności 399.892 
ton.

Te same objawy zachodzą we wejściu 
statków Wisłą do portu gdańskiego. Mia
nowicie: weszło 894 statków o nośności 
96.809 ton, podczas gdy w miesiącu ub. cy
fra ta wyniosła tylko 813 statków o nośno

ści 63.769 ton, natomiast w sierpniu r. ub. 
weszło 1.708 statków o nośności 131.535 ton. 
Przez osiem miesięcy r. b. weszło do portu 
gdańskiego 4.053 statków o nośności 443.079 
ton, w r. ub. przez ten sam czas 4.988 stat
ków o nośności 511.642 ton, zaś w r. 1912 
statków 3.300 o nośności 372.332 ton.

Towarów wyszło 11.955 ton, więc mniej 
niż w lipcu (16.302 ton), i niż w tym samym 
miesiącu r. ub. (15.356 ton). Cały rok bie
żący, który osiągnął w wywozie na Wiśle 
dotąd 85.773 ton, przedstawia się niekorzy
stnie wobec tego samego czasu r. ub. (86.095 
ton) i nie osiąga wywozu przedwojennego 
(w r. 1912 — 192.606 ton).

Z pośród wywiezionych towarów wymie
nić należy: 2.417 ton drzewa, wywiezionego 
głównie do Prus Wschodnich, 1.396 ton ryżu, 
946 ton artykułów spożywczych, 914 ton me
tali, 881 ton węgla — wywiezionego do po
szczególnych miejscowości W. Miasta, 658 
ton skór, 521 ton kawy — do Polski, 255 ton

roślin strączkowych, 374 ton ryb, 205 ton 
chemikalij, 73 ton jęczmienia do W. Miasta 
i t. d.

Do portu gdańskiego przybyło Wisłą 
38.604 ton towarów, t. j. przeszło dwa razy 
więcej niż w ub. miesiącu (16.462 ton), a 
prawie o tyle mniej niż w sierpniu r. ub. 
(67.366 ton). Dotąd przywieziono w lipcu do 
Gdańska w b. roku 195.581 ton (w ub. r. 
215.847 ton), t. j. więcej niż przywóz przed
wojenny (w roku 1912 — 170.219 ton).

Wśród przywozu na pierwszem miejscu 
stało zboże, którego przywóz wyniósł 25.426 
ton, w czem 11.556 ton żyta, 11.126 ton jęcz
mienia, 2.505 ton pszenicy i 236 ton owsa; 
dalej — 5.300 ton mąki, 4.771 ton cukru — 
tranzytem do Gdyni, 705 ton artykułów spo
żywczych, 498 ton wyrobów metalowych, 832 
ton roślin strączkowych, 217 ton kamieni, 
143 ton sody, i t. d. Ponadto przybyło 179 
sztuk bydła, 164 świń i 11 kont

ftaktyatMA fUUsAa,

Odrobino Vimu no wilgotnej 
tzmatce / tylko aluminjum czyści 
się no sucho /  wystarczy oby 
wszystko w kuchni lśniło czystością,

U N I W E R S A L N Y  Ś R O D E K  D O  
S Z O R O W A N IA  I CZYSZCZENIA

Z w ię k s z e n ie  z b y tu  i e k s p o rtu  
w y r o b ó w  h u tn ic z y c h

Wytwórczość hutnicza w sierpniu rb. 
wyniosła 30.363 tony surówki, 84.892 tony 
stali i 59.853 ton wytworów walcownianych. 
W porównaniu z lipcem wytwórczość w 
dziale wielkich pieców zmniejszyła się o 7,6 
proc., stalowni o 1,7 proc., walcowni o 4,6 
proc., podczas gdy wytwórczość rurkowni 
wykazała wzrost o 8,5 proc.

W ciągu sierpnia rb. huty żelazne otrzy
mały zamówień krajowych na wyroby że
lazne w ogólnej ilości 28.658 ton, z której to 
ilości na zamówienia rządowe przypadło 
3.436 ton, nai prywatne zaś — 25.222 tony.

Wywóz wytworów walcownianych wy
nosił w sierpniu 16.348 ton, wykazując 
wzrost w stosunku do miesiąca poprzednie
go o 46,11 proc. Zmniejszył się natomiast 
wywóz ru r żelaznych i stalowych do 3.323 
ton, czyli o 2,43 proc. Zbyt wytworów wal
cownianych w kraju zwiększył się o 10,1 
proc., a ogólny wywóz tych wytworów za
granicę o 37,2 proc.

Im p o rt  m a s ła  p o ls k ie g o  d o  
A n g lj i  w z r ó s ł  o  45,9 p ro c .
Z ogłoszonych ostatnio oficjalnych staty

styk handlu zagranicznego Anglji wynika, 
że import masła z Polski w roku bieżącym 
wykazuje w stosunku do roku ubiegłego 
wybitną tendencję do wzrostu.

Wartość importu masła polskiego w mie
siącu sierpniu rb. wyniosła 40.660 funtów 
angielskich wobec 26.932 funtów ang. w tym 
samym okresie r. ub.

Jeszcze większy wzrost wykazuje import 
masła z Polski w okresie pierwszych 8-miu 
miesięcy 1935 r. w porównaniu do analogi
cznego okresu 1934 r., a mianowicie: z 
110.201 Ł. na 160.640 Ł.; wzrost wyniósł za
tem 50.439 Ł., czyli 45,9 proc.

Giełdy
BYDGOSKA G IEŁ D A  ZBOŻOW O-TOW ABOW A 

z d n ia  20 w rześn ia  1935 r .
ż y to  115 t. 13,30—13,25—13,50; pszenica st. 15 t . 17,50 
—17,25— 17,75; jęczm ień : b row : 15,50—16; jedn. 14,75 
—15,25; zbiór. 14,25—14,75; owies 15,25—15,75; m ę k a  
ż y tn ia : g a t. IA  O—55 proc. wł. w. 20,75—21,25; g a t. 
IB  0—65 proc. wl. w. 19,50—19,75; g a t. I I  55—70 
proc. wł. w , 15,25— 15,75; razo w a 0—95 proc. wł. w. 
16,25— 16,75; pośledn ia pon. 70 proc. 13,25—13,75; 
m ąk a  pszen n a : g a t. IA  0—20 proc. wł. w. 30—32; 
g a t. IB  0—45 proc. wł. w. 28,50—29,50; g a t. IC  0— 
55 proc. wł. w. 27,75—28,75; g a t. ID  0—60 proc. wł. 
w. 26,75—27,75; gat. IE  0—65 proc. wł. w. 25,75— 
26,75; g a t. I IA  20—55 proc. wł. w. 24—25; g a t. I IB  
20—65 proc. wł. w . 23,50—24,50; g a t. H D  45— 65 proc. 
wł. w . 22,25—23,25; g a t. I I P  55—65 proc. wł. w. 18— 
18,50; g a t. I I IA  65—70 proc. wł. W. 16,75—17,75; 
ga t. I I IB  70—75 proc. wł. w. 15,50—16; razo w a  0—95 
proc. wł. w . 20—20,50; o tręb y : ży tn ie  w ym iął stand .
9.50— 10; pszenne m iałk ie  stand . 10—10,75; średnie
9.50— 10; g rube  9,75—10,50; jęczm ienne 10—11; rze
p ak  zim. bez w orka  36—37,50; rzep ik  zim. bez w or
ka 31—33; m ak  niebieski 45—47; gorczyca 37—39; 
siem ię ln iane  31,50—83,50; g roch  polny 21—23;
W ik to r ja  30—34; F o lg e ra  22—24; m akuch  ln ian y
18.50— 19; rzepakow y 13,50—14; słonecznikow y 19,50 
—-20,50; kokosow y Í5—16; siano nadnoteck ie  luzem  
5—5,50; ś ru t  so ja  19,50—20.

Ogólne usposobienie: sta łe .

N O TO W A N IA  G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IEJ 
Dewizy

B e lg ja  89.62, 89.85, 89.39; B erlin  213.60, 214.60, 
212.60; H o lan d ja  360.05, 360.95, 359.15; K openhaga 
360.05, 36Ó.95, 359.15; K openhaga 116.85, 117.40, 116.30; 
Londyn 26.17, 26.30, 26.04; N ów y Jo rk  5.31%, 5.34%, 
5.28%; N ow y Jo rk  telegr. 5.317/., 5.347/., 5.287/ . ;  P a 
ry ż  35.01, 35.10, 34.92; P ra g a  21.96, 22.01, 21.91; 
Sztokholm  135.05, 135.70, 134. 0; S zw ajcarja  172.75, 
173.18, 172.32:

T en d en c ja : n iejednolita.

B a n k  P o lsk i 92; L ilpop 8,50; S tarachow ice 30,25; 
H aberbusch  bez kuponu za  1934 r. kupon 2 zł. 

T endencja : słabsza.
P ap ie ry  w artościow e

3 proc. poż. budow lana 41; 4 proc. poż. inwest- 
110,25; 4 proc. poż. inw est. se ry jn a  116,25; 5 proc. 
poż. konw erey jna 68; 6 proc. poż. kolejow a 60; 7 
proc. poż. stabiliz. 61,75—62,25—61,88, drobne 62,75; 
4% proc. 1. z. ziem skie 43— 2,50; 5 proc. 1. z. m.
W arszaw y  za  1933 r. 55,38—54,75; 6 proc. obi. W ar
szaw y 1926 r. V III . i IX . em. 57—57,50.

T endencja : d la  pożyczek przew ażnie u trz y m a n a !  
lietów  elabsz« . ł

a :
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Pełna tabela tl-g o  i 12-go dnia ciągnienia Loterii
IlM e  ciągnienie

20.000 zł. na nr.: 79421
10.000 zł. na nr. nr.: 33639 91933 

93894 108236 111951
5.000 zł. na nr. nr.: 82688 103611 

160300
2.000 zł. na nr. nr.: 16135 17642 19673

22791 38038 41066 66676 71926 76859 
77666 98496 99907 105270 106202 110918 
113419 121359 121675 124189 140175
141237 142324 151341 156278 158438
171260 172965 182674.

1.000 zł. na nr. nr.: 3351 18110 46375
46523 50813 53340 56344 61502 62011 
70604 74418 78581 89172 103835 104440 
105939 115369 118632 123213 132462
136044 148316 157600 158572 159486
172102 180722

78422 707 17 79159 326 475 637 743 875 
80207 352 469 655 989 81154 222 332 

455 691 864 940 82144 206 387 473 715 
78 809 27 83275 348 84024 186 294 355 
520 43 62 859 991 85146 54 417 628 63 
874 86166 289 898 981 89 87983 88006
71 425 75 927 89458 522.

90218 392 532 732 53 74 91098 532 
92013 681 97 812 57 947 93029 508 78 
695 889 915 94281 408 39 621 59 914 
95465 67 835 96149 519 817 27 97314 
430 45 508 617 77 832 68 98319 511 59 
99223 58 34 2 725.

100477 604 86 99 101272 397 445 556 
69 835 48 102454 884 914 103134 296 
423 799 104041 63 172 520 748 87 804 
911 105192 254 529 711 43 106239 558
72 714 107227 372 108088 184 218 78 
109133 200 55 420 552 883 905.

i? ' “  ^  110 33, 89 777 807 999 37075 118004 218 65 332 51 87 94 462 531 89 4 75080 188 674 705 66 904 176026 142
297 388 461 91 513 45 47 692 822 737 57 846 921 119047 62 194 359 621 90 78 286 87 346 457 534 627 85 99 730
38054 283 425 615 23 44 817 39171 227 ;789 887 954 59 874 907 43 177118 46 219 306 74 448
311 653 772 91 800 18 86 914 | , ™ 75 , , g „  g? , , ,  56 358 , ,  85 g8 784 823 901 35 178277 332 34 72 646

40154 78 93 214 97 368 81 634 795 910 96 413 20 606 7^850^69 80 906 121013 §02 179132 51 69 92 202 56 451 562 678
41011 14 40 236 79 310 50 460 66 72 619 135 37 210 338 421 523 44 85 741 916193 715 35 54 845 66
705 32 891 936 42013 183 288 409 30 603 122042 307 33 458 69 625 31 58 775 947 180320 29 414 45 947 181054 104 204
34 71 767 825 901 43051 56 130 97 258,123046 336 83 412 541 7*9 124071 74 93 82 342 54 70 413 14 18 749 822 914
333 50 511 59 88 644 715 851 977 4400? 144 70 236 96 307 43 8o 440 537 69 80 182244 68 347 441 67 693 709 40 50 835
172 206 18 58 657 84 841 916 45026 219 738 866 86 125014 122 79 85 430 52 69 950 183278 307 86 516 85 729 909
376 465 524 53 98 607 29 37 99 46178 489'560 635 752 958 126009 20 60 385 448 184066 186 95 462 510 616 68 804 61 82
575 731 41 872 47112 13 27 289 333 4101606 43 812 127023 24 99 255 445 55 558 1977
59 513 39 754 58 83 827 48069 183 84 2141649 714 128021 158 245 356 719 810 47 | | f  « ¡ a  r i o n n S O T l i P
393 426 47 61 65 519 762 925 51 49066 1129007 296 312 51 55 68 423 24 530 650 I 
102 29 75 80 221 53 311 31 438 77 96 576 771
907 130010 19 236 350 468 96 586 763 814

PO 200 ZŁOTYCH
38 995 1225 337 65 79 433 820 982

50034 36 244 60 324 69 511 721 41 62 19 907 10 51 74 94 131017 30 35 84 184 2359 747 3265 361 595 618 824 4410 573

l
W !FG RJI S Z 11 KIIFÍ AlLA!
1 Losy 11. klasy już sa do nabycia. J

51008 31 47 48 151 94 235 376 95 518 33 214 57 450 566 92 839 97 123047 155 62 
610 90 98 818 82 911 52055 ¿93 318 511 
665 769 934 53083 132 49 284 390 638 743 
99 886 946 54050 53 163 70 201 55 348 
538 71 770 55317 408 17 58 511 633 90 U 
700 83 805 33 932 40 56220 325 56 62 
414 548 78 622 79 775 806 903 57 78 86 
57434 43 571 760 75 959 58076 95 220 36 „
707 899 920 54 57 59160 92 226 354 413 ti 
575 696 779 937 77

,10.000
10.000

D a  n r . «

na nr. 140983

Po 200 zł.: 110196 332 702 111027 157 276 83 412
745 1406 573 695 952 81 2094 186 390 585 669 90 813 68 999 112051 54 202 

590 708 79 868 92 3073 .08 508 718 4778 % ^  w
917 116337 946 63 117555 93 665 73 93 
830 928 118053 89 121 54 370 119164 353 
444 49 510

120559 623 121226 705 800 122163 316

5024 755 841 935 6638 730 955 7186 681 
8304 743 977 9574 854.

10372 446 575 799 11281 789 801 12187 
99 278 328 59 87 490 834 971 13088 124

| 60023 99 145 373 608 34 820 994 61276 <4 g f o
354 88 450 55 613 29 841 54 62157 497 7) H ■ ■  .  9 f i  ■ V ■ iu nr ijcini 

|503 7 18 50 97 746 63011 13 49 68 151 M M T r  •  T F  T F  T T  IM Dl. IlUlUł

$ . 0 0 0
214 325 621 92 790 98 983 64308 76 80 
679 82 790 98 983 64308 76 80 679 82 723 
50 79 846 65135 392 488 646 732 802 11

,66216 350 487 630 78 67009 181 363 450 U
669 893 906 18 64 68043 54 57 75 112 27

¡204 7 374 582 695 742 45 55 874 985 69143 oraz cały szereg wygranych po 2 .0 0 0

'n a  n r. 135756

396 870 14184 229 39 508 9 67 738 82 g3 495 696 864 123173 322 907 124276 
15168 74 418 540 16237 358 486 681 868 490 782 991 125152 307 462 564 731 75 
78 992 17192 246 89 993 95 18425 951 947 126440 518 603 925 72 127417 581 
19140 78 330 552. 715 982 128358 479 522 71 689 96 859 99

20131 390 476 528 72 825 21002 269 129182 608 871 967 
415 94 682 811 22048 365 447 99 930 130072 228 30 317 59 671 869 131121
23566 860 908 24290 597 964 25371 511 393 404 57 591 675 719 33 132187 207 
57 64 648 53 71 763 838 43 989 55 26112 370133510 9f 5134035 101 13 22 30 300

Z f i  5X 2 « ® £ i » i  S m  2% m  S^046 48 141 516 653 881 901 29136 289 4J2 gg g43 922 138085 110 29 34 67 425

30083 145 473 567 849 31404 883 32699 46, “ 5̂5 ?4172 228
33091 190 257 306 561 34040 383 825 72 318 833 142260 595 602 741 873 963 
35189 314 91 471 36169 253 511 607 25 143044 650 838 995 144137 215 302 686 
706 813 37376 40 630. 796 819 145085 115 471 534 70 633
38188 248 61 433 653 739 39256 342 487 146135 63 697 905 53 147253 855 148088 
506 606. 475 582 929 149022 157 309 36 682 958

40521 30 33 846 41095 104 63 207 150066 241 448 84 507 642 52 879 935
922 43 42080 115 99 371 444 600 39 735 151115 354 673
94 43036 137 321 574 712 910 44301 152782 860 940 42 92 153302 5 47 555
433 554 679 709' 70 45314 961 82 83 46685 733 154071 168 319 91 408 58 788 823 
899 47038 66 226 476 669 84 48128 220 85 971 155080 121 366 441 511 16 641 
87 377 533 49133 240 300 482 635 739 795 884 935 156031 386 436 39 613 81 
966. 157584 677 776 849 94 985 158147 207

50075 150 747 836 81 51119 724 806 305 477 999 159075 115.
71 95 915 52230 39 710 68 876 53346 52 160521 67 161034 49 83 167 75 405 748
443 54235 823 45 91 55272 561 702 64 845 945 162218 26 76 331 438 48 564
56046 287 602 729 871 93 57284 668 681 834 992 163170 209 512 46 717 820 
58246 402 3 652 837 928 59001 256 57 923 164126 501 862 943 165187 220 335 
374 88 718 805. . 44 993 166329 80 574 80 96 807 59 167132

60195 362 84 647 847 962 61050 243 8g 221 62 331 488 744 824 994 168053 
696 743 862 62033 68 89 241 616 87 727 58 76 446 51 691 87 761 169015 2g4 (505

755 76 877 926 170027 144273 466 531 726 28 822 65163 76 597 882 938 66158 121304 6] 725 335 % 172717 85 845

978 najszczęśliwszej kolekturze
8559

5133 60 379 545 70 600 6048 689 855 
7031 171 661 8430 9117 230 974 

10138 73 640 11222 35 46 366 12132 
727 79 865 980 13084 250 343 79 438 744 
963 14106 432 15239 412 16213 484 694 
707 17295 18449 848 917 19063 338 66 

20063 834 21140 512 43 54 963 22155 
271 450 546 88 632 892 23393 24105 36 
331 444 25012 35 75 84 314 64 571 74 
639 42 730 26074 135 51 440 520 616 796, 
27220 97 544 621 45 28106 58 212 78 704 
800 988 29114 40 351 435 534 89 693 959 

30417 503 645 700 847 997 31197 736 
927 32031 384 448 94 535 758 33129 277 
386 680 819 34394 575 753 74 980 98, 
35477 538 706 95 912 97 36586 90 606 738 
37214
38176 277 328 52 500 85 39627 725 43 838 
77 944

............................  40028 98 192 315 622 50 67 804 41294
328 75 493 570 683 705 14 20 24 52 99 1 ,0 0 0  i mniejszych padło w tutejszej 95 795 829 935 42026 422 763 43150 304

607 788 44059 966 121 476 519 88 90 781 
827 939 45832 950 46087 97 664 47129 
675 821 97 48537 56 59 701 806 48 49059 
138 558 87 645 96 714 32 914

50147 299 688 773 998 51006 21 110 14 
549 613 52179 301 516 38 763 97 812 909 
53015 64 106 950 54119 229 383 491 661 
729 942 55011 440 578 56175 754 874 947 
52 57088 519 816 957 58340 658 81 825 36 
921 59635 704 857

60160 375 463 611 924 61089 458 761 
840 62182 759 95 854 906 40 63040 70 
375 8S3 94 64537 711 818 35 87 949 65093 
813 908 66069 280 336 61 520 780 974 

„ o  en fi? 017 ,sfi oí aa« 73 sfi C40 09 67430 562 786 839 901 47 68083 332 62 
80056 105 25 241 319 79 509 88 718 40 627 53 69047 149 235 75433 992 81047 73 79 225 324 86 444 507 644 903 139045 355 428 644 7,3 330 4 70035 777 71062 72 79 127 216 706

45 66 88 641 796 820 933 82094 135 40 754 72  964 903 28 60 72326 99 73334 412 5020 81 611
67 393 412 72 545 640 709 839 946 90 140190 205 355 71 610 141092 127 50 701 ^  741J2 36J g2 414 g7 542 57 35
83202 307 26 89 464 715 871 971 96 234 98 325 83 522 24 677 706 815 17 63 7-. yznao i4t 74 393 599 770 900
84003 70 92 113 376 92 418 24 36 517 931 142016 17 91 187 214 99 313 693 7^43 63 163 236 60 499 504 635 56 848 
749 821 72 930 85150 366 412 35 624 737 763 878 906 98 143069 105 36 74 320 8fi7 7oil 182 250 97 449 78049 50 98 
873 86024 26 282 362 419 82 528 877 85 409 24 78 665 706 49 87 970 144027 36 86 77054 3T7 82 471 835 945 66 86
934 53 87012 195 234 374 480 528 873 45 73 204 418 51 505 684 704 865 145142 * 9Í)404 21 732 854 8109’ 159 203 344 
976 88114 207 9 24 341 455 685 96 774 206 331 86 410 15 94 524 664 757 99 917 254 306 88 515 34 671 83683 723
833 976 89019 212 71 333 527 61 611 74 146119 270 90 408 90 581 610 14 829 30 35 0«  8413? 266 800 16 58 85120 318
700 876 972 _  , cn 944 147247 50 318 61 436 41 560 839 45 33 9“  917 243 323 706 87036 495

90014 87 102 33 42 91 209 47 414 50 51 905 7 58 ] 48019 33 74 226 80 412 15 88219 66 379^75« 968 95 89412 773 877
fi 66 974 91205 14 42 481 507 8 31 564 98 737 70 873 149164 245 527 54 95 88219 66 379 758 968 95 89412 773 8"

Uśmiech Fortuny
70090 217 82 349 810 33 55 68 902 53 

71034 48 154 72 309 56 487 510 24 922 
72019 85 144 64 226 32 321 436 45 587 623 
60 750 79 808 37 920 73177 215 74 302 61 
86 482 907 46 75 74141 97 211 317 38 57 
510 37 90 707 45 809 54 927 50 75061 149 i_0sy Klasy l-szej są już do nabycia. 
362 83 406 16 34 544 637 736 879 91 940 ^  6g,  g62 glĄ 133102 23 358 534 55
67 788 811 72 917 43 54 69 134175 274 91
76213 49 66 895 77071 136 236 51 83 482 381 470 81 557 89 644 68 744 893 909
543 68 728 822 41 78020 64 200 359 434 j 2 89 135058 294 322 27 69 71 95 556 
74 94 501 639 721 24 56 75 891 79029 51 602 734 40 840 939 54 74 136037 92 215
¡62 87 95 110 214 351 496 578 619 879 26 390 455 533 84 894 953 61 81 137091
1980 265 432 584 89 623 764 952 90 138025

535
666 84 779 847 961 98 92149 68 232 343 954 % 725 52 941 64 99 
479 82 98 513 44 649 63 716 73 824 971 150025 32 33 39 43 56 177 271 92 528
77 90 93016 48 227 435 40 515 27 643 73 54 61 53 689 151214 415 56 59

90177 219 502 606 66 772 899 937 91107 
9 22 412 84 511 616 864 960 92042 45 '.

'842~92 902~ 93" 94079 242 466 _563 616 20 iré l«~ 79Tl3*82~^~^"«>3~ 31 77 96 94050 129 5^2 W 421 617 52

286 328 429 40 523 700 9 67049 143 563 
68002 58 151 225 387 520 27 56 716 
69173 291 391 525 667 853 67 920 21. 

70038 79 207 43 98 515 58 71163 81

173305 518 88 920 174017 130 207 12 21 
89 335 448 55 64 516 930 175088 237 51 
312 643 998 176175 471 575 694 841 
996 177244 340 705 99 178107 78 303

481 030 49 873 913 72245 514 95 033 455 83 179143 579 671 783 844.807 13 73016 36 109 84 284 373 536 58
59 840 922 36 74213 463 515 52 621 48 4,^74 g4j9^ ? ' m m  
818 33 87 949 75113 445 575 674. 433 74 641 882 182100 703 183973 184045

76307 503 46 77066 104 663 809 15 139 440 847 967.

12-ty dzień ciągnienia
I  i  l i - s i e  c i ą g n i e n i e  85 832 905 30 27022156 239 60 6i 305
* * *  *  _  jry 29 488 646 90 731 72 92 804 33 967 28094

G Ł Ó W N E  W Y G N A N E  190 200 is  487 507 721 91 829 67 910
10.000 na n-ry:  21890 32722 39 359 87 i 03 34 90

34935 78427 79166 54 92 607 ^  ^  6610932 32366 34935 /9 ioo  ^  4? m  ^  x  5?9 ^  J a

c nnń «o « r v  65773 765’ 3 88163 55 819 30 31463 502 43 867 32045 89
, s -000 ”* ^ ^ 6 5 3 7 3  140 533 38 621 40 738 839 78 33026 n a^  151764 94 235 39 362 71 456 73 551 gg ggy 43

*oI?300 £ a5 ?3 'r ^ m 256P}8?4 87064 9f  34054 78 371 440 90 35201 03 33359423 59523 59870 61081 ° 7004 4 ll 35 500 601 720 53 810 52 921 43 36099
106895 106502 108585 110654 114230 ------------- - ______ _____________
114542 130044 133737 143633 161273
180948 181239.

1.000 na n -y : 8110 10865 2503®
25310 30789 32649 40580 44133 
53375 54462 69237 71902 72396 
77475 79222 89279 89671 91987
105499 112354 118637 123647 134473 
136295 137686 141698 148729 151377 
152892 160741 161902 176569 177998 
181078 181093 182609 184994.

Po zło tych 200
391 404 516 59 659 784 878 1205 19 

929 66 89 2131 41 392 783 922 3037 57 
163 210 372 421 81 677 796 955 4036 132 
270 399 537 771 874 5174 80 254 309 24 
29 739 804 6132 388 738 816 71 7003 188 
204 458 915 8307 432 42 788 809 53 9157 
370 497 524 86 605 30 49 817 29 78 

10096 152 93 236 644 88 765 809 11007 
34 245 48 384 474 512 695 708 855 12107 
72 93 390 513 13105 18 66 249 416 518 
924 14011 12 189 93 355 446 62 500 2 
48 56 653 71 808 15194 417 501 59 862 
16275 .324 51 72 80 449 532 658 960 
17220 866 18365 418 621 764 19070 81 
99 309 605 952

20085 152 641 829 921 21133 513 26 
53 93 697 743 22033 112 219 27 768 804 
66 23016 33 125 34 84 347 404 38 548 
94 652 767 81 90 827 934 57 24006 234 
40 315 403 36 641 793 872 94 25053 193 
201 41 337 52 455 96 626,73 840 960 
26044 55 83 229 40 86 312 97 476 76S

819 98 95038 139 482 500 772 909 20 600 22 33 706 34 55 153149 425 505 fi8 8n Ms s  a  a  v s s s  s  s j  s  ś m ? s98026 49 108 54 213 97 367 71 454 587 156n4 <*, X2 317 456 95 653 797 822 947 97061 112 249 853 98<M1 387

Z  g  S S W y f  S S ®1 284 g  77

n w z a J u  Z ?  a »  a W S o  85421598? f  ̂  253 78 ¡ l66\4 m  % 78 815 970 103037°2166 83)390 648 70393 95 275 313 412 3U 570 842 913 89 159139 42 ol 508 23 o?a (Mil iftFSisfó 70 03 (V?O Qf>86491 102078 196 560 756 829 40 963103002 m  759 p62 834 104595 940 105158 70 93 620
198 254 433 72 609 788 929 57 104031 160()95 210 369 410 578 690 718 90 ^ ° 1 43 57° ^ 0 1W
74 190 411 541 51 600 952 105303 19 31 161004 47 164 258 439 629 52 67 700 35 11 in’ 5 76 134m  n/j 404 21 *543 98 668 786 91 820 947 ni i in i/íom? así ztoi 07i oa llO^oo 316 575 ow5 35 1.110̂ 5 «6 151
106002 386 716 909 107321 36 96 401 94 H ,? « 4 fi 580 606 85 112175 92 753 112144 410 555
9 ?H o 8 m  43 410 27 501 ^  6^  89 93 W « 3  8W I S S  114080 143 308 44 417 42 115275 ^

73 361 65 531 119 56 482 651 825 918 73 166143 308 iw 6 m m n * 2 ^ ^ 7 2  73 655 66 764 96 276 904 73 514 691 ?12 g42 93 9g5 I 67000 34 48 907 1i 7010o 23 15̂ , 2̂ . ^ s81°
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Notatki sportowe
W  ro k u  bież. p rzypadło  w  udziale  zorganizow anie 

I przeprow adzenie w ieloboju oficerskiego o m istrzo 
stw o O. K . V III . to ruńsk iem u W . K. S. „G ryfow i". 
K ierow nictw o zawodów spoczyw a w  rękach  preze
s a  „G ry fu" p. pik. M atzenauera . Zaw ody te  odbę
dę. się w  dn iach  20, 21 i 22 bm. W  sk ład  wieloboju 
w chodzę n as tęp u jęce  kon k u ren c je : 1 ) p ływ anie; 
2) s trze lan ie : 3) sze rm ie rk a ; 4) bieg nap rze la j 2 k m ; 
5) ja z d a  konna. W  zaw odach  tych  będzie s ta r to 
w ało 18 oficerów  z całego O. K. V III.

W  dniu  22 bm . o godz. 20 odbędzie się. w  B yd
goszczy w  sa li R esu rsy  Obyw. pierw sze spotkanie 
bpksprskie w  nadchodzącym  sezonie, m iędzy w ice
m istrzem  P ozn an ia  „Sokołem " a  K. S. Z. S. „A sto- 
r ję "  z Bydgoszczy. „A sto rja "  bydgoska, pomimo 
że w  osta tn ich  czasach  przechodziła w ielki k ryzys 
ta k  m a te rja ln y  ja k  1 sportow o-m oralny, n ie opadta 
n a  siłach, a le  bardzo  w ytężonę p ra c ę  zdołała u trz y 
m ać sw o ję  dość s iln ę  d rużynę p ięśeiarskę. Ja k o  
p ierw szy ogień, u w aża ła  w ięc spo tkan ie  z „Soko
łem " poznańskim . * * *

Z arzęd  O kręgu Pom orskiego K PW . w  T oruniu 
u rzęd za  6 p aździern ika  d ru g i doroczny b ieg  ko
la rsk i, n a  szosie T oruń  —  Chełm ża — K ow alew o 
— Toruń, 72 km . W  biegu m ogę b rać  udział, oprócz 
członków K PW . w szyscy ko larze  stow arzyszen i i 
n iestow arzyszeni. D la zwycięzców przeznaczone sę  
cenne nagrody  przechodnie i honorow e oraz  dyplo
my. Zgłoszenie w raz  z wpisow em  2 zł. przy jm uje 
do 30 w rześn ia  Z arzęd  O kręgu Pom . K PW . w 
G m achu D yrekcji Kolejowej — Toruń.

S ta r t  do b iegu n as tęp i 6 październ ika  o godz. 
13,45 z przed gm achu D yrekcji Kolejowej. Z biórka 
zaw odników  n a  m iejscu s ta r tu  o godz. 12,45. P u 
bliczność n a  mecie, p rzy  G m achu D yrekcji K olejo
wej będzie in form ow ana przez specjalne m egafony 
o prze’biegu biegu.

Skład lekkoatletycznej rep rezen tac ji T o run ia  n a  
zaw ody z P o z n a n ie n  yr. dn iu  22 bm . w; T oruniu

p rzedstaw ia  się  nas tęp u jęco : T an ie : b ieg  60 m j 
N arzyńska , S taw ska, 100 m : N arzyńska , E . L ew an
dow ska, sz ta fe ta  4X75 m : N arzyńska , S taw ska, E. 
L ew andow ska, K opycińska, skok w d a ł: S taw ska, 
N arzyńska , skok w zw yż: E . L ew andow ska, D zia- 
baszew ska, rz u t dysk iem : E . L ew andow ska, K opy
cińska, rz u t  k u lę : R ynkow ska, S taw ska. P anow ie: 
biegi 100 m. W iśniew ski, Kościuszenko, 200 m : 
K urtz , M aciejew ski, 800: W esołowski, W ilczewski, 
5000: Drogokupiec, Poliński, sz ta fe ta  4 X 100: 
Kościuszenko, A ntoniew icz, W iśniew ski, K urtz , 
s z ta fe ta  o lim pijska: W esołowski, W alczak, K urtz , 
Czajkow ski, skok w zw yż: Kościuszenko, P rużyńsk i, 
skok w d a ł: K urtz , Kościuszenko, rz u t dyskiem  i 
k u lę : K ryg ier, Sobiecki, rz u t oszczepem : B ław at, 
W alczak, skok o ty czce : Antoniewicz, M atuszak.

N a  V I I I  M iędzynarodow e Z aw ody K onne w 
W arszaw ie, zgłosiły się w  term in ie  do 18 bm. ekipy 
narodow e: W łoch, Niemiec, W ęgier, A u strji i G dań
ska. Ze w zględu n a  udzia ł na jw ybitn iejszych  jeź
dźców zagran icznych  o raz k ra jow ych  zaw ody bu
dzę  w ielkie zain teresow anie.

W alk i w  poszczególnych g rupach  o w ejście do 
L igi p iłkarsk iej w yloniiy  ju ż  w łaściw ych m istrzów  
grup, bowiem pozostałe spo tk an ia  nie m a ję  już  de- 
cydujęcego w pływ u n a  uk ład  tabeli. T a k  więc w 
grupie  I  pierw sze m iejsce za ję ła  „L eg ja" Poznań , 
w  grupie  II . K. S. „D ęb" K atow ice, w  grupie III . 
„C zarn i"  Lwów, w  grupie  IV. „śm ig ły" W ilno.

R ozgryw ki półfinałow e m iędzy powyższem i d ru 
żynam i w yłonię dwóch finalistów , do k tó rych  do- 
łęczy się „Podgórze" K raków  i te  trzy  drużyny  
ro zeg ra ją  m iędzy sobę finał. N ajw iększe szanse w ej
śc ia  do fina łu  m a ję  „D ęb" K atow ice i „śm ig ły" 
W ilno.

K to  z n ich  w ejdzie do L igi dziś osądzić tru 
dno.

379 133212 373 519 34 75 636 981 134000 
247 431 524 628 135066 82 187 225 509
868 990 136213 334 460 714 878 910 80 
137259 304 504 76 602 60 857 138763 
139268 578 97 608 783 927

140114 495 878 141363 74 142037 69 
456 57 542 725 992 143152 239 342 577 
-671 144258 686 145468 563 693 146309 
-53 508 626 836 147475 687 721 73 836 
148592 605 149005 704 861 950 

150011 55 184 500 151023 215 82 420 
63 737 829
,152036 162 91 327 47 49 57 69 4150 592 
729 153115 205 439 695 729 69 873
154278 155035 181 526 691 756 845 924 
71 156017 194 324 542 659 725 71 157322 
407 710 893 966 158241 51 481 569 764 
809 159248 86 392 587

160351 432 551 69T 760 838 161225 
630 34 691 990 162454 72 517 163288 
321 64 91 497 626 164365 505 96 671 
78 978 165161 71 483 578 79 770 813 66 
908 166097 386 618 20 780 804 69 912 
50 167051 169 308 65 716 988 168041 65 
512 625 918 44 169011 180 285 481 «73 
83 95 887

170043 241 433 847 171104 40 800 911 
56 172038 649 52 889 173015 476 686
869 174429 584 665 92 728 175131 57 
341 47 429 504 76 645 176066 250 376 
790 847 57 910 32 177006 185 572 709 
178052 98 361 420 69 882 97 6179686 
977

180167 786 981 181045 196 233 49 
182004 84 136 210 30 302 602 3 760 87« 
183374 484 524 971 184083 98 24« 6 «
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TO'ßtutdU' Sobota
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luirześnia

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 21 września br.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, miej
scami przelotne deszcze. Temperatura bez 
większych zmian. Umiarkowane, chwila 
mi porywiste wiatry z kierunków zachód 
nich.

DYŻUR A PT E K
D ziś i ju tro  dyżuru je  w  śródm ieściu A pteka pod 

Orłem, R ynek  S tarom iejsk i; n a  Bydgoskiem  P rzed 
m ieściu A pteka  św. Anny, ul. M ickiewicza 08 (od 
godz. 22 do r a n a ) ; n a  M okrem : A p teka  pod Ł ab ę 
dziem , ul. K ościuszki (od godz. 22 do ra n a ) .

T E A T R  Z IE M I PO M O R SK IEJ
—  W  sobotę — nieczynny.
mm W  niedzielę — nieczynny.

R E P E R T U A R  K IN
M A RS: „S io stra  M a rta  je s t szpiegiem ".
L IR A : „Noce egipskie".
A R JA : „K leo p a tra"  i „C ałuj m nie jeszcze" (w  nie

dzielę o sta tn i raz ) .

ZJAZDY — ZEBR A N IA
— W  niedzielę o godz. 9 w D w orze A rtu sa  — 

ogólnopolski w alny  zjazd  piw ow arów .
— W  niedzielę o godz. 9 w  kościele garnizonow ym  

— pośw ięcenie sz ta n d a ru  I II . żeg la rsk ie j P om or
skie j D rużyny  H arcersk ie j (szczegółowy prog ram  
podajem y n a  Innem  m iejscu).

— W  niedzielę o godz. 16 n a  dw orcu T oruń— 
P rzedm ieście — uruchom ienie C entra li B ibijo tek  
R uchom ych im . M arsza łk a  P iłsudskiego.

ZABAW Y
— W  sobotę o godz. 20 w  „T ivoli" p rzy  ul. B yd

goskiej — zab aw a  jes ien n a  B ra c tw a  Czeladzi P ie 
karsk ie j.

— W  niedzielę o godz. 14 w ogrodzie p a ra f ia l
ny m  n a  M okrem  — w ielki k ierm asz  ogrodowy.

—  W  niedzielę o godz. 17 w  auli Szkoły W ydzia
łow ej p rzy  p lacu  św. K a ta rz y n y  — zabaw a h a rce r
ska.

SPO RT
—  W  niedzielę o godz. 14 n a  boisku m iejskiem  

p rzy  Szosie C hełm ińskiej — zaw ody lekkoatletyczne 
P oznań—T oruń  o p u h a r  p rezy d en ta  T orun ia  p. Bolta.

— W  niedzielę o godz. 14 n a  boisku Okręgowego 
O środka W . P . i P . W . p rzy  ul. W ały  — zawody 
lekkoatletyczne O środków  P ra c y  obwodu to ruń - 
sklego.

— W  niedzielę o godz. 15,39 n a  S tad jon ie  W oj
skow ym  —  zaw ody w  piłkę nożną. „Jedność"— 
„G rafik a".

RÓŻNE
— W  niedzielę o godz. 16 w  O ficerskiem  K asynie 

G am izonow em  przy  ul. żeg la rsk ie j — w ielka rew ja  
mód Polskiego Czerwonego K rzyża.

— W  sobotę o godz. 19 w  O gródkach Jordanow 
skich  p rzy  p lacu  T ea tra ln y m  — „ognisko" h a rc e r
skie.

IIInform ator
d l a  p r s i j ie s d n i j c f t

n> S o i u n i u
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 

kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo
rem dancing towarzyski. Ceny przy
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
awej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada“. Telefon 1322. Najwykwint
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie
nisty ogród: wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
sa domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Orłem“, Mostowa 17, tel. 2046- Restau
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo, wykwint
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i występy arty
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zniżo
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem.

N a ile n u a  o K az ia  K upna
B. Hozal-owski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 —

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio
na — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665.
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta, obok poczty, Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Losy Loterii Państwowej nabywa każdy w 
najstarszej i największej kolekturze Po
morza Pawia Billert*, Toruń, Szeroka 26 
I Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolek
turze, która istnieje od roku 1919, stale 
najwięcej wygranych D ad a .

h a l e n d a r z y h  r z y m . - K a t .
Sobota: Mateusza —• Niedziela: Tomasza

Z m ia s ta
— Wielka rewja mód P. C. K. Polski 

Czerw. Krzyż, Oddział w Toruniu urządza w 
niedzielę, dnia 22 września od godz. 16 w 
salach Kasyna Oficerskiego przy ul. Żeglar
skiej wielką rewję mód z udziałem firm to
ruńskich. Podczas Rewji przygrywać będzie 
orkiestra 63 p. p. Dochód przeznacza się na 
pokrycie kosztów ratownictwa rzecznego.

8436
— Kursy praktyczne języka francuskie

go w Toruniu, zorganizowane przez Rząd 
francuski. Z dniem 1 października br. roz
poczną się znowu kursy francuskie, istnie 
jące w Toruniu od przeszło 10 lat.

Kursy te dzielą się na trzy kategorje: 
Kurs A: elementarny: dla osób, nie znają
cych wogóle języka francuskiego; Kurs B: 
gramatykainy: obejmuje gruntowną naukę 
gramatyki francuskiej i początki konwer
sacji; Kurs C: konwersacja i literatura- dla 
osób, znających dostatecznie język fran
cuski i pragnących uzupełnić znajomości 
przez konwersację i literaturę francuską. 
Każdy kurs będzie miał po 2 lekcje jedno
godzinne w tygodniu, i to w poniedziałki i 
czwartki w godzinach od 18—21, stosownie 
do podziału lekcji i sekcji.

Pierwsza lekcja każdego kursu odbędzie 
się w poniedziałek, 30 bm. Kursy trwaja od 
października br. do końca kwietnia 1936 r. 
Opłata za każdy kurs wynosi 7,50 zł. kwar
talnie od osoby. Kwotę tę należy uiścić 
przy zapisaniu się lub przed pierwszą lek
cją w dniu 30 bm. Na kursy uczęszczać mogą 
tylko osoby w wieku ponad 15 lat. Zapisy 
przyjmuję od poniedziałku 16 września po
cząwszy codziennie od godz. 18—20 w kla
sie IV b (nr. 23) na II. piętrze Szkoły Po
wszechnej przy ul. Prostej Nr. 4 — wejście 
z ul. Jęczmiennej. Wszelkich bliższych in- 
formacyj udzielam przy zapisach.

(—) K. Pyszkowski, kierownik kursów.
— Kursy praktyczne języka angielskiego 

W Toruniu. Równocześnie z kursami tran 
cuskimi rozpoczynają się także kursy języ
ka angielskiego, zorganizowane na wzór 
kursów francuskich. Lekcje angielskie bę
dą się odbywały równocześnie z francuskie- 
mi. Kursy angielskie dzielą się na: kurs 
elementarny, kurs dokształcający i kurs 
konwersacyjny. Oplata wynosi zł. 9 kwar
talnie od osoby.

Wszelkich bliższych informacyj udzie
lam przy zapisach. 8186

(—) K. Pyszkowski, kierownik kursów.
— Kursy języka niemieckiego w Toru

niu. Z dniem 1 października br. rozpoczy
nają się znowu kursy języka niemieckiego. 
Kursy te dzielą się na następujące cztery 
kategorje: Kurs A: elementarny — dla po
czątkujących; Kurs B: gramatyka; Kurs C: 
korespondencja handlowa; Kurs D: kon
wersacja. Opłata za każdy kurs wynosi 
zl. 9 kwartalnie od osoby. Zapisy przyjmu
je codziennie od 16 bm. począwszy od godz. 
18—20 w klasie Nr. 23 na II. piętrze Szkoły 
Powszechnej przy ul. Jęczmiennej. Wszel
kie informacje przy zapisach. 8187

(—) M. Kranich, kierowniczka kursów.
— Prywatna Szkoła Powszechna im. Ma-

rji Konopnickiej (Warszawska 12, L p., tel, 
22 66), przyjmuje jeszcze zgłoszenia dzieci 
do wszystkich klas. (8379

— Uwagą I W sobotę o godz. 8-mej wiecz.
Bractwo Czeladzi Piekarsk. w Toruniu u- 
rządza pierwszą jesienną zabawę w parku 
„Tivoli“, na którą uprzejmie zaprasza za
rząd. 8477

— Przymusowa przerwa w nocnym ru 
chu tramwajowym. Wczoraj około godz. 23 
przyjechał do Torunia z Bydogszczy nałado
wany meblami wóz bydgoskiej firmy sto
larskiej Orłowicza. Gdy wóz przejeżdżał 
przez ul. Bydgoską w pobliżu ul. Klonowicza 
a naprzeciwko budynków naszego wydawni
ctwa, złamały się tylna oś i koło, wskutek 
czego wóz przechylił się na jedną stronę. 
Wypadek spowodowa.1 przeszło 15-minutową 
przerwę w nocnym ruchu tramwajowym, 
gdyż: zatarasował szyny. Dopiero po przeła
dowaniu mebli z uszkodzonego wozu na in
ny zdołano tor tramwajowy opróżnić.

— Miesięczne zgromadzenie Korporacji 
Kupców Chrześcijańskich odbędzie się we 
wtorek, 24 września, o godz. 20 w lokalu 
Korporacji przy ul. Żeglarskiej nr. 1. Porzą
dek obrad przewiduje m. in. omówienie 
sprawy zbiorowych ubeznieczeń, sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności Zarzą
du oraz dyskusję nad projektem scalonego 
podał' ■ przemysłowego i reformy świa
dectw przemysłowych. Zarząd prosi człon
ków o liczne przybycie.

— W niedzielę wszyscy się bawimy. 
Gdzie? Tylko na wielkiej zabawie, którą 22 
września o godz. 17-tej urządza 3 Pom. Żegl. 
Druż. Harcerska w auli Szkoły Wydziało 
wej. Przysłowiowy humor harcerski oraz 
werwa młodzieńcza przyczynią się do miłe
go spędzenia wieczoru. Dochód przeznacza 
się na remont sprzętu żeglarskiego drużyny.

— Kierownictwo II Szkoły Dokształcają
cej żeńsHei — Toruń, Strumykowa 4, przy 
pominą P. T. Panom pracodawcom o obo 
wiązku zgłoszenia młodocianych zatrudnio
nych w warsztatach i sklepach. Termin 
zgłoszenia kończy się z dniem 1 paździer
nika.

— Polski Zbór Ewangelicko-Augsburski 
w Torunui. Dnia 22 bm. (w XIV niedzielę po

Trójcy św.) odbędzie się główne nabożeń 
stwo z komunją św. w kościele przy ul. 
Strumykowej 8 o godz. 12.

— Wydział Patronatu klas izóstych przy 
gimnazjum im. M. Kopernika w Toruniu 
zwołuje zebranie rodziców i opiekunów d i 
auli gimnazjum na dzień 23 września godz. 
16,15. Na porządku dziennym m. in. wybór 
zarządu Patronatu.

— Zebranie Opieki Rodzicielskiej żeń
skiego gimnazjum państwowego odbędzie 
się w poniedziałek. 23 bm. o godz. 17 w auli 
tegoż gimnazjum przy ul. Sienkiewicza.

— Towarzystwo Krzewienia Kultury Fi
zycznej Kobiet wznawia od 1 października 
lekcje gimnastyki oraz gry sportowe. W 
obecnej dobie chyba wszystkie panie zdają 
już sobie sprawę, ile zdrowia i radości daje 
gimnastyka i racjonalny sport. Panie, pra 
gnące zachować smukłość linji i urok mlo 
dości, proszone są o zapisywanie się na 
członkinie Towarzystwa. Zapisy i infor
macje u przewodniczącej p. inż. Jełowickiej. 
ul. Matejki 41, tel. 18-92, od godz. 14 do 16.

— Sekcja Kulturalno-Oświatowa Rodzi
ny Wojskowej zawiadamia członkinie, że 
dnia 22 września o godzinie 15 w dalszym 
ciągu zwiedzać będzie zabytki Torunia (Ża 
mek, kościół św. Jakóba). Zbiórka o godz. 
15 u wylotu ul. Mostowej (Brama Mostowa 
obok Zamku).

— Zgromadzenie iniormacyjne Pow. Ko
ła Zw. Inwalidów Wojennych w Toruniu
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 wrze
śnia o godz. 19 w lokalu p. M arasińskieg) 
przy Szosie Chełmińskiej 28/30.

— „Wielki kiermasz ogrodowy“ na Mo
krem. Stów. Pań Miłosierdzia Św. Wincen
tego a Paulo przy parafji „Chrystusa Króla“ 
urządza w niedzielę, w ogrodzie parafjal- 
nym na Mokrem na rzecz swoich ubogich 
„Wielki kiermasz ogrodowy“. Program 
urozmaicony, dużo niespodzianek, loterja 
fantowa, bufet smaczny i tani, ciasta wy
borowe i kawa. Początek o godz. 14. Or
ganizatorki proszą parafjan i społeczeństwo 
toruńskie o poparcie tej imprezy, ze wzglę
du na wzniosły cel.

— Zderzenie samochodów. Dnia 18 bm. o 
godz. 19 na skrzyżowaniu ulic Szerokiej i 
Podmurnej zderzyły się dwa samochody o- 
sobowe, jeden kierowany przez szofera Frań 
ciszka Wojczaka z Gniezna, drugi przez szo
fera Pawła Grabowskiego ze Stegorstu z po- 
wiotu czhi howskiego. Oba samochody zo
stały lekko uszkodzone.

— Stów. Pań Św. Wincentego a Paulo 
przy parafji Chrystusa Króla przypomina 
Szan. obyw. m. Torunia o wielkim Kierma
szu w ogrodzie parafjalnym na Mokrem 
w niedzielę dn. 22 b. m. Program zabawy 
b. urozmaicony, dużo niespodzianek, loterja 
fant. i t. p. Początek o godz. 14-tej. Wznio
sły cel zasługuje na najliczniejszy udział i 
poparcie imprezy.

Z U R Z Ę D U  STAN U CYW ILNEGO .
D n ia  19 w rześn ia  zgłoszono.
U rodzen ia : porucznik  J a n  M irosław  M aroń, sy 

n a ;  b iu ra lis ta  A ntoni K ycler, sy n a ; fotochem. Kon
ra d  D eręgow ski, sy n a ; p lu t. S tan isław  Bicki, córkę; 
nauczyciel Józef B ruske, sy n a ; p iekarz A ntoni D a
niszew ski, sy n a  i st. ogniom istrz K azim ierz Ign a- 
szak, syna.

Ś luby: p iekarz  M aksym ilian  E tte r  z F ra n c iszk a  
K alinow ska ł  zaw iad. s ta c ji J a n  R ybińsk i z Jo an n a  
Sekura.

N A B RZEŻE
N a  n abrzeżu  to ruńsk iem  d n ia  19 w rześn ia  w y

ładow ano 3 w agony zboża, 2 sody, 3 m aki, 3 węgla,
I  rzepiku, 1 w yrobów  żelaznych, 1 benzyny, 1 d rze
w a  opałowego i 1 oleju m ineralnego, naładow ano 
1  w agon żw iru  i 1 w agon  śru tu .

STA TK I
D n ia  19 w rześn ia  przepłynęły  W isła  przez T oruń 

nas tęp u jące  s ta tk i n a  tr a s a c h : Tczew — W arsz a 
w a  — F ra n c ja  1 K ra k u s ; W arsz aw a  — Tczew — 
F re d ro ; G dańsk  — W arsz aw a  — Sow iński; W ar
szaw a — G dańsk  — M ars; W łocław ek — Toruń 
hol. L ubeckl i 3 berlinki ze zbożem ; T oruń  — 
G dańsk  hol. P o luks i 1 berlin k a  p ró żn a ; G dańsk
— T o ruń  hol. Pośpieszny i 1 berlinka  p ró żn a ; Cie
chocinek — T oruń  hol. U ran u s  bez holunku; Toruń
— G dańsk  hol. U ran u s i 2 berlink i (jęczm ień 1 
groch), B rdyujśc ie  — T oruń  hol. P oluks bez ho
lunku  i T oru ń  —  G dańsk  hol. Lubecki i 2 berlinki 
ze zbożem.

Z TARGU.
N a ta rg u  w  dniu  20 w rześn ia  p łacono : za  pól kg. 

m as ła  1,40—1,70; se ra  1,20; tw arogu  0,50—0,60; za 
l i t r  śm ietany  1,40; za  m endel ja j  1,20—1,30; za  kurę 
1 .30—1,80; gęś 2,40—3,00; kaczkę 1,50—1,80; gołębia 
0.30—0,60; za  pól kg. szczupaków  0,75—0,90; linów 
0,50—0,60; k a ra s i 0,80—0,90; san d aczy  1 ,00—1,10 ; 
okoni 0,30—0,50; b ia łych  ry b  0,10—0,40; za  pól kg. 
m archw i 0,5; za  głów kę k a u s ty  0,5; za  pól kg. szpi
n ak u  0,10 ; za pól k g  cebuli 0,12 ; buraczków  0,10; 
za  pól kg. jab łek  0,20—0,40; gruszek  0,25—0,50; za 
cy try n ę  sz tu k a  0,15; za  pół kg. śliw ek 0,10—0,30; za 
doniczkę kw iatów  0,50—2,50. Dowóz n ab ia łu  d o sta 
teczny. T endencja  zw yżkow a. R uch  n a  ta rg u  oży
wiony.

P o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  h a r-  
c e r z y - ie g la r z y

Jutro, w niedzielę, odbędzie się poświę
cenie sztandaru III. Pomorskiej Żeglarskiej 
Drużyny Harcerskiej im. Jana z Kolna w 
Toruniu.

Program uroczystości.
przewiduje w sobotę, 21 bm., o godz. 19-tej 
w Ogródkach Jordanowskich przy placu 
Teatralnym „ognisko“ męskiego hufca har
cerzy, w niedzielę, 22 bm., o godz. 8,40 zbiór
kę drużyn harcerskich i organizacyj na 
Rynku Nowomiejskim, o godz. 9 mszę św. i 
poświęcenie sztandaru w kościele garnizo
nowym. Po nabożeństwie pochód na plac 
Teatralny, gdzie odbędzie się wbijanie gwo
ździ pamiątkowych i wręczenie sztandaru 
drużynie. Tego samego dnia o godz. 17-tej 
odbędzie się w auli Szkoły Wydziałowej 
przy placu Św. Katarzyny zabawa harcer
ska, —

„ G r a f ik a “ — „ J e d n o ś ć 11
W niedzielę, dnia 22 września, o godzinie 

15.30 odbędą się na stadjonie wojskowym za
wody w piłkę nożną między K. S. „Grafiką“ 
a K. S. „Jednością“.

Zawody zapowiadają się bardzo intere
sująco. „Grafika“ po ostatnich swych wyso- 
kocyfrowych zwycięstwach nad TKS Ib (9:1) 
i Gryfem Ib (7:3) postara się wyjść i z tych 
zawodów zwycięsko. Przedmecz o godz. 14.

KINO „LIRA“ - '*9
ul. Strumykowa 3.

Dzi* I D z iś !
Największy komik świata — król humoru

ED D lE CANTOR
w otoczeniu ioo najpiękniejszych dziew» 
cząt i w swej jubileuszowej super»komedji

KOCE EGIPSKIE
Finał wykonany całkowicie w barwach 

naturalnych!
Film ten nie bedzie powtórzony w żadnem 

innem kinie toruńikiem.
Początek o 5, 7 i 9 W niedziele o 8, 5, 7 i 9-tei

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W KOŚCIOŁACH TORUŃSKICH

w niedzielę, 22 b. m.
B azylika św . J a n a :  godz. 7 m sza  św . z przem o

wą., godz. 8 śp iew ana, godz %9 w  in tencji Zw iązku 
Piw ow arów , godz. 9 g im nazja lna , godz. 10 sum a. 
godz. 11,45 o sta tn ia , godz. 14,30 chrzty , godz. 15 
niespory.

Kościół K ajśw . 31. P .:  godz. 7 m sza św. śp iew ana 
z kazaniem , godz. 9 m sza  św. szkolna, godz. 10,15 
sum a z kazaniem , godz. 12 cicha m sza św . z  k a 
zaniem , godz. 14 chrzty , godz. 15 nieszpory.

Kościół św . Ja k ó h a : godz. 7 śp iew ana z k a z a 
niem, godz. 9 d la  dzieci z kazaniem , godz. 10 sum a 
z kazaniem , godz. 12 osta tn ią , godz. 14,30 chrzty , 
godz. 15 nieszpory.

Kościół C hry stu sa  K ró la : godz. 6,30 m sza  św. 
śp iew ana z kazaniem , godz. 8 cicha m sza św. d la  
dzieci, godz. 10 sum a z kazaniem , godz. 12 cicha 
m sza św., godz. 12,30 nieszpory, godz. 15,30 chrzty .

K aplica w szp ita lu  D obrego P a s te rz e : godz. 8 
cicha m sza św.

Kościół garnizonow y: godz. 9 m sza św. szkolna, 
godz. 10,30 m sza św. d la  w ojska, godz. 12 m sza św.
d la  rodzin wojskow ych.

K ap lica  w  szp ita la  OIv. 8: godz. 9 m sza św. d la  
chorych i personelu szpitala .

K aplica w ojskow a w R u d a k u : godz. 10,30 m sza 
św. d la  oddziałów  w ojskow ych z lego brzegu  W i
sły.

„D zień  Chorych“
p a ra f j i  św . J a k ó b a

Staraniem Stów. Pań Miłosierdzia i Kon
ferencji Panów św. Wincentego a Paulo pa
raf ja nasza obchodziła po raz drugi piękną 
i wzruszającą uroczystość — dnia 5 wrze
śnia bowiem odbył się „Dzień Chorych“. 
Już od godziny 7-mej rano zwożono cho
rych do kościoła powozami i samochodami 
sanitarnemi. O godz. 9-tej celebrował ks. 
kan. Kozłowski uroczystą mszę św. z wy
stawieniem Najśw. Sakramentu i przemówił 
od stóp ołtarza w serdecznych słowach do 
chorych, których razem było 46. Rzewny 
to był widok, gdy patrzało się na tych nie
szczęśliwych, którzy z powodu choroby lub 
kalectwa nie mogą uczęszczać do kościoła, 
a teraz po długim czasie byli znów obecni 
na uroczystości dla nich zgotowanej. To 
też wzruszenie było wielkie, nietylko u cho
rych, ale u wszystkich uczestniczących w 
tej rzewnej uroczystości.

Podczas nabożeństwa czuwali nad cho
rymi p. dr. Betlejewski i siostry Elżbietanki. 
Po skończonem nabożeństwie ugoszczono 
wszystkich chorych śniadaniem, poczem od
wieziono chorych znów do domów swo
ich.

Stów. Pań Miłosierdzia za naszem poś
rednictwem składa serdeczne podziękowa
nie wszystkim osobom, którzy w jakikol 
wiek sposób przyczynili się do urzeczywi
stnienia „Dnia Chorych“ za wszystkie dary 
i stawienie powozów, samochodów — skła
damy w imieniu chorych serdeczne Bóg 
zapłać!

Zarząd Stów. Pań Mił. św. Wincentego 
a Paulo par. św. Jakóba.

Bezpłatny kurs dla młodzieży
Dla młodzieży nie zatrudnionej w rze

miośle lub handlu, a nie mającej możności 
dalszego kształcenia się, otwiera się przy 
II Szkole Dokształcającej Zawodowej Żeń
skiej w Toruniu, ul. Strumykowa 4, kurs 
bezpłatny. Kurs ten da możność młodzieży 
dokształcenia się teoretycznego w naukach 
oraz przysposobienia praktycznego w szy
ciu, trykota.rstwie i gospodarstwie domo- 
wem. Lekcje na kursie tym odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych od 15—19.

J l a  b i a i t i m  c z n i o r o f i o f t u
Mars — „Siostra Marta Jest szpiegiem“.

Szpiegostwo jest dla filmu wyjątkowo 
wdzięcznym tematem i choć się nieraz te 
lub owe efekty powtarzają, widz doznaje 
zawsze silnego wzruszenia, lawirując wraz 
z bohaterami filmu na pograniczu śmierci.

Siostrę Martę wciągnięto do wywiadu 
zupełnie przypadkowo. Brzydzi się ona n a 
wet nieraz swej roboty, gdy stają jej przed 
oczyma setki ofiar; lęka się kary, która la
da chwila może ją dościągnąć, wzdryga się 
wobec metod, jakie musi czasami stosować, 
ale patrjotyzm bierze górę nad wszelkiego 
rodzaju skrupułami.

Madeleine Carrol zagrała rolę tę koncer
towo, nic absolutnie nie można zarzucić, ani 
jej subtelnej urodzie, ani też mimice o 
wspaniałej wyrazistości. Conrad Weidt 
jest nadal bardzo interesujący. Film mó
wiony po polsku, nie posiada żadnych n a 
pisów, co stanowi oczywiście duży plus.

Nadprogram: tygodnik Paramountu oraz 
bajeczka kolorowa, zabawna, choć nieoa 
rozwlekła. (Mar),



ROBOTS". NTED ZIELA, B'N'LA ZT

Uczczenie pamięci Marsz. Piłsudskiego
przez Okręg Pomorski Polskiego Czerwonego Krzyża

Wykaz ofiar na „Pomorski Samolot Sa
nitarny im. Marszalka Piłsudskiego“, złoco
nych na ręce Zarządu Okr. Pomorskiego P. 
C. K. w Toruniu do dnia 5 sierpnia 1935, a 
następnie przekazanych do dyspozycji Ko
mitetu budowy „Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Piłsudskiego“ w Toruniu 
oraz Naczelnego Komitetu uczczenia pamię
ci Marszałka Piłsudskiego w Warszawie.

O dcinek D rogow y P . K . P . Cierpice — 6,40! Ode. 
Droi,-. C hełm no — 3.10; P . F . KUczewski zaw . s ta 
cji W ręczyca —  2.88; Parow ozow nio Bydgoszcz — 
32H$i P . K. P . S ta c ja  M aksym ilianow o — 10.— ; 
i  • K . P . Odolnek D rogow y Z lotniki K ujaw skie — 
8.90; P . K . P . S ta c ja  L eosia  — 2.00; P . K . P . S ta 
c ja  Toruń-M okre — 9.65; S ta c ja  D rzycim  —  6.20; 
P . K. P . O dcinek D rogow y K ościerzyna — 7.80; 
P . K. P . E ksp. T ow arow a Chojnice — 4.85; P . 
B runon  K aszubow ski, S ta ro g a rd  — 50.— ; p. S tro 
iński, S ta ro g a rd  — 12.— ; P . K. P . S ta c ja  Skarsze
w y  —  11.80; Z arząd  G m iny Sępolno — 2.50; P . 
G ostom ski zaw . s ta c ji  S iem oń — 2.— ; p .  K . P . 
O dcinek D rogow y K ack  W ielki — 8.60; P . K. P . 
O ddział M echaniczny Bydgoszcz — 15.60; N aczel
n ik  Parow ozow ni G rudziądz — 16.20; N aczelnik 
P arow ozow ni G rudziądz — 12.80; P . K . P . Odcinek 
D rogow y Zblewo —  6.90; P . K . P . S tac ja  P u ck  — 
31.40; S ta c ja  K ętrzyno  — 1.— ; P . K o n s ta n ty  F a -  
b ry cy  zaw . ode. dróg. I I . N akło  — 11.35; p . K. P. 
O dcinek D rogow y L ipuez — 6.90; P . K . P . S tac ja  
Z am ek B lerzgłow ski — 1.40; P . K. P . Odcinek D ro
gow y iukow o-W schodnie —  2.05; P . K . P . Odcinek 
D rogow e R ed a  —  8.15; P . K . P . S ta c ja  R e d a  — 
1.70; p. L ubiew ski J a n  zaw iadow ca odcinka d ro
gow ego C hełm ża —  28.70; P . K. P . S ta c ja  B ru sy
—  18.40; S ta c ja  G rudziądz —  29.30; P . K . P . Odci
n ek  D rogow y L askow ice — 5.70; K a sa  S tacy jn a  
B iskupiec-Pom . — 2.— ; P . K. P . S tac ja  Z ającz- 
kow o-Tczew skie — 118.25; P. K . P . E k sp edycja  To
w aro w a Tczew  2.55; P . K . P . O dcinek Drogow y 
G dańsk  —  1.70; P . K . P . O dcinek D rogow y G dynia
—  12.65; Z aw iadow ca s ta c ji C zersk  — 7.70; P . K. 
P . O dcinek D rogow y Osiek n-N . — 5.55; D. O. K  
P . W ydzia ł M echaniczny T oruń  — 19.90; P . K. P. 
O dcinek S ygnałow y B ydgoszcz 20.15; P . K . P . S ta 
c ja  T rzciw ec 13.05; U rząd  Pocztow o-Telegrafięzpy 
W ejherow o — 4.10; P . K . P . S ta c ja  Tczew — 35.75; 
P . K . P . S tac ja  Kow alew o-Pom - — 19.60; K asa  
S tacy jn a  S ta ra  J a n ia  — 1.— ; P . K. P . Odcinek 
D rogow y Skórcz — 14.10; Parow ozow nia T o ruń  — 
71.10; P . K . P . S ta c ja  Chełm no —  21.30; p. Bu- 
dnicki zaw . s ta c ji  Serock — 8.— ; P . K. P . Odcinek 
D rogow y M orzeszczyn —  0.50; Z arząd  M iejski
S karszew y 6.— ; Z aw iadow ca s ta c ji R usiec Ł.
—  7.20; Z aw iadow ca s ta c ji Poddębice —  2.50; P. 
K . P. S ta c ją  L ipusz — 2.90; P . K . P . O dcinek D ro
gow y D rzycim  7.70; P . K . P . O dcinek D rogow y
Lubichow o — 5__■ ; Z aw iad. s ta c ji K ozuby — 1.30;
P . K. P . O ddział D rogow y Tczew  — 14.60;
O dcinek D rogow y I  Tczew — 2,30; S tac ja  M ni
szek —  9,30; O dcinek D rogow y Pelp lin  8.20; 
P . K . P , P arow ozow nia G dynia — 77.55; Z aw iado
w ca  ode. dróg. W id aw a —  8.70; P . K . P . Odcinek 
D fogow y Tczew — 3.90; P . P ro k u ra to r  Sądu O krę
gow ego T oruń  — 22.40; P . K. P . O ddział M echani
czny Bydgoszcz — 10.20; P . K . P . O ddział Rucho- 
w o-H andlow y Bydgoszcz —  5.70; Z a rzą d  Gm iny 
G ru p a  —  1.40; P . K onke Leon prac . s ta ły  D , Z. 
M iasteczko 10.40; P . K . P . S tac ja  U nisław  — 6.43; 
P . K . P . S ta c ja  Z arośle  — 8.50; P . K . P . P arow o
zow nia K a rtu z y  5.60; P p . pracow nicy s ta c ji Luzino
—  2.50; Zaw iadow ca s ta c ji P io trków -K ujaw sk i — 
3.— ; Zw iązek zaw ód, m aszynistów  kolej, w  Polsce 
K olo Tczew  11.15; K a sa  s ta c y jn a  F . P . K . S tac ja  
O lpuoh-W dzydze 1.30; P . K. P . S ta c ja  R um ja-Z a- 
górze —  2.80; P . K. P . M agazyn Pom ocniczy To

„00" na Międzymurzu
Jest w Toruniu taka krótka, mało znana 

uliczka, która się zwie Międzymurźe. Po
łożona jest między ul. Prostą a Zaszpital- 
ną, i przylega bezpośrednio do tylnich bu
dynków Strażnicy Pożarnej. Międzymurze 
znajduje się więc w samem śródmieściu.

Zobaczmy, co się na tej uliczce dzieje. 
A możeby było lepiej tam nie zaglądać? a je
żeli, to z zatkanym nosem. Takie tam s tra 
szne powietrze, że bez maski gazowej moż
na się śmiało zatruć — conajmniej jak fos- 
genem, lub iperytem.

W masce gazowej na Międzymurzu moż
na zobaczyć dziwne rzeczy... Wchodząc w 
uliczkę od ul. Prostej widzi się stary (praw
dopodobnie 700-letni) mur, a raczej resztki 
muru z cegły. W kilkudziesięciu miejscach 
m ur ten posiada bardzo poważne rysy, wyr
wy, a nawet duże otwory. Każda niemal ce
gła grozi spadnięciem na głowę, lub nogi 
nieostrożnego przechodnia.

Najkapitalniejszy jednak jest fakt, że — 
prawdopodobnie z braku dostatecznej licz
by ustępów publicznych w Toruniu — ja
kaś grupka mieszkańców zrobiła sobie 
ustęp w jednym z większych otworów mu- 
ru. Żadnego napisu niema, ani polskich 
dwóch zer, ani agielskiego „WC“. Ponie
waż jednak „ustęp“ nie posiada drzwi, ani 
żadnych osłon, każdy go łatwo odnajduje po 
„woni“, bynajmniej nje fijołkowej.

Podobno przed kilku miesiącami na u- 
liczkę tę zwieziono kilka fur cegieł, by na- 
jirawić mur, ale zanim zabrano się do pra
cy,’ wszystkie cegły... rozkradziono.

Teraz żarty na bok. Czy Zarząd Miasta 
wie, co się dzieje ha Międzymurzu i czy nie 
zrobi tam porządku?

Pluskwy — mściwe ulemie
Jak mściwy jest ród pluskwi dowodzi 

fakt dni ostatnich. Wydział Karny Sądu 
Okręgowego w Toruniu rozpatrywał sprawę 
p. Jana Dregera wprawdzie nie o znęcanie 
się nad temi niewinnemi napozór istotami, 
co też miało miejsce, ale o spowodowanie 
przy tej sposobności pożaru w mieszkaniu 
p. Hipolita Rożkowskiego.

Sprawa się odbyła, pan Dreger został 
prawie uniewinniony, bo sąd skazał go tyl
ko na 14 dni aresztu i to z zawieszeniem na 
2 lata. Ale mściwe zwierzaki i po śmierci 
krzywdy swej nie zaoomniały. Zdołały 
one namówić czającego się wśród kaszt dru
karskich i linotypów chochlika do złośliwe
go spowodowania omyłki w druku, wskutek 
której we wczorajszem sprawozdaniu z są
du podano mylnie, jakoby p. Dreger skaza
ny był na pół roku więzienia, co oczywi
ście jest nieprawdą.

ru ń -P rzed m , —  4.50; Z aw iadow ca s ta c ji K łobuck
— 1.30; P . K. P. O dcinek D rogow y Sm ętowo _
1.50; P . K. P . S ta c ja  W ąbrzeźno — 5.75; p . K. P  
Oddz. Ituchow o-H andlow y Bydgoszcz — 0 80- P  
K. P . O dcinek D rogow y G dańsk 2.45; p  K  p!
S tac ja  N ow em iasto  — 3.— ¡ s ta c ja  W roclaw ki _
1,20; P . Z ygm unt Jankow sk i zaw . s ta c ji Działdowo
— 8.40; P . K. P . Oddz. D rogow y G rudziądz — 5.20; 
P . K. P . O dcinek D rogow y Białośliw ie — 6.47- p . 
P ich le r Józef Tczew — 13.50; K a sa  s ta c y jn a  iłowo
— 23.60; O dcinek D rogow y .Solec K u jaw sk i — 
10.60; P . K . P . O dcinek Drogow y III . Bydgoszcz
— 2.20; O dcinek D rogow y I. w G dyni — 6.50; P. 
K. P . Oddz. M echaniczny T oruń — 7.70 P K P  
S tac ja  K rzeszna  — 5.— ; p . K. P. Odcinek D rogo
w y O tok — 9.65; ,,U n ja“ Zjedn. F ab ry k i M aszyn 
Sp. Akc. G rudziądz 231.30; Odcinek Sygnałow y To- 
run-P rzedm ieśe ie  —  9.10; P . K . P . Odcinek D rogo
w y I. Jabłonow o — 6.80; Odcinek D rogow y II. 
G dańsk —_ 9.— ; P . K. P . O dcinek D rogow y W rę
czyca — 6.30; Odcinek D rogow y T urzno  — 6.05;

S ta c ja  M orzeszczyn pow. T czew  __ 8.__• P . K  P .
Odcinek D rogow y Chełm ża — 6.20; P . K.’ P  E ksp e
dyc ja  T ow arow a G dynia — 5.50; P . K. P . K asa  S ta - 
0yilio  „ r dy ;Va  T  i ,? 0;  O dcinek Drogowy Bydgoszcz
— 22.05; U rząd W ojew ódzki Pom orski W ydz. S a
m orządow y 2.70; K a sa  s ta c y jn a  Skórcz — 5 30- 
p - iF; P -. .Odcinek D rogow y II. Jabłonow o — 6.10! 
p. Górecki H en ry k  W ąbrzeźno — 2.10; K a sa  s ta 
cy jn a  Sw arzew o — 1.50; P . K. P . Oddz. Drogow y 
K arszn ice 6.45; P . S ta ro s ta  Pow iatow y S ta ro g ard
— , K - p - Odcinek Drogow y Pruszcz-Pom .
— 2.10; B a n k  G ospodarstw a K ra j. Oddz. G dynia — 
“■— : F- K. P. S tac ja  Jeżew o — 3.— ; P . K  P  Od
cinek D rogow y B rzoza — 10,55; P . J a h r  so łtys 
G rom ady L u b rza  pow. Sępolno — 1.75; Z arząd  G m i
n y  w  Sypniew ie 2.50; K a sa  s ta c y jn a  Tczew  — 0,40; 
P . K. P. S tac ja  G dynia-C hylonja — 0,80; P . K . P.
Oddz. R uchow o-H andlow y II. Bydgoszcz __ 7 05-
S tac ja  L ąg  —  0,90; P . K . P . P . O. R eskow o — 
0,40; P . K. P . S tac ja  M iechucin 0,50; Z arząd  M iej
sk i K ościerzyna 1,25. Do p rzen iesien ia  15.645.67.

&o naszych, (f.
Zdarzają się podobno wypadki, że dziennik nasz dochodzi 

do rąk Czytelników nieregularnie, a nawet zachodzą przerwy 
w doręczaniu gazety.

Celem usunięcia tych niedomagań prosimy naszych Prenu
meratorów, by zechcieli o wszystkich usterkach każdorazowo 
zawiadamiać naszą administrację.

_ Zaznaczamy, iż w myśl rozporządzenia Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów reklamacje, dotyczące nieotrzymanych egzempla
rzy czasopism, opatrzone widocznym napisem „reMclaW Mlcfa  

wysyłane jako zwykle przesyłki listowe m o l -  
ł ie  SZĘ o d  o p ł a l i f  p o c z to w e j, o ile zostały nadane 
w stanie otwartym (karta pocztowa, pismo w niezaklejonej ko
percie i t. p.)

“i V  y d a r r n i c t z r o
„¡D nia P o m o r s k ie g o

T n i u A .  u l .  £ l i# < ig o s f t« z  3 0 .

Gmachy rosną jak na drożdżach
Ruch budow lany, aż serce się raduje

Miło jest przejść się po ulicach Torunia 
i popatrzeć, jak gmachy w naszem mieście 
rosną niby na drożdżach. Serce się raduje, 
że ruch jest, że przecież się buduje.

Na rogu Ałeji 700-lecia i ul. Mickiewi
cza buduje się wspaniały gmach Starostwa 
Krajowego i Pomorskiej Wojewódzkiej Ko
munalnej Kasy Oszczędności. Budynek z 
dnia na dzień staje się wyższy, okazalszy. 
Konstrukcja żelazo-betonowa, wznoszona 
pod kierownictwem p. inż. Ottona Wagnera 
przez znane bydgoskie przedsiębiorstwo ro
bót inżynieryjno - budowlanych p. Jawor
skiego, budzi u przechodniów duże zainte
resowanie. Każdego zaciekawiają duże 
dźwigi, używane przy budowie gmachu. 
Kto zaś jest wścihski (jak np. dziennikarz) 
i wejdzie poza obręb parkanu, otaczającego 
teren, na którym buduje się gmach, ten i

zobaczy, jak w przyszłym skarbcu K. K. O. 
montuje się potężne drzwi pancerne.

Trochę dalej, również przy ul. Mickie
wicza toruńska firma inżynieryjno-budo
wlana p. Dreckiego kończy okaaały gmach 
„Domu Społecznego“, którego oficjalne po
święcenie i otwarcie odbędzie się, jak już 
pisaliśmy, zgodnie z zeszłoroczną zapowie
dzią punktualnie 11 listopada.

Przy tak spokojnej dotychczas ul. Ko
nopnickiej, na odcinku między Bydgoską a 
Mickiewicza buduje się sześć dużych 3 i 4- 
piętrowych prywatnych domów mieszkal
nych.

Pozatem bardzo dużo buduje się we 
wszystkich innych dzielnicach Torunia. 
Chwała Bogu więc ruch jest — ludzie mają 
pracę.

Z zagadnień sportu toruńskiego
W przededniu spotkania lekkoatletów z Poznaniem

Jesteśmy w przededniu ważnych zawo
dów' lekkoatletycznych między reprezenta
cją toruńską a poznańską, Już w niedzielę 
22 bm. zjadą do nas goście z Poznania, aże
by na naszym gruncie zaprezentować swo
ją tężyzńę i wyrobienie sportowe.

Sport toruński jęst, a przynajmniej po
winien być, na imprezę tę w zupełności 
przygotowany. Wychodzimy bowiem nare
szcie z ciasnego podwórka prowincjonal
nych rozgrywek, ażeby Zmierzyć się z prze
ciwnikiem silniejszym, który już niejedno
krotnie błyszczał na arenie sportowej.

Po Poznaniu przyjdzie kolej na inne 
miasta. Sport toruński pokusić sio winien 
o sukcesy. Bo czyż my tu u siebie mamy

najgorsze warunki dla rozwoju sportu?
Wręcz przeciwnie! Możemy stwierdzić, 

że niektórych urządzeń sportowych inne 
miasta mogą nam pozazdrościć.

Ponadto, wysiłki Okręgowego Urzędu 
WF i PW. Miejskiego Komitetu oraz władz 
sportowych, dia rozwoju sportu — są zna
czne.

Potrzeba tylko dobrych chęci samych za
wodników i ich wytrwałej pracy. Wyniki 
przyjdą same.

Toruń, jako stolica Pomorza, a więc te
go zakątku kraju, na który stale patrzy ca
ła Polska —■ musi mieć ambicję wybicia się 
na czoło polskiego sportu, jak to było daw
niej.

Burza z piorunami w roli obrońcy
sądowego

Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatrywał 
wczoraj sprawę z oskarżenia Wiktora En- 
gelhardta, maszynisty, który prowadzą,q pa
rowóz, spowodował w dniu 5 sierpnia ub. 
roku w nocy na stacji w Wąbrzeźnie kata
strofę, najechawszy na pociąg towarowy, 
stojący ną stacji z szybkością 75 km. na go
dzinę. Nie zauważył zamkniętego semaforu. 
Osiem wagonów zostało rozbitych.

Oskarżony do winy się przyznał, podając 
na swą obronę, że krytycznej nocy była 
wielka burza i przy świetle błyskawic czer
wono światło semaforu wziął za zielono. Po
zatem był bardzo przemęczony 11-godzinną

jazdą na parowozie bez odpoczynku, nie 
mógł bowiem skorzysfrć z przerwy przysłu
gującej mu po 8 go' lnach, ponieważ Dy
rekcja wysłała go w dalszą podróż z powo
du braku ludzi.

Świadkowie potwierdzili okoliczności, 
przytoczone przez oskarżonego, dodając, że 
takiej burzy, jaka była tej nocy, oddawna 
nie pamiętają. Piorun spalił wówczas prze
wody telegraficzne i telefoniczne na stacji.

Sąd wydał wyrok uniewinniający Engel- 
hardta od winy i kary, uznając za udowod
niono wyjątkowe okoliczności, jakie towa
rzyszyły katastrofie.

Wstępujmy w szeregi L. M. i K.
Zarząd Oddziału Ligi Morskiej i Kolonjal- 

nej w Toruniu zwraca się z gorącym ape
lem do wszystkich instytucyj oraz pracow
ników samorządowych i prywatnych o zor
ganizowanie koła Ligi Morskiej i Kolonial
nej.

Liga prowadzi intensywną propagandę 
liasel morskich, tak drogich każdemu Po
lakowi, szczególnie w kierunku budowy o- 
krętów marynarki wojennej. Jak daleko 
posunięta jest organizacja kół Ligi na te
renie całego Państwa, świadczy fakt, że 
obecnie w całej Polsce Liga Morska i Ko
lonialna liczy około pół miljona członków, 
a kwota uzbierana drogą groszowych skła
dek na Fundusz Obrony Morskiej wynosi 3,5 
miljona zł. Wierzymy, że żadna instytucja 
nie uchyli się od tej tak ważnej współpracy 
dla sprawy naszego morza i utworzy u sie
bie koło L. M. K.

Dla informacji podajemy wyciąg ze sta
tutu L. M. K„ dotyczący wysokości składek 
członkowskich:

Członkowie rzeczywiści zwykli płacą 1 zł 
miesięcznie, za co otrzymują pismo „Morze“; 
członkowie popierający płacą 0,50 zł mie
sięcznie, za co otrzymują co drugi miesiąc 
pismo „Morze“; członkowie zbiorowi płacą 
0,10 zł miesięcznie, za co otrzymują pismo 
„Polska na Morzu“.

Konserwatorium Pomorskiego 
Tow. Muzycznego

Konserwatorium Muzyczne Pomorskiego 
Towarzystwa Muzycznego z dniem 2 wrze
śnia r. b. rozpoczęło piętnasty rok swej pra
cy na polu nauczania muzyki.

Spory kontyngent młodzieży uczącej się 
dojeżdża doń z odleglejszych nawet okolic 
Pomorza; znaczenie więc uczelni przez ten 
fakt nabiera większej wagi, dając dowód 
potrzeby istnienia instytucji, krzewiącej 
kulturę muzyczną w całej dzielnicy. Oko
ło dwudziestu osób przez czas ten ukończy
ło swe studja, jako skrzypkowie) pianiści i 
śpiewacy.

W roku szkolnym bieżącym Dyrekcja 
Konserwatorium zaangażowała nowe siły 
nauczające w osobach profesorów: p. Zyg
munta Moczyńskiego, znanego kompozyto
ra, jako profesora przedmiotów teoretycz
nych, oraz p. Janusza Sotowskiego, wybit
nego skrzypka, laureata Konserwatorjum 
Warszawskiego i Akademji Skrzypcowej 
prof. Joachima w Paryżu. Klasę śpiewu 
prowadzi w dalszym ciągu p. dr. Zofja 
Drexler-Pasławska. Lekcji fortepianu udzie
lają: p. dyr. Stanisław Łopatyński, p. Mar- 
ja Drzewiecka i p. Stefanja Jagodzińska- 
Niekraszowa.

N ie  ru s z a j c u d z e g o  I
Onegdaj p. Bolesław Rybacki z Gdyni, 

znajdując się w Toruniu na sta-tku pasa
żerskim „Reduta Ordona“, zgubił portfel, 
zawierający 250 zł gotówki, dowód osobisty, 
książeczkę wojskową i inne dokumenty.

_ Portfel znalazł 27-letni Ludwik Ostędło- 
wicz z Warszawy, również odbywający po
dróż na „Reducie Ordona“. Mimo, że wi
dział, jak portfel wypadł panu R. z kieszeni 
ubrania, Ostędłowicz nie oddał go prawowi
temu właścicielowi, lecz schował coprędzej 
do kieszeni.

Na szczęście manewr ten zauważono i 
przywołano policję, która poleciła Ostędło- 
wiczowi na pewien czas przerwać podróż, 
zapraszając go do zawsze gościnnego aresz
tu policyjnego w Toruniu.

P rz e z  k o z ą  d o  k o z y
Mieszkaniec Kozackich Gór w Toruniu 

Pliszczyński wybrał się pewnego dnia na ro
werze do lasu w Olku między Barbarką a 
Bierzgłowem w pow. toruńskim, by tam na
zbierać gałęzi i chróstu na opał. W pobliżu 
zagrody p. Stępowskiej w Olku zobaczył 
przywiązaną łańcuchem do plota kozę z ko- 
źlątkiem. Niedługo się namyślając, odwią
zał kozę, wsiadł na rower i ciągnąc zwierzę 
za sobą, pojechał drogą przez las w kierun
ku Torunia.

Tymczasem koźlątko w tak niespodzie
wany sposób osierocone zaczęło przeraźli
wie beczeć przywołując tern p. Stepowską i 
— co za tem idzie — dając znać, że porwa
no mu matkę.

Niezwłocznie udano się w pościg za zło
dziejem. Dogoniono go w odległości kilku 
kilometrów od zagrody, kozę odebrano, a 
złodzieja naturalnie oddano w ręce policji, 
i Na rozprawie sądowej, która odbyła się 
w środę, 18 bm. przed Sądem Grodzkim w 
Toruniu, Pliszczyński tłumaczył się, że ko
zę znalazł w lesie i miał zamiar doprowa
dzić do iakiegoś posterunku Policji. Sąd je
dnak nie dał mu wiary, i stwierdziwszy, że 
bek koźiątka bezpośrednio po kradzieży jest 
dostatecznym dowodem jego winy, skazał 
Pliszczyńskiego na 3 miesiące bezwzględne
go aresztu. Stosunkowo surowy wymiar ka
ry Sąd umotywował tem, że Pliszczyński 
był już kilka razy karany za kradzież.

A w a n tu rn ic z y  a re s z ta n t
Zygfryd Wiśniewski, odsiadujący w To

runiu karę kilkumiesięcznego więzienia, za
miast zachowywać się za „kratkami“ po
rządnie, stał się jeszcze butniejszy. Dowo
dem tego jest fakt, że gdy onegdaj policjant 
doprowadzał go z sali rozpraw Sądu Okrę
gowego do więzienia, obrzucił posterunko
wego obelżywemi wyzwiskami, grożąc mu 
równocześnie słowami: „Ja pańską maskę 
sobie zapamiętam“.

O zajściu spisano naturalnie protokół i 
w .konsekwencji pan Zygfryd na najbliższej 
rozprawie sądowej może się spodziewaj 
wyższego wymiaru kary.
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ODŁAMEK BOMBY ZABIŁ OFICERA.
Na poligonie rembertowskim pod Warsza

wą w czasie ćwiczeń lotniczych z miotacza
mi bomb grupa oficerów z centrum badań 
balistycznych w Zielonce obserwowała eks
plozje pocisków ze specjalnych schronów.

W pewnej chwili jedna z bomb upadla 
bardzo blisk i schronu, w którym znajdował 
się porucznik Piotr Melech.

Po eksplozji odłamek pocisku wpadł do 
schronu przez okienko i uderzył w głowę 
por. Melecha.

Uderzenie było tragiczne w skutkach, 
gdyż zadało ciężką ranę w głowę, która oka
zała się śmiertelna.

Por. Melech zmarł po kilku minutach.
Zwłoki oficera, zmarłego tragiczną śmier

cią podczas pełnienia służby przewieziono 
do Warszawy do prosektorjum Centrum wy
szkolenia sanitarnego.

Na miejsce wypadku przybyła specjalna 
komisja, ażeby zbadać, czy przyczyną śmier 
ci oficera był tylko nieszczęśliwy wypadek, 
czy też niezachowanie niezbędnych środków 
ostrożności.

OTWARCIE WYSTAWY ZIELEŃCÓW 
MIEJSKICH.

W Poznaniu w pawilonach Targów Poz
nańskich dokonano, w obecności przedsta
wicieli władz, otwarcia wystawy zieleńców 
miejskich. Specjalne stoisko poświęcone 
jest ochronie ptaków w parkach. Uwagę 
zwraca również stoisko państwowej Szkoły 
Ogrodniczej z projektami przyszłych par
ków ludowych i sportowych.

W związku z wystawą rozpoczął się 2- 
dniowy III ogólnopolski zjazd ogrodników 
miejskich. W dniu 21 września rozpocznie 
się piąty międzynarodowy kongres ogród
ków działkowych, prowadzących ewą akcję 
pod hasłem: „Każdy posiada własny domek 
i własny ogródek“.

BUDOWA NOWEJ AUTOSTRADY.
Wobec przyznania dodatkowych kredy

tów w wvsokości 150 tys. złotych, budowa 
wielkiej autostrady Łódź — Łagiewniki lę - 
dzie ukończona jeszcze w roku bieżącym. 
Autostrada otrzyma na całej powierzchni 
kostkę mozaikową. Oddanie do użytku pu
blicznego nastąpi w dniu 10 listopada.

ZGON SYNA FRANCISZKA RATAJCZAKA.
W Poznaniu zmarł 25-1 etni Eryk Rataj

czak, student prawa, jedyny syn pierwsze
go, poległego powstańca wielkopolskiego w 
r. 1918 Franciszka Ratajczaka.

NIE 90.000 ZŁ. A KWITY I NOTATKI.
Donosiliśmy o znalezieniu 50.000 zł. skra

dzionych swego czasu w cukrowni w Opale
nicy. Jak się okazuje wiadomość ta była 
mylna. Przy czyszczeniu rowu w Poraży- 
nie pod Opalenicą, jeden z robotników zna
lazł w mule skórzaną torbę, w której znaj
dowały się rozmaite kwity i książeczki na 
nazwisko jednego z b. pracowników cukro
wni opalenickiej, pozatem znajdował się w 
niej większy kamień. Wobec tego nie ulega 
wątpliwości, że torba została rzucona umy
ślnie do stawu przez sprawcę kradzieży w 
cukrowni. Policja przeprowadza energicz
ne dochodzenia w sprawie ustalenia spraw
ców tej kradzieży.

POSTRZELENIE AWANTURNIKÓW.
Znani na terenie Gostynina awanturni

cy Jan i Tadeusz Zielińscy, podczas mie
sięcznego jarm arku wszczynali bójki i 
awantury z przechodniami a w końcu wpa
dli do sklepu masarskiego Świerczyńskich, 
Uzbrojeni w tasak i noże rzucili się na 
osoby, znajdujące się w sklepie. Świerczyń- 
ski, widząc niebezpieczeństwo, dobył rewol
weru i postrzelił obydwóch awanturników, 
poczem sam udał się na posterunek poli
cyjny i oddał się w ręce policji.

Na miejsce zajścia przybyło natychmiast 
pogotowie ratunkowe, które rannych awan
turników przewiozło do szpitala w Gosty
ninie.

Jeden z awanturników, Tadeusz Zieliń
ski, wkrótce potem wskutek odniesionej 
rany zmarł. Jan Zieliński walczy ze śmier
cią.

ZABÓJSTWA.
Przy zabudowaniach ochotniczej straży 

ogniowej w Kościankach pod Wrześnią zo
stał zastrzelony z rewolweru robotnik Czer
niawski. śledztwo nie zdołało ustalić kto 
strzelał. Na szosie z Nowej Wsi do Samo- 
łęża posprzeczali się ze sobą mieszkańcy 
Poznania Koszkowiak i Ławniczak. W pe
wnej chwili Ławniczak dobył rewolweru i 
strzelił do Koszkowiaka, kładąc go trupem 
na miejscu.

Obok toru kolejowego w Szopienicach na 
Śląsku przy nasypie, znaleziono zwłoki 17- 
letniego Alojzego Ebisza z Wielkich Hajduk. 
Dochodzenie wykazało, że Ebisz został za
mordowany przez nieznanych sprawców kil
koma uderzeniami kostki brukowej. Głowa 
Ebisza jest zupełnie zmasakrowana. Władze 
prowadzą energiczne dochodzenia.

W Wilnie, w lasku przy ul. Ogińskiego 
na przedmieściu Pośpieszka, zamordowano 
skrytobójczo wystrzałem z rewolweru Jana 
Wysockiego, zamieszkałego przy ul. Nieca
łej. Morderstwa dokonano prawdopodobnie 
na Ge porachunków osobistych.

W Częstochowie na stojącego przed do

mem Stanisława Szymańskiego napadł 
Izrael Przepelicki i począł tępem narzędziem 
zadawać mu ciosy. Na ratunek napadnięte
mu przyszli z pomocą żona i szwagier Józef 
Kluźniak. Zawrzała zacięta walka. Prze- 
plickiemu przyszli z pomocą bracia: Moniek, 
Lejbuś i Załma Rozencwajgowie, z których 
ostatni zadał Kluźniakowi kilka ran śmier
telnych w głowę. W kilka godzin po przy
wiezieniu do szpitala Kluźniak zmarł, a dru
gi napadnięty, Szymański, ciężko pobity, 
walczy ze śmiercią.

TRZY SAMOBÓJSTWA.
W Krakowie popełniono onegdaj trzv 

samobójstwa. Życie odebrali sobie pewna 
70-letnia staruszka, kupiec z Czechosłowa
cji, oraz adwokat z Poznania dr. Euzebjusz 
Korczyński.

URATOWAŁA TONĄCĄ A SAMA 
UTONĘŁA.

W Warszawie zdarzył się onegdaj tra
giczny wypadek na Wiśle. Na terenie pla
ży Sekcji Wychowania Fizycznego Oświaty 
Pozaszkolnej, zaczęła tonąć jakaś uczeni- 
ca. Zauważyła to 20-letnia Sara Szajngros- 
sówna, uczenica, która, umiejąc pływać, 
skoczyła w kostjumie kąpielowym do wody, 
chcąc ratować tonącą.

Po kilku minutach Szajngrossówna do
płynęła do tonącej 1 przyciągnęła ją do 
brzegu. Jednocześnie jednak dzielna dziew
czyna sama zniknęła pod wodą, prawdopo

dobnie wskutek przemęczenia. Znajdujący 
się na plaży uczniowie zajęli się udziele
niem pomocy uratowanej, zapominając 
chwilowo o Szajngrossównie. Dopiero po 
kilku minutach wszczęto alarm i rozpoczęto 
poszukiwania za Szajngrossówną. Niestety 
dopiero po upływie 40-tu minut wydobyto 
ją z wody, lecz bez oznak życia.

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, któ
ra nastąpiła prawdopodobnie wskutek ata
ku sercowego.

Zwłoki tragicznie zmarłej uczenicy-rato- 
wniczki przewieziono do prosektorjum. Po
grzebem zajęło się T-wo „Ostatnia Posługa“.

SZYBOWIEC Z MOTORKIEM NA LOTNK 
SKU WARSZAWSKIEM.

Na lotnisku warszawskiem odbywały się 
próbne loty szybowca z motorkiem „Arna“, 
konstrukcji studentów Politechniki war
szawskiej, ufundowanego przez Okręg Pocz
towy LOPP. Pilotował Kazimierz Chorzew- 
ski. Ze względu na próbny lot, chodziło bo
wiem o stwierdzenie, jak pracują niektóre 
części_ szybowca z motorkiem, zabroniono pi
lotowi na latanie, pozwalając jedynie na ro
lowanie po lotnisku. Motorek „Amy“ był 
tak „silny“, że wgrywał ze wszystkich sil. 
Szybowiem ten triumfalnie latał na wyso
kości 2 metrów nad lotniskiem.

Są to pierwsze próby. Wszystko jednak 
świadczy o tern, że szybowiec ten zda do
brze. swój egzamin, a wówczas pozwolą la
tać na nim wyżej.
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Odkrycie olbrzymiego meteorytu w Ostrzeszowie
P r o fe s o r  n ie m ie c k i x B o n n  i ro m a n ty c z n a  h is to r ja  x r. 1907

Jak się dowiadujemy, generał Lucjan 
Żeligowski ukończył nową pracę p. t. „Pięt
nasta rocznica bitwy warszawskiej".

Pracą ta, która w najbliższym czasie zo
stanie opublikowana, ma zawierać, po za 
omówieniem bitwy warszawskiej, wyjaśnie
nie mylnych opinij świata o tej bitwie na. 
zasadzie dokumentów, oraz analizę roli, ja
ką odegrał generał Weygand w kształtowa
niu się planów bitwy warszawskiej.

Zastrzelił 14-letnia narzeczona 
i Dopełnił samobójstwo

Mieszkańcy wioski Rówień w powiecie 
rybnickim zostali wstrząśnięci straszną tra- 
gedją, która rozegrała się tam w ubiegłą 
niedzielę wieczorem. 23-lefni szeregowiec 
2 pułku lotniczego Emil Kuczera zastrzelił 
swą 14-letnią narzeczoną Annę Pytlików- 
nę, poczem usiłował popełnić samobójstwo, 
strzelając sobie w pierś.

Pytlikówna, córka miejscowego restaura
tora była dziewczyną nad wiek rozwiniętą, 
wskutek czego została nawet zwolniona ze 
szkoły. Pomiędzy młodą dziewczyną a  E- 
milem Kuczerą wywiązała się miłość i mło
dzi zaręczyli się. Kiedy Kuczerę powołano 
do wojska, przysięgli sobie przed rozsta
niem dożywotną miłość i dochowanie wier
ności. Jednakowoż już po kilku miesiącach 
Kuczera dowiedział się listownie od kole
gów, że narzeczona oddała serce innemu 
mężczyźnie. Nie chciał temu dać wiary; 
kiedy jednak przedstawiono mu dowody, 
zrozpaczony ułożył straszny plan. Wziął 
przepustkę na dwa dni i, bez uprzedzenia 
narzeczonej, przyjechał w niedzielę do Ró- 
wienia.

Tam nie dał poznać po sobie, te wie o 
wjarołomśtwie na-rzeczońej i zaprosił ją  wie
czorem na przechadzkę. Poszli oboje polną 
drogą za wioskę. Tu dopiero Kuczera za
czął Pytlikównie robić wyrzuty. Powstała 
kłótnia, w czasie której rozegrała się tra- 
gedja. Padły strzały. Kiedy nadbiegli 
mieszkańcy Rówienią, znaleźli na polnej ■ 
drodze dwa ciała w kałuży krwi. Pytlików
na, trafiona śmiertelnie już nie żyła, a 
Kuczera dawał jeszcze słabe oznaki życia. 
Rannego w stanie beznadziejnym przewie
ziono do szpitala w Żorach, a zwłoki Pyt- 
likówny pozostawiono na miejscu zbrodni 
do czasu przybycia komisji sądowo-lekar- 
skiej.

Turn;ei szachowy o mistrzostwo 
Wielkopolski I Pomorza

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  w  G n ie ź n ie
W najbliższą niedzielę, 22 bm. odbędzie 

się w Gnieźnie, turniej szachowy o druży
nowe mistrzostwo Wielkopolski i Pomorza, 
oraz o puhar przechodni ufundowany przez 
Inowrocławski Klub Szachistów. W turnie
ju udział biorą reprezentacja Poznania, To
runia, Inowrocławia i Gniezna. W drużynie 
toruńskiej wystąpi olimpijczyk Najdorf, 
członek Toruńskiego Klubu Szachistów, któ
ry poza turniejem rozegra na ślepo kilka 
partyj szachów równocześnie, co budzi w 
Gnieźnie zrozumiałą sensację.

Turniej rozegrany będzie w wielkiej sali 
Szkoły Handlowej. Przed południem do 
walki staną Toruń i Poznań, oraz Gniezno 
i Inowrocław, a po południu Toruń i Gnie
zno, oraz Inowrocław i Poznań.

W sobotę wieczór odbędzie się spotkanie 
Toruń — Inowrocław w Inowrocławiu, po 
którem obydwie reprezentacje wyjadą ra
zom do Gniezna.

W r. 1907 w święto „Sedanu“, tj. w dn. 
2 września pewien żołnierz niemiecki z 
Ostrzeszowa był świadkiem rzadkiego zja
wisko spadania meteoru.

Żołnierz ów kochał się w Żydówce, źpnie 
swego oficera, i skorzystał % obecności swe
go przełożonego na. uroczystościach wojsko
wych, aby spotkać się z ukochaną.

Gdy powracał z czułego rendez-vous 
przez las do koszar naraz stało się coś nad
zwyczajnego. Rozwinęło się nagle, jak w 
niesamowicie jasny dzień, następne wraże
nie chwyciło przeraźliwy gwizd jakiejś po- 
twornej siły kosmicznej i hak druzgota, 
nych drzew. Gwałtowny wicher powietrza 
zwalił go na ziemię. Nie stracił przytom
ności. Podniósł się i ujrzał w odległości 
około 50 metrów fascynujący niebiesko-bia- 
ły żar. Gorąco biło od rozżarzonej masy 
tak nieznośnie, że niesoosób bvło sip zbliżvć. 
Zresztą strach odpędził go od zagadkowego 
zjawiska. Uciekał, zatrzymując się co chwi
la i widząc ciągle ów niebieski płomień. 
Jes-zcze w Ostrzeszowe od strony lasu biła w 
oczy silna łuna.

Tego samego dnia rano żołnierz wyjechał 
do Frankfurtu nad Odrą. Narazie nic nie 
mógł ó tern mówić, będąc związany tajem
nicą miłosnej przygody. Tylko okoliczna
prasa sygnalizowała dziwne zjawisko, któ
re miało miejsco te,i nocy*

Dopiero po śmierci oficera żołnierzowi 
otworzyły się usta. W prasie niemieckiej 
pojawiła się notatka o ta.jemniczem zdarze
niu. Wpadła ona w ręce niemieckiego uczo
nego, poszukiwacza meteorów, prof. Kar°la 
Schmldta-Oldenburga. Uczony za>czął spra
wę pilnie bada*ć. Przez kilka miesięcy pra
cował teoretycznie nad odnalezieniem miej
sca, w którem meteor upadł. Po porozu
mieniu się z Państwowym Instytutem Bio
logicznym w Warszawie przyjechał na miej 
sce i rozpoczął poszukiwania.

Początkowo prof. Schmidt wprowadzony 
został w błąd, a to w związku ze znalezie
niem wielkiej bryły granitowej. Następnie 
jednak objaśniony przez prof. Morszewicza 
z Warszawy, znalazł właściwy meteoryt 
przy pomocy leśniczego tamtejszych lasów 
Michałowicza* Meteoryt znajdował się pod 
lekką powłoką ziemi i wydobyto go przy po
mocy 13 robotników i w obecności prof. dr. 
Kuźmiera, szefa Instytutu geologji w W ar
szawie, a obecnie przeprowadzane są prace 
celem dotarcia do jądra meteorytu.

Meteoryt ten jest bardzo duży i gdyby 
badania* prowadzone .przez prof. Schmidta 
wykazały, że bryła ta jest istotnie meteo
rytem, to mielibyśmy do czynienia z naj
większym meteorytem, jaki w ciągu 'długie
go czasu odkryto. Powierzchnia tej dużej 
bryły wyn°si około 20 metrów kwadr*

T r u s k a w k i d o jrs a w a ją  i 
k w itn ie  p o w tó rn ie

Rzadkie zjawiśkj zaobserwowano ostąt 
nio w Toruniu. W wielu ogrodach, a m. in 
w ogródkach działkowych im. króla Jana 
Sobieskiego przy ul. św. Józefa na Biela
nach w działce nr. 35, będącej własnością 
posterunkowego P. P. p. Hegenbartha, mi
mo, że mamy już koniec września, dojrze
wają jeszcze truskawki. Owoc jest duży, 
czerwony, tak, jak w czerwcu.

Pozatem w kilku ogrodach zakwitł bez.
Trudno sobie te zjawiska wytlómaczyć, 

gdyż dni mamy już obecnie i chłodne i ma- 
losloneczne.

Now e
— Przeniesienie targów. Na podstawie u- 

chwał organów miejskich przenosi się targi 
na konie z Rynku miejskiego na nowo urzą
dzone targowisko przy ulicy Nowej (daw
niej Przemysł DrzewnVI. Jarm ark na konie 
w dniu 26 września 1935 r. odbędzie się za
tem już przy ul. Nowej.

Również przenosi się jarmarki kramne 
na Rynek. Odtąd zatem handel wszelkiego 
rodzaju towarami na ulicach miasta jest 
zabroniony.

Si ■ -
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Pom yśl i zastanów  się
D zia ł szarad i rozryweñ umysłowych

Apel do szaradzistów, ukryty w szara
dzie Węsława, nie pozostał bez echa. W pra
wdzie nad wymyślaniem zadań musu W i
sław sam jeszcze ślęczeć, ale za to otrzy
mał piękne rozwiązanie, nadesłane przez 
panią J. M. z Torunia:
Witaj, witaj nam, Węsławie!
Ucieszyły nas Twe wici,
Czarnym drukiem rozesłane.
Nie za bardzo wrażeń syci,
(Los jednako wszak nie ,,s“przyjal),
Dziś wiidmy dział Twój mile,
Bo gdy przyjdzie jesień szara —
Przyda nam się w nudów chwile.
Słowne boje i utarczki 
Bez zawiści niezgód cienia,
Wspólna praca wraz z rozrywką 
Trochę życie rozpromienia.
Więc na ap.el: „Szaradziści“,
„Przysyłajcie“ swe „zadanial“
Zabierzemy się ochoczo 
Do rozwiązań i pisania!

Rozwiązanie krzyżówki:
Poziome: Styka, ferma, Lenin, monar

cha, ar, mi, Ob, Konrad, Zola, amok, Lalum, 
Argentyna.

Pionowe: Sławek, yzb, Afryka, animizm. 
na, Kobe, re, Ameryka, Repnin, La Scala, 
oda, aso, Igo, boa.

Z rozwiązaniem tym razem było trochę... 
słabo. Pani J. M. z Torunia nadesłała pięk
ne rozwiązanie szarady, ale nie pokusiła 
się o rozwiązanie krzyżówki. Gorliwy sza
radzista p. Iks W. rozwiązał obok szarady 
także krzyżówkę, ale niektóre pozycje opu
ścił, a inne zastąpił nieczytelnemi znakami. 
Ot, poprostu sezon nic zaczął się jeszcze 
na dobre.

Przychylając się do życzeń naszych Czy
telników, nagrody przyznawać będziemy 
w końcu miesiąca za najwięcej trafnych 
rozwiązań, nadesłanych w ciągu całego 
miesiąca.

A oto nowe zadania.
P. Iks-warum nadesłał nam następują

cą szaradę prozą.

SZARADA.
„Pan W. dwa-jeden jeszcze cztery jakiś

Zgrabny siedem-dziewięć. Jest on dyplo
matą. Z tego też tytułu cztery-trzy prawda 
nigdy jeszcze dziesięć (lub dwanaście) wy
szła z jego ust. Pamięta on zawsze o swej 
pięć-dwa. Dziś jednak równowaga jego zo
stała zachwiana ostatniemi wypadkami. 
Kilkakrotnie już zanosiło się na jedenaście- 
pół czwartej-ę. Jednakowoż dotychczas u- 
dawało się widmo to zawsze odsunąć W I

Niedziela, 22 września.
ROZGŁOŚNIA W ARSZAW SKA.

9.00 S ygnał czasu  1 pieśń „K iedy ran n e  w stają, 
zorze“. 9.03 „G azeta  ro ln icza“. 9.15—9.40 M uzyka 
(p ły ty ). 9.40 D ziennik poranny. 9.50 P ro g ram  n a  dz. 
bież. 10.00 T r. nabożeństw a z kościoła M etropolital
nego w  P oznaniu . K azan ie wygi. J . E. ks. k a rd y 
n a ł dr. A ugust H lond. — P o  nabożeństw ie: M uzy
k a  (p ły ty ). 11.57 Sygnał czasu  z W arsz . Obs. A str. 
12.00 H ejnał z W ieży M arjack ie j w  K rakow ie. 12.05 
P rzeg ląd  tea tra ln y . 12.15 P o ra n ek  muzyczny. W y k .: 
ork. sym f. P . R. pod dyr. S tr. N aw ro ta  i Id a  H aen- 
dlów na (skrzypce). 1) C. M. W eb er. U w ertu ra  do 
op. „E u ry an th e“ — wyk. ork., 2) H . W ieniaw ski: 
K oncert skrzypcow y d-m oll: a )  A llegro m oderato, 
b )  R om ance an d an te  non troppo, c) Allegro eon 
fuoco — w yk. z tow. ork. Id a  H aendlów na, 3) Z. 
N oskow ski: W arjac je  sym foniczne „Z życia n a ro 
du“, 4) W . A. M ozart: S ym fonja C -dur Ju p ite r : a) 
A llegro vivace, b) A ndante, c) M enuetto, d) F inale,

obecną sprawę włożył p. W. wiele wysiłku. 
Spotkał go jednak " siódma wspak szósta. 
Wszystkie wysiłki osiem szły dwanaście 
marne. To też z trwogą myśli p. W. — 
cale?“

LOGOGRYF.

W odcinki koła wpisać 22 wyrazy (koń
czące się na wspólnej literze A), których 
pierwsze cztery dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyiazów:
1. Morze przy Azji.
2. Kraj dumek i szumek.
3. Niezbędne przy okopach.
4. Inaczej niedokładność.
5. Wyspa na Wielkich Antylach.
6. Inaczej ożywianie rzeczy martwych — 

wspak.
7. Imię męskie wspak.
8. Artystka filmowa.
9. Inaczej postanowienie.

10. Rycerz średniowieczny.
11. Państwo w Europie.
12. Radość, wesołość.
13. Roślina.
14. Inaczej zniekształcenie.
15. Spirytus skażony.
16. Morze w Europie.
17. Przeciwieństwo ciemnoty.
18. Królestwo w Europie.
19. Wyspa na oceanie Indyjskim.
20. Miejscowość kuracyjna w Polsce.

#21. Imię żeńskie.
*22. Rodzaj poematu.

Rozwiązania prosimy przysyłać do czwart
ku 19 bm. włącznie. Węsław.

5) L . B eethoven: P a s to ra le  z  hal. „P rom eteusz“ — 
w yk. ork. W  przerw ie o godz. 13.00 T e a tr  W yobraź
n i: F ra g m en t słuchow iskow y p. t. „K ról Je leń" 
C arlo Gozzi'ego w  oprać. dr. E d w a rd a  Boyé. 14.00 
„D odo“ B runo  Schulza, odczytanie noweli. 14.20 
M uzyka salon, (p ły ty ). 15.00 „G odzina ro ln ik a : 1) 
P o ra d y  w e te ry n ary jn e  —  Z ygm unt O lszański, le 
k a rz  w eter. 2) M uzyka (p ły ty ). 3) P rzeg ląd  ry n 
ków produktów  rolnych — St. P ru s  W iśniew ski. 4) 
„N a gruncie", słuchow isko w iejskie, w  oprać. Zyg
m u n ta  N adratow skiego. 16.00 „ J a k  się uczył S tep
henson", d ialog  d la  dzieci s ta rszy ch  B enedykta  
H ertza . 16.15 „M in ja tu ry  kw arte tow e", tr . z K ra 
kowa. 16.45 „C ala  P o lska  śp iew a", koncert z K ato
wic. 17.00 M uzyka taneczna w  w yk. zesp. St. R a - 
chonia. 17.40 „M igaw ki regionalne", au d y c ja  slow- 
no-m uz. z Łodzi. 18.00 R ecita l fo rtep ianow y M aryli 
Jonasów ny. 18.30 T e a tr  W yobraźn i z Poznan ia.
19.00 P ro g ram  n a  dz. nas t. 19.10 K oncert reklam . 
19.25 W iad. sport, lokalne. 19.30 M uzyka jazzow a 
(p ły ty ). 19.45 „Co czy tać?" nowości literackie, omó
w i Leon P iw iński. 20.00 K oncert w  w yk. Ork. Symf. 
P . R. pod dyr. J . O zim ińskiego z udziałem  Zofji F e- 
dyczkow skiej (śpiew ). 1) H . L ito lf: „R obespierre",

u w e rtu ra  — wyk. ork., 2 a )  K. S tecker: P ieśni m i
łosne: 1) Tw e oko ja k  jezio ra toń, 2) R óżyczka m a, 
b) E . H um perd inck : 1) P ieśń  zimowa, 2) K ołysan
k a  — w yk. Z. Fedyczkow ska, 3) R. S tra u ss : W alc 
z op. „K aw aler S rebrnej R óży" — wyk. or„ 4) R. 
S tra u ss : a )  Gdy oczy tw e spojrzały , b) N iew iasty  
cicho m odlą się, e) T ęskno ta  — wyk. Z. Fedyczko
w ska, 5) Goupod: N oskow ski: H ym n do św. Ce
cylii. 20.45 W y ją tk i z pism  Józefa  Piłsudskiego. 
20.50 D ziennik wieczorny. 21.00 „N a  w esołej lwow
skiej fa li"  ze Lw ow a. 21.30 /.Podróżujm y", feljeton 
z K rakow a. 21.45 W iadom . sport, ze w szystk ich  roz
głośni P . R. 22.00 M uzyka taneczna (p ły ty ). 23.00 
W iad. m eteorol. dla kom unikacji lotniczej. 23.05—
23.30 M uzyka lek k a  (p ły ty ).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
9.00—9.50 T r. z W arszaw y . 9.50 P ro g ram  n a  dz. 

bież. 10.00—11.57 T r. z P o zn an ia  i W arszaw y. 11.57 
—12.03 T r. z W arszaw y  i K rakow a. 12.03 „W ydaw 
n ictw a pom orskie", przeg ląd  ku lt.-a rty s t., omówi 
Z ygm unt M ocarski. 12.15—14.20 T r. z W arszaw y. 
14.20 K oncert życzeń — radjosiuchacz m a gios. 15.00 
„P rzejście  z żyw ienia pastw iskow ego n a  zimowe", 
pokąd, rolnicza, w ygi. inż. W i. Skrzypek. 15.10—16.15 
T r. z W arszaw y. 16.15—17.00 T r. z K rak o w a i K a
towic. 17.00—18.00 T r. z W arsz aw y  i Łodzi. 18.00—
19.00 T r. z W arszaw y  i Poznan ia. 19.00 P ro g ram  n a  
dz. nas t. 19.10 K oncert rek lam . 19.25 W iad. sporto
w e z Pom orza. 19.30 „W łoscy tenorzy" (p iy ty ). 
19.45—21.00 T r. z W arszaw y. 21.00—21.45 T r. ze Lwo
w a  i W arszaw y. 21.45 W iad. sport, ze w szystkich 
ro zg lo śn i'P . R. 22.00—23.05 T r. z W arszaw y. 23.05—
23.30 M uzyka lek k a  (p ły ty ).

ZAGRANICA.
7.00 P ra g a . K oncert z K arlovych  V arów . 8.30 

Brno. R ecita l organow y. 11,00 Sottens-B azylea. F e
stiw al J. S. B acha. 11.10 B rno. M oraw ski k w arte t 
sm yczkowy. 11.30 L ipsk. K a n ta ta . J . S. B acha. 12.00 
K oenigsw ust. M uzyka lekka. 14.30 K oenigsw ust. 
Polskie m elodje ludow e (na s tillu ). 15.00 K oenigs
w ust. M uzyka popul. 15,00 L en ingrad . K oncert Cho
pinow ski. 15.40 W iedeń. K w arte t smycz, d-m oll Re- 
gera. 15.50 B udapeszt. M uzyka lekka. 17.00 R yga. 
M arsze i w alce koncertow e. 17.00 F ra n k fu r t. „O 
szczęściu i m iłości" — koncert rozryw kow y. 17.30 
M oskw a (W C SPS). „T ru b ad u r"  — opera Verdiego. 
T r. z T ea tru  W ielkiego. 17.30 M onachjum . „Gdy 
w ieczór nadchodzi" — pieśni i m uzyka. 17.55 B ra ti-  
sław a. „Czeski P ag an in i"  — słuchow isko muzyczne.
18.00 B udapeszt. P a ro d je  m uzyczne. 18.00 B erlin. 
W esołe popołudnie. 13.00 B rno. „P ięk n a  G ala tea"  — 
opere tka  Suppego. 18.20 W rocław . R ecita l sk rzyp
cowy. 19.15 M. O straw a. „Od ta ń c a  do ta ń c a "  — 
koncert rozryw kow y. 19.35 B udapeszt. Solo n a  taro- 
gato. 20.00 Oslo. K oncert m uzyki skandynaw skiej.
20.00 B ru k se la  flam . U tw ory  D w orzaka. 20.00 F ra n k 
fu rt. „M anfred" — poem at B y ro n a  z m uzyką Schu
m anna. 20.00 K oenigsw ust. W esoły w ieczór rozryw 
kowy. 20.00 S z tu tg art. „P o ry  ro k u "  — ora to rju m  
H ay d n a . 20.00 B erom uenster. „F le t czarodziejsk i" — 
opera M ozarta  ( tr . z O pery w  B ern ie). 20.30 B uda
peszt. K oncert ork. budapeszteńskiej. 20.30 P a r is  P . 
T. T. W ieczór oper. 20.40 Rzym . K oncert sym foni
czny. 20.40 M edjolan. „Potępienie F a u s ta "  — legen
d a  d ram aty czn a  Berlioza. 21.00 Królewiec. W ieczór 
waloów. 21.00 B rukse la  flam . K oncert ork. sym f.
21.00 P o ste  P aris ten . M usic-hall. 21.00 L en ingrad . 
K oncert B eethovenow ski. 21.15 B rukse la  franc . 
„ K ra in a  uśm iechu" —  opere tka  L e h a ra  (fragm .).
22.00 A ng lja  (R eg. P ro g r.) . R ecita l wioloncz. A. 
B utler. 22.15 K openhaga. K oncert o rk iestr. 22.30 
K oenigsw ust. „N ocna m uzyczka". 22.30 S ztu tg art. 
M uzyka Jazzowa. 22.50 R adio  P a ris . M uzyka tan e 
czna. 23.00 K oenigsw ust. „P rosim y  do tań ca" . 23.05 
W iedeń. M elodje w iedeńskie. 23.15 B udapeszt. M u
zyka cygańska . 24,00 F ra n k fu r t. K oncert nocny.
24.00 B erlin . M uzyka lek k a  o północy.

Poniedziałek, 23 w rześnia.
ROZGŁOŚNIA W ARSZAW SKA.

6.30 P ie śń  „K iedy ran n e  w s ta ją  zorze". 6.33 P o
b u dka do g im nastyk i. 6.34 G im nastyka . 6.50 M uzy
k a  (p ły ty ). W  przerw ie o godz. 7.20 D ziennik po
ranny . 7.50 P ro g ra m  n a  dz. bież. 7.55 P a rę  infor- 
m acyj. 8.00 A udycja d la  szkół. 8.10—11.57 P rzerw a . 
11.57 S ygnał czasu z W arsz . Obs. A str. 12.00 H ejnał 
z W ieży M arjack ie j w  K rakow ie. 12.03 D ziennik po
łudniow y. 12.15 „D aw ne i nowe operetk i". K oncert 
z K rakow a. 13.25 C hw ilka d la  kobiet. 13.30—15.15 
P rzerw a . 15.15 P rz eg ląd  giełdowy. 15.25 W iadom o
ści o eksporcie polskim . 15.80 „W  m uzykalnym  do
m u", lek k a  aud. m uzyczna w  w yk. T adeusza Olszy, 
piosenki i Loli S trasberżank i, fo rtep ian . Akomp. 
W ładysław  Szpilm an. 16.00 L ekcja  języka niem iec
kiego. L ek to r dr. J a n  P iprek . 18.15 M uzyka salono
w a w  w yk. ork. J a n a  S tra u ssa  i .A lb e r ta  Sandlera  
(skrzypce) (p ły ty ). 16.45 „B ilan s w akacy jn y " , skecz 
pg. J . L o renza  w  oprać, polskiem  B ohdana N ow a
k a . 17.00 „E ste tyczne  urządzenie w nętrza", poga
d a n k a  o m ieszkaniu  wspólczesnem, wygi. Jad w ig a  
O strow ska. 17.15 „M inuta poezji: W iersze S tan is ła 
w a Balińskiego. 17.20 K w in te t op. 30 G rażyny  B a- 
cewiczówny. W y k .: W iśniew ski (fle t) , S. Sniecko- 
w ski (obój), L udw ik K urkiew icz (k la rn e t) , A lek
san d er W alczak  (w alto rn ia) 1 Leon Szulc (fago t). 
17,40—17,50 F lo re n t S chm ltt: R ap so d ja  w iedeńska 
(p ły ty ). 17.50—18.00 P o g ad an k a  z P oznania. 18.00 
P ieśn i am ery k ań sk ie  w  w ykon. Ja n in y  K ay-K uczyń-

Programy radiowe

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
87) Powieść

— Doskonale! — odrzekł Thorncliff. 
— Ostatecznie to wystarczy. Śm ierć do
wódców pow strzym a im pet w ojska, a  ja  
już zajm ę się resztą.

ROZDZIAŁ XXXV.
WSZYSTKO STRACONE, PRÓCZ 

HONORU.
Bohaterow ie niniejszej, praw dziw ej 

zresztą opowieści szli dzielnie n a  spot
k an ie  przeznaczenia, k ie ru jąc  się jak  
najspieszniej w stronę Gdańska. S ir Re
g inald  był w znacznie dogodniejszem po
łożeniu, gdyż m iał przed sobą drogę lą
dową, podczas gdy ciężkie fregaty  m u
siały staczać w alki z nieprzychylnem i 
w iatram i.

Gdy ponownie znalazł się przy gene
ra le  M iinichu, agent W alpole 'a opowie
dział m u wszystko, czego dowiedział się 
w  Kopenhadze. W zmocniono więc od
działy, strzegące W isłoujścia i postano
wiono uderzyć n a  m iasto w chwili, gdy 
esk ad ra  ukaże się n a  horyzoncie. Nale
żało jedynie n a  czas dowiedzieć się o zbli 
żan iu  się okrętów.

S ir Reginald Thorncliff, jako  p raw 
dziwy Anglik, obeznany ze spraw am i 
morza, poradził, aby na  półwysep H elski 
w ysłać łodzie rybackie, któreby w umó-

historyczna
wiony sposób sygnalizow ały zjaw ienie 
się okrętów  francuskich.

Tym czasem  w sam ym  G dańsku po
łożenie pogarszało się z dn ia  n a  dzień. 
Coraz tru d n ie j było o żywność. Naogół 
cała  opinja by ła  po stron ie k ró la  S tan i
sława, ale kupcy, k tórych  stan  oblężenia 
zaczynał ru jnow ać m aterja ln ie , poczęli 
w yraźnie upadać n a  duchu.

T ak  się m iały  spraw y, gdy 23 m aja  
eskad ra  fran cu sk a  znajdow ała się n a  
wysokości Rozewia.

N ad morzem w isia ła  gęsta  m gła, k tó 
ra  m ogła być w praw dzie pom ocna w u- 
k ry c iu  lądow ania wojska, ale k tó ra  na- 
razie uniem ożliw iła dalszą podróż. P an  
de la  Motte chętnie przyjąłby n a  swój 
sta tek  jakiegoś miejscowego m arynarza, 
k tó ry  potrafiłby  nadać odpowiedni k ie
ru n ek  jedynie zapomocą sondowania.

P rzypadek znów szczęśliwie w m ie
szał się w ludzkie sprawy.. F reg a ta  „As- 
tre a “, w ysłana n a  zwiady, zderzyła się 
z łodzią rybacką, k tó ra  cudem  tylko u- 
n iknęła  rozbicia. W łaściciel łodzi został 
schw ytany i m usiał pod groźbą pisto le
tu  udzielić wszelkich potrzebnych infor- 
macyj.

Szpiegujący rybacy z H elu nic nie 
zauważyli, n ie m ogli zresztą nic widzieć 
we mgle, która poczęła się rozpraszać

dopiero 24 m aja  około trzeciej nad r a 
nem. Powoli w yłaniały  się zdała wieże 
gdańskich kościołów, ale W esterp latte 
ciągle jeszcze by ła  spow ita mgłą, k tó ra  
m iała  u łatw ić niespodziew any napad. 
N arazie w aru n k i były bardzo pom yślne.

P an  de la  Motte mówił w łaśnie o tem  
p an u  de P lślo  n a  pokładzie „A chillesa“ 
z w yraźną satysfakcją, k tó ra  roz jaśn ia
ła  jego surowe rysy  tw arzy. Poseł fran 
cuski nie w ątp ił już teraz o powodzeniu 
i  chciał w łaśnie prosić b rygad je ra  gene
ralnego o zarządzenie lądow ania, gdy 
nagle u jrza ł Helenę wychodzącą ze swej 
k a ju ty  w pełnym  ry n sz tu n k u  bojowym. 
B yła piękniejsza, niż kiedykolw iek. O- 
czarow any jej w idokiem  h rab ia  de Plólo 
zaniem ówił, a  pan  de la  Motte, który  
m iał do niej żal od czasu pierwszego 
spotkania, udał, że jej nie spostrzegł, i 
wszedł n a  m ostek kapitańsk i.

K om andor du B arail, k tó ry  prow adził 
korwety, przem ów ił zniżonym  głosem:

— P an ie  generale, m uszę zam eldo
wać o pew nem  zdarzeniu, o którem  do
niesiono m i przed chwilą. Łódź przy
chwyconego rybaka, k tó rą  ciągnęliśm y 
za sobą, nagle zniknęła. Dwaj ludzie, 
k tórych zostaw iliśm y w niej, skorzystali 
z chw ili nieuw agi grenadjera , stojącego 
n a  w arcie, aby przeciąć sznur i zniknąć 
we mgle. P rzy  tym  pom yślnym  wietrze 
m ogą wcześniej od nas przybyć do W e
sterp latte . P an  generał zapewne sam  ro 
zum ie znaczenie tej ucieczki.

P an  de la  Motte sk inął głową i zam y
ślił się.

. Czy nie moglibyśmy przyśpieszyć!

skiej. P rz y  fortep . prof. L udw ik U rstein . 18.30 „L i
sty  od dzieci", omówi W . T atark iew icz-M atkow ska. 
18.40 „życie  k u ltu ra ln e  i a rty sty czn e  stolicy". 18.45 
M uzyka sym foniczna (p ły ty ). 19.00 „S krzynka roi-* 
nicza", inż. W . T arkow ski. 19.10 P ro g ram  n a  dz. 
nast. 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iadom . sport, 
lokalne. 19.40 W iad. sport, ogólne. 19.50 P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 20.00 M uzyka lekka w  wyk. M aiej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 20.45 D ziennik w ie
czorny. 20.55 „O brazki z Polski w spółczesnej". 21.00 
R ecita l fortep ianow y z K rakow a. 21.30 W ieczór li
te rack i pośw. Je rzem u  żuław skiem u, w  oprać. dr. 
Ju liu sza  Saloni'ego. 22.00—23.00 K oncert sym f. w 
wyk. Ork. Symf. P . R. pod dyr. G rzegorza F ite lb er
ga  z udz. Szym ona G oldberga (skrzypce). 1) C. W e
b e r: U w ert. Abu H asan  — wyk. ork., 2) J . S. B ach : 
K oncert E -d u r — wyk. z tow. ork. Szym on Gold
berg, 3) H . B erlioz: U w ertu ra  „B envenuto  Cellini 
— wyk. o rk iestra , 4) C hausson: P o em at — w yk. z 
tow. ork. Sz. Goldberg, 5) P. D u k as: Uczeń czarno
księżnika — w yk. ork. 23.00 W iadom . m eteorol. d la 
kom unikacji lotniczej. 23.05—23.30 M uzyka taneczna 
(p ły ty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 T r. z W arszaw y. 7.50 P ro g ra m  n a  dz. 

bież. 7.55 P a rę  inform acyj. 8.00—8.10 T r. z W arsz a 
wy. 8.10—11.57 P rzerw a . 11.57—12.03 T r. z W arsz . 1 
K rakow a. 12.03—13.25 T r. z W arszaw y  i K rakow a. 
13.25—13.30 T r. z W arszaw y. 13.30 M uzyka lekka 
(p ły ty ). 14.30—15.15 P rzerw a . 15.15 P rz eg ląd  giełdo
wy. 15.25—10.15 T r. z W arszaw y . 16.15 Z fran cu 
skich oper (p ły ty ). 16.45—17.50 Tr. z W arszaw y . 
17.50—18.30 T r. z P ozn an ia  i W arszaw y . 18.30 R oz
m ow a ze słuchaczam i — przeprow adzi dyr. rózgi. 
St. N ow akow ski. 18.40 życie  kult., a r ty s t. i nauko
we n a  Pom orzu. 18.45 „C hw ilka ksylofonu" w  w y
kon. M aksym iljana Orłowskiego. Akomp. E . D ar- 
giel. 1) R ossin i: F a n ta z je  n a  tem a t z op. „W ilhelm  
Tell", 2) D itrich : K onw alje, m azurek , 3) K rttg er: 
G alipada. 19.00 Pogad. społeczna. 19.05 W iad . go
spód. z Pom orza. 19.00 Chw ilka m orsko-pom orska. 
19.10 P ro g ram  n a  dz. nas t. 19.20 K oncert reklam . 
19.35 W iad. sportow e z Pom orza. 19.40—21.00 T r. z 
W arszaw y . 21.00—21.30 T r. z K rakow a. 21.30—23.05 
T r. z W arszaw y. 23.05—23.30 M uzyka taneczna 
(p ły ty).

M I E S Z K A N I E
W S P Ó Ł C Z E S N E

POGADANKA RADJOWA
PONIEDZIAŁEK 23.IX. O GODZ. 17.00

ZAGRANICA.
17.00 K oenigsw ust. D aw ne a r je  I now e pleśni.

17.30 M oskwa (W C SPS). „ F a u s t"  — opera  Gounoda. 
17.45 K oenigsw ust. K oncert solistów. 17.50 R adio  
P aris . U tw ory  Belliniego. 18.30 L en ingrad . K oncert 
sym f. z F ilharm on ji. 18.45 B ra tis law a . O rk iestra  ba- 
la lajkow a. 10.00 B udapeszt. R ecita l skrzypcow y.
19.00 L ipsk. „Nowo film y — nowe przeboje". 19.00 
K oenigsw ust. M uzyka ludow a. 19.25 B rno. W esołe 
po tpourri m uzyczne. 19.30 A ng lja  (Reg. P ro g r.) . 
Ork. b a la ła jkow a. 20.10 S z tu tg a rt. K oncert m uzyki 
skandynaw skiej. 20.10 L ipsk. „N orm a" — opera Bel
liniego. 20.10 W roclaw . W esoła aud. poniedziałko
w a. 20.15 B erom uenster. F es tiv a l J . S. B acha. 20.10 
B udapeszt. W ęgierskie pieśni ludowe. 20.30 A nglja  
(N at. P ro g r.) . „K oanga" — opera  D eliusa. 20.40 
H ilversum . I. Sym fonja M ozarta. 20.40 P ra g a . 
K w arte t H ay d n a  w  w yk. k w a rte tu  O ndriczki. 20.40 
Rzym . „ I  G ran a tie r i"  — opere tka  V alente. 20.45 
R ad io  P a ris . M uzyka k am era ln a . 21.00 B ukaresz t. 
P o p u la rn a  m uzyka w iedeńska. 21.30 F ra n k fu r t. 
U tw ory  B eethovena. 21.30 W iedeń. M uzyka popu lar
na. 21.40 B udapeszt. S erenady w  w yk. ork. 22.25 
H am burg . K oncert w ieczorny. 22.30 A ng lja  (Reg. 
P ro g r.) . M uzyka taneczna. 22.30 W roclaw . „M uzy
k a  n a  dobranoc". 22.30 K oenigsw ust. „N ocna m u
zyczka". 22.40 B erlin . „D obrej nocy" — koncert k a 
m eralny. 23.00 K oenigsw ust. M uzyka taneczna. 23.00 
B udapeszt. M uzyka taneczna, 23.30 H am burg . H am - 
b u rsk a  m uzyka k am era ln a . 23.45 W iedeń. M uzyka 
taneczna. 24.00 S z tu tg art. K oncert nocny.

— zapytał po chwili. — Rozum ie pan 
przecież, jak  bardzo zależy m i teraz na  
szybkiem  w ylądow aniu.

— Dotychczas m gła n a  to nie pozwa
lała. P rzepisy  w ym agają, abyśm y w ta 
kich w ypadkach posuw ali się jak  n a j
wolniej. Teraz m gła unosi się, każę wiec 
rozpiąć dodatkowe żagle. W szystkie o- 
k rę ty  po kolei pow tórzą ten  sam  m a
newr. Tam  widzi pan  pierw szy okręt 
handlow y — a  więc on nas także widzi... 
Nie chcę ukryw ać, że is tn ie ją  pewne 
możliwości odłączenia...

— M usim y zaryzykować, kom ando
rze. W  każdym  razie pogoda jes t dość 
p iękna n a  to, aby pan  mógł poczynić 
przygotow ania do lądow ania. P rzypusz
czam, że inne pańskie okręty...

— F regaty  p łyną po bokach i wtyle, 
ale panow ie de C harry  i de B eauharnais 
są zbyt doświadczeni, aby nie uczynić 
n a tychm iast wszystkiego, co m y będzie
m y robili.

P an  de la  Motte zstąpił z m ostku  i 
począł przechadzać się po pokładzie. Nie 
uw ażał za stosowne niepokoić hrabiego 
de P lślo  odkryciem  kom andora.

Po  upływ ie k ilk u  chwil pan  de B arail 
ponownie zbliżył się do generała:

— Czy nie będzie lepiej, panie gene
rale, jeśli n a tychm iast spuścim y szalupy 
i u lokujem y w nich kom panję grenadie
rów, k tó rą  m am y n a  sta tku , aby zaraz 
zajęła ten lasek we w schodniej stronie 
wybrzeża? K om panja ta  u łatw iłaby  wy
lądowanie całego oddziału.

(Ciąg dalszy nastąpi)»«
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SILVA RERUM
Ubrał i zestawił Bolesław Busiakiewin

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

18 września
1126 Umarł w Gandawie słynny malarz Hu

bert van Eyck, współzałożyciel szkoły 
staro-flamandzkiej oraz odkrywca ma
larstwa olejnego.

1807 Umarł w Wilnie znakomity polski ma
larz religijny i historyczny — Franci
szek Smuglewicz.

1857 Umarł w Warszawie kompozytor Karol 
Kurpiński, Wielkopolanin, twórca wielu 
oper i operetek.

1860 Wiktor-Emanuel, król sardyński, oku
puje Państwo Kościelne.

1881 Urodził się w Warszawie znakomity 
współczesny kompozytor polski Ludo
mir Różycki, wnuk generała Wojsk 
Polskich.

1885 Połączenie się Bulgarji z Rumunją.

19 września
I.

1551 Urodził się w Fontainebleau Henryk 
Walezjusz, obrany w r. 1573 królem pol
skim. Byl on synem Henryka II króla 
Francji i Katarzyny Medycejskiej — 
córki Wawrzyńca Medici, a synowicy 
papieża Klemensa VII.

1733 Wojewoda poznański Stanisław Le
szczyński wybrany jednomyślnie na 
króla polskiego podczas Sejmu Elek

cyjnego (10 września 1733 r.) zaprzysię- 
ga w Warszawie „pacta conventa“.

1802 Urodził się w Monocku bojownik o 
wolność Węgier Kossuth Lajos (Lu
dwik).

1815 Umarła w Passy (pod Paryżem) cenio
na i zasłużona pisarka i działaczka na 
polu wychowania kobiet Klementyna z 
Tańskich Hofmanowa. Do najlepszych 
jej prac zaliczono: „Listy o wychowa
niu“ i „O powinnościach kobiet“.

II.
Przysłowie i

„Kto wprzód czyni — niż rozważa, 
ten się na szkodę naraża“.

20 września.
I.

997 Złożenie zwłok św. Wojciecha w ko
ściele N. P. Marji w Gnieźnie.

1193 Papież Aleksander VI (Borgia) mia
nuje kardynałem królewicza Frydery
ka Jagiellończyka, biskupa krakow
skiego.

1833 Umarł w Avignonie w 28-ym roku ży
cia utalentowany poeta Stefan Gar- 
czyński, autor poematu: „Wacława 
dzieje“ i „Sonetów wojennych“. Bral 
udział w powstaniu 1830—1831 r.

1866 Hannover przydzielony do Prus jako 
prowincja.

1870 Zjednoczone wojska włoskie wkracza
ją  do Rzymu; data upadku państwa 
kościelnego.

1910 Umarł w Wiedniu światowej sła.wy 
aktor Józef Kainz.

II.
Bracia moi!...
jeśli glosy wieszcze nie uwodzą,
czas przyjdzie Zmartwychwstania jeszcze!
Przyjdzie czas....
lau tr z Krzyża wyrośnie!
i — Polak zabierze miejsce pomiędzy ludami
i na silach dzielny —
jak dw'a razy zrodzony —
będzie nieśmiertelny!

Stefan Garczyński (1832).

21 września
19 (przed narodzeniem Chrystusa) Umarł 

w Brundusium sławny poeta rzymski 
Publius Vergilius Maro.

1152 Urodził się w Ferarze włoski reforma
tor religijny Gir°Iamu Savonarola.

1558 Umarł w klasztorze Saint Just cesarz 
Karol V.

1699 Turcy wracają Polsce — zabrany w ro
ku 1672 — kamieniec Podolski.

1792 Francuski Konwent Narodowy w Pa
ryżu proklamuje republikę.

1798 Józef Sułkowski, oficer-adjutant Na
poleona zginą! śmiercią bohaterską w 
bitwie z Arabami pod Kairem.

1832 Umarł w Abbotsfordzie znakomity an
gielski powieściopisarz Walter Scott. 

1860 Umarł we Frankfurcie nad Menem fi
lozof niemiecki Artur Schopenhauer 
łgdańszczanin).

1869 Urodził się w Kaliszu znakomity pia- 
nista-wirtuoz, ceniony kompozytor i za
służony pedagog muzyczny Henryk 
Melcer.

1908 Umarł w Biarritz światowej sławy 
skrzypek (wirtuoz i kompozytor) —

U dorasta jącej m łodzieży stosuje się
ran o  szklaneczkę wody gorzkiej F ra n 
ciszka - Józefa. P rzy  użyciu  takow ej jej 
czyszczące działanie n a  krew  i  n ap raw a 
funkcji żo łądka i k iszek u  dziew cząt i 
chłopców daje zbaw ienny , skutek.

Pablo de Sarasate, zwany w swojej 
ojczyźnie Hiszpanji „Paganini redlvi- 
rus“.

22 września
1733 Stanisław Leszczyński, zaprzysiężyw-

szy w Warszawie t. zw. „pacta con
venta“ udaje się wraz z ówczesnym 
Prymasem Teodorem Potockim do 
Gdańska, gdzie oczekiwano przybycia 
z Francji okrętów z orężnemi posiłka
mi.

1774 Umarł w Rzymie papież Klemens XIV. 
(Giovanni Antonio Ganganielli).

1791 Urodził się w miejscowości Remington 
słynny przyrodnik angielski i pionier 
elektrotechniki Michael Faraday.

1793 Zaprowadzenie we Francji kalendarza 
republikańskiego.

1814 Otwarcie obrad Kongresu Wiedeńskie
go.

1860 Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej Abraham Lincoln 
znosi (z dniem 1 stycznia 1863 r.) nie
wolnictwo.

1876 Urodził się w Paryżu współczesny po- 
* lityk André Tardieu.
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AlHBASAI>0R-TELEFUNKEN
M I S T R Z  T O M U  , P R E C Y Z J I  i F O R M  Y

Polska Fabryka Dźwigów 
osobowych i towarowych

poszukuje dobrze wprowadzonego

przedstawiciela (inżyniera)
n a  o k r ę g  g d y ń s k i 8313

Oferty do „Gazety Morskiej“ , Gdynia pod „Dźwigi1,

wszelkiego rodzaju po ce< 
nach konkurencyjnych 

=  poleca =  3736
Bydgoski skład mebli

Gdynia 10 lutejo 37, Telefon 2047
Fabryka Mebli

właściciel B. SIUDOWSKI
Bydgoszcz» Jasna 11. Telefon 2274.

Km. 683/35. 8558
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego I. rewiru w Pucku, 
obwieszcza na zasadzie art. 602—604 k. p. c., że dnia 
28 września 1935 r. o godz. 15-tej sprzedawać będzie 
w drodze przymusowej licytacji w Helu: 1 samo
chód osobowy marki „Steyr“ koloru czerwono-bron- 
zowego, utrzymany w dość dobrym stanie, komple
tny, którego suma oszacowania przyjęta została na 
kwotę 2.000 zł.

Zbiórka kupujących przed sołectwem.
Puck, dnia 19 września 1935 r.

(—) Treter, 
komornik sądowy.

Cud X X  w ie k u !
W szechśw iatow ej sław y  Jasnow idz-G rafolog-m ed- 
ju ra  V apuro, tw ó rca  dzieł m edjum iczno-astrologi- 
cznych, w spółpracow nik  C entralnego M iędzynarodo
wego Zw iązku O kultystycznego Zw iązków  W iedzy 
T ajem nej św ia ta  w  Londynie — d a je  p raw dziw e 
m ed ja lno -astra lne , astrologiczno-grafologiczne p rze
powiednie, k tó re  n a ty ch m ias t zrobią  przełom  życia 
Tw ojego —  zdobędziesz ta jem niczy  klucz Nowego 
ży c ia  — otw orzysz Sobie W ro ta  D obrobytu. Z a
gad k a  lo te rji rozw iązana przez Ja sn o w id za  V apuro. 
T ajem nica  g ry  lo te rji tk w i w  nazw isku  Tw ojem  — 
podaj m i nazw isko Swoje rodow ite — a  pow iem  Ci 
k iedy w ygrasz  — ja k ą  sum ę. R ady , w skazów ki, ho
roskopy życiowe, handlow e, m iłosne Ja snow idza  V a- 
puro  — to berło  złote, to  N ow a E ra .  Z w racający  
k ażd y  dziękuje — w ygryw a los. N adeślij c h a ra k te r  
p ism a — (p isany  —  godzina 8—9 ran o ), d a tę  u ro
dzenia — zło ty  znaczkam i. A dresow ać: (8094)

Jasnow idz V apuro  —  K raków , W ielopole 3.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo

naty Stefan Wikarski, mistrz młynarski, zamiesz
kały w Gdyni przy ulicy Pomorskiej nr. 57 F, przed
tem w Gdańsku, syn Stanisława Wikarskiego, mły
narza i jego żony Marjanny z domu Kapczyńskiej, 
oboje zmarłych i ostatnio zamieszkałych w Bielsku 
powiatu mogileńskiego; 2) niezamężna Marjanna 
Radke, kucharka, zamieszkała w Gdańsku, Sand
grube nr. 26, córka Walentego Radkego, robotnika 
zmarłego i ostatnio zamieszkałego w Janowcu po- 
vwiatu żnińskiego i jego żony Katarzyny z domu 
Przybylskiej, zamieszkałej w Janowcu, powiatu 
żnińskiego, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej“ w Gdańsku.

Gdvnia, dnia 19 sierpnia 1935 r. 8543
(—) Reinhardt.

PIECE
BUDUJĘ I PRZESTAWIAM

M. STĘSZEWSKI
Toruń
Mostowa 6, telefon 1008.
BYDGOSZCZ,
ul. Poznańska 26, tel. 32 34-

Składnica kafli
i materjałów do piecy. 

Specjalność: 7651
piece przenośne

Tanio-bo własnej pracowni!
Płaszcze damskie, męskie, dziecięce, ubrania 
męskie, chłopięce, bluzy i spodnie robocze, 
jupy, sukienki damskie i dziecięce. Fartuchy 
szkolne, koszule wierzchnie, nocne, fartuszki, 
trykoty, jaczki wełniane oraz wszelkie towary 
krótkie. Płaszcze letnie posezonowe za bez« 
cen poleca F»a 8264

LEO N  D 0 R 0 2 Y N S H I
Bydgoszcz, U l.  Długa23róg Jezuickiej.

K O N K U R S
Niniejszem rozpisuje się konkurs na stanowisko

lekarza naczelnego
szpitala Św. Wincentego w Tczewie.

Posada jest do objęcia z dniem 1 listopada b. r. 
Warunki podług umowy.
Podania należy kierować pod adresem Kurator

ium tegoż szpitala na ręce ks. proboszcza Kupczyń- 
skiego w Tczewie do dnia 1 października b. r. 

Kuratorjum Szpitala św. Wincentego w Tczewie.

I l  V  l a  T l i  N a fta ń sz e  ź r ó d ło  
H m  i  I  z a k u p u  d y k t  k le -  

| /  R |  m  I  I  Jo n y c k  w ła s n e g o  
w y r o b u

M. HAMMER I SYN
8525 Grudziądz,). Wybickiego 31

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W poniedziałek, dnia 23 września 1935 r. o godz. 

11-tej podpisany komornik sprzedawać będzie za 
gotówkę najwięcej dającemu w Kalmuzach pow. 
Grudziądz: 280 ctr. jęczmienia, 477 klaft torfu oraz 
kompl. urządzenie sypialni, pokoju stołowego i in
ne sprzęty domowe, należące do Czesława Kempki, 
oszacowane na sumę 7.719 złotych.

Ruchomości oglądać można/ w miejscu i czasie 
wyżej podanym. 8528

(—) Michał Dobrzański, 
komornik Sądu Grodzkiego Rew. Ii-go 

w Grudziądzu. ,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, 24 września o godz. 11-tej, sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego, za 
gotówkę najwięcej dającemu w Nowym Dworze, 
Radzynie, Mazankach i Szynwaliźnie, większą Rość 
żyta, jęczmienia, pszenicy, 14 warchlaków, tuczni
ka, 2 jałówki i krowę, oszacowanych na łączną su
mę 7.260 złotych.

Zbiórka reflektantów w Radzynie przed hotelem 
p. Fabiszewskiego. / 8524

Komornik Sądu Grodzkiego, rew. IV.:
(—) T. Maćkowiak.

Sygnatura: 474/35. 8554
WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łobżenicy, Józef 
Westphal, mający kancelarję w Łobżenicy, ul. Wy
rzyska nr. 27, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 października 1935 r. o godz. 9 przedpoł. 
przystąpi do opisu i oszacowania nieruchomości 
Zahartowo, tom, 1, karta 11, do której skierowana 
została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności 
w kwocie 2.540,69 zł., przypadającej wierzycielowi 
Państwowemu Bankowi Rolnemu, Oddz. w Pozna
niu od dłużnika Jakóba Mrotka i wzywa wszystkie 
osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, je
żeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do egze
kucji.

Łobżenica, dnia 12 września 1935 r.
Urzędnik stanu cywilnego*

(—) Józef WestuhaL
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OCHR.

Niniejszem podają Szanownej Publiczności do laskowej wiadomości, ie  z dniem
2% w rv x e sn ia  d o  2% p a i d x i e r n i ß a  r . A . u r z q d s a m
bezwtatny kurs ro b ót ręrznycb

W łókn o  S o lsk ie  W arszaw a"99

8560 Z  poważaniem J f i a T  f a i t  *  Ä S K S i « , , .Telefon 11-28.
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Q dy eleganckim pragniesz być,
noś bieliznę m arki

a gdy oszczędnym  pragniesz być,
noś bieliznę m arki

albowiem
koszule i  ko łnierzyki m arki 

wyrabiane są z  pierwszorzędnych  
materjałów i  w yróżniają się swą  
trwałością.

( D E P U I S
O P U S

Hurtownia Drzewa „PO IN  AT“
B. Mundlak i S-ka

O d y n la ,  Skwer Kościuszki 17. Tel. *643.
O daA sK i Schelltnuhlerweg 9. Tel. *76.33’ 

WszelKie materiały budowlane i stolarskie. DjKty i forniery Krajowe 
7099 i zagraniczne, SKrzynKi wszelkiego rodzaju.

i xxxxxxxxxnxxxxnnn̂  
u
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Motel „&as Deutsche
S d o A s ft v “W ło ś ć .  M e n r o fo  S ie s s o w  <£ “C o. s d o ń s f t

Po skończonej przebudówce, powiększenia i renowacji kawiarni i lokalu o t w o -  
r s u H i m i f  se d n i e m  IO  r o r z e i n l a  1 0 3 5  r .

J £ a rv ta rn ię  „ iD e u tscfie s  M a u s “
z własna cukiernia. Popołudniu do 6-tel ceny małe, od6-tej codzień ARTYSTyCZNy KONCERT 
KAPELI RUTHERSA. 9 ł i o l a r n i a  n a  f « s s e i n  n ł ę t r z e .  Wykwintne obiady, potrawy 
h la carta.po cenach niskich, wielokroć premiowana kuchnia

iw1 „(Falais t t o u a l “
nadal codziennie TANCE i W ySTĘpy KABARETOWE. Każdej niedzieli popołudniu HERBATKA 
Z TAŃCAMI. W każdy czwartek popołudniu godzina kawy Pani Domu z pełnym programem. 
Sale na 10 do 150 osób dla ślubów, zabaw, konferencyf i t. d.
„® er t f ł a d l f z r u ć “  Bezkonkurencyjny lokat dla przyjezdnych.
■" 8544 Kuchnia urozmaicona. Ceny bardzo niskie.

xxxxxxxnxxn̂ n̂nmmxxxxxxxxxtxxx%txxx
1214/35. 8517

PRZETARG.
24 września o godz. 10-tej sprzedaję przy ul. Wy

bickiego 9 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
6 pomników

(—) Brunon Duplickl, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, 

ul. Św. Jakóba 7.

ZA  7791
nadesłane nam Świadectwa T y m c z a s o w e

3°|g P o ży c z k i Inw estycyjnej
JU Ż

można nabywać w równowartości n a j n o w o 
c z e ś n i e j s z e  RADIOAPARATY lampowe 

gwarantowane na okres 2 lat.

Z ak ła d y  RAD JO -PH O N ET
G d y n i o ,  ul. Starowiejska 3, tel. 20 - 37.
Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie.

/^NOWOŚCI SEZONU 1936 r.
RADJO - ODBIORNIKI
PAŃ ST W . ZA K ŁA D Ó W  RADIOTECHNICZNYCH 
P H IL IP S  . , . . . . . .
NATAWIS u*azav  S1Q Juz w sprzedaży!
R A T Y  O D  13,60 z l. M I E S I Ę C Z N I E !
C y  « l e  f . b , y .  D (|||| f l j | , | | | 0W j  ,

T C Z Z W , K o ś c i u s r K i  I .
czoe. W firm ie
Prospekty wysyła się bezpłatnie!

[i 1 . f
8505 B

P P I E P H O W A i )  r a i

Sklep M.Z.E.

«SS*

przoduje w udzielaniu najdogodniejszych wa>

runków spłat: Bez w eksli!
Radioodbiorniki Modele 1936: Philips

Electrit, Telefunken

Kuchenki, piekarniki, warniki do łazienek
Żelazka, żyrandole, piecyki

MIEJSKIE ZAKŁADY
uL StarowiejsKa 48 I ptr,

E l E H  W fiDYlil
TeL 24-67.

(Bardzo tanio  
i szybko
wykonują

w s x e i M ^ d r u k i  

______________________  6 a j j j n ^ * r o j f i l e

Pomorska
Drukarnia Stolnicza #. a.

Por ud. S S u d g o s A a  5 0

M e b l e
7719

wielki wybór
niskie ceny 
solidne wykonanie

tylko w firmie

B R A C I A  T E W S
Toruń, ulica Mostowa 30

OKAZJA!
Oberża Sarniak, Grudziądz, wraz z bu
dynkami gospodarczemi i 3 mg. ogrodem
sprzeda korzystnie K.K .O . miasta Grudziądza.

O ryg ina lny

R U S E R O I D
Najlepszy i najtęższy materjał do krycia dachów

Od 40 lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa
dzony. Odporny na działania atmoaferyozno — bazwonny. 
Przy upale nlo śoleka. Rynny daohowe są zawsze czyste. 
Zużyć ko można do każdego daobu, bez różnicy poohy- 
łośol. Dobry Środek izolaoyjny naolopło 1 mróz. „ R u .  
b e r o i d "  przez szereg lat nfe wymaga konserwaojt. — 
Zniżka premii asekuracyjnych, gdyż „Ruberold“ należy 
do gatunku twardego daobu.

„INPREGNACIIl“ s,...... "•DUSS“"
Każda rolka oryginalnego Rnberoldu josl zaopatrzo
na wewnątrz stemplam „ R  U B E R  O I U "

Zakład optyczny
Oskar Meyer S«.'z.«,
zat. 1899 Bydgoszcz, ul. Odonska nr. 21. te l 13*89

S u m i e n n e  n i y f t o n a n ł e  
WDSKStstftiefs o f t u l a i ó i » .
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494

Heble
artystyczne najHorzystniej 
kupisz w f a b r y c e  mebli 
Ł . B ron ikow sk i l Syn, 
Bydgoszcz, N akle lska  

135, ta le fen  3158.
_________ 6475_________

M t P o le c a m
moje piękne

W ! pianina
fortepiany

tylko 1.B8 długie, po najniższych 
censoh 1 na najdogodniejszych 
warunkach. Eksport do wszyst
kich ozęśol Świata. (5838

B. Sommerfeld 
B ydgoszcz  

ul. Śn iadeckich  2.

Ładny
pokój z biurkiem i maszyną 
do pisania potrzebny. Oferty 
do administracji „Dnia Byd* 
goskiego“ Bydgoszcz pod 
„Światło“, 8536

»  Pil
8215
niedoścignionej jakośei 
na raty po złotych 50.— 

p o l e c a

0. Mal ewski
Fabryka Pianin 
Bydgoszcz,

ul. Kraszewskiego 10. 
Tel. *060

(obok ul. Grunwaldzkie] Ml)

F U T R A
najdroższe, odpowiednio 

wykonuje popularny 
w Bydgoszczy

stuprocentowy fachowiec .

Stanisław Rudak,
Dworcowa 70. (6685

Kursy Samochodowo- 
Motocyklowe 8568

Z. KOCHAŃSKIEGO
Bydgoszcz. 3 Ha Ja 20 a

Telefon 11*85

Nowe kursy (Jesienne) 
pa zniżonyoh cenach, dla oaób 
przedpoborowych 25% zniżki.

Myśliwi
polują tylko bronią i nabo* 
jami F»my „ H u b e r tu s "
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 
(róg Mostowej). Fachowa 
naprawa broni. Telef. 36*5*. 

7S4&

Tarcie zapadowe,
kleszcze stolarskie, rączki 
do pil, masowe wyroby 
drobne Herkules, Bydgoszcz 
telef. 30—93. 7418

ROZNE
Słynny

jasnowidz Osowlckl z Warszawy
w transie powie Twą prze. 
azłość, przyszłość, teraźniej. 
szość, szczęśliwą wygraną 
gdzie nabyć, daje cenne po* 
rady. Honorarium zloty od 
sprawy, listownie znaczka* 
mi. Wysyła horoskopy. 
Osobiście 9—*, 3—8 Kraków 
Tomasza 15/a. 7710

Nowości
w materjalach

wełnianych
w olbrzymim wyborze

poleca

F-a B Ł A W A T
Toruń — Szeroka 36

60*6 Telef, za— *4

y j o - o i o n i i i i i !
Lampy radjowe 
w cenie znacznie 
obniżonej. Repe* 
racje przeprowa* 
dza się szybko 
i tanio!

Ado lf Kunisch
Grudziądz. Toruńska 4 

Tal. 1596. 8530

Słynny Jasnowidz
Osowlckl z Warszawy

ęł transie oomnarabolloznym 
przewidzi Twą przeszłość, przy
szłość, teraźniejszość, szczę
śliwy numer loteryjny, gdzie
8o nabyć, określa charakter z 

stów i fotografii. Daje cenne
Sorady. Napisz dzień, rok uro- 

zenia. Honorarium 1 zł od 
sprawy znaozkami. Wysyła 
horoskop, Kraków, ul. św. 
Tomasza 15/2. 8288

ftnmńl w ie k o
Jasnowidząca medjum 

prof. Dumę ta 8282 
wykrywa Jhrodnie, kra- 
dileże, Karmione osoby, 
odkrywa «karby, ohoroby, 
Jak zdobyć miłość pożąda
nej osoby, wyayła horos
kopy, szozęćllwe numery 
loteryjne gdzie go nabyć, 
talizmany szezęśoia także 
z listów 1 totograiji. Pobie
ra 1 zł. 25 gr. znaozkaml.
Kraków, Horjttńska 21-6.

Wapno budowl.
Cement portl. 

Trzcinę sufit. 
Qlps etc.

polecamy po cenach 
najtańszych

BRACIA PICHERT
Sp. z O. o .

Toruń, teł. 1627 i 1679 
Chełmżo, tel. 14 
Chojnice, tel. 211

G D A N S K

8«cylindrowy, 2,osobowy, 
* siedzenia zapasowe, karo* 
serja aerodynamiczna ory* 
ginalna. Model 1935 prawie 

nowy 12.500 kim.

Austin
Roadster, 2-osobowy,
Model 1935, prawie nowy, 
2500 km. — okazyjnie do 
sprzedania. Również więk* 
sza ilość samochodów uży» 
wanych w różnych cenach. 
Pokaz i bliższe informacje 

na żądanie.
D a n z ip  Standige Aułomobilmesse

Stałe Targi Samochodowe 
Gdańsk, Rrotbankeneasse 37
Tel. 24238 i 24215. 8485
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¡Damska i męska bielizna
jedwabna i trykotowa, bluzhl, pulowery, 
parasole, torebki, pończochy, rękawiczki, 
wstążki, przybory do stroju i krawlec- 
czyzny, żurnale i wykroje.

S. K A Ł A H A J S K I  1

Wróciłem
Dr. W. K o p c z y ń s k i ,  Gdańsk

I. Damm 22/23, róg Breitgasse. 8455

1925/ ^1935

Liczba czynności: 1. K. 7/30. 8562
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Barłominie i w chwi
li uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księ
dze gruntowej Barłomino, karta 8 i 9 na imię Zyg
munta Ilempla z Barłomina, obecnie w Warszawie, 
ul. Rozbrat 32 m. 2., tudzież wydzielona po wdro
żeniu postępowania egzekucyjnego z nieruchomości 
Barłomino, k. 8 — nieruchomość Barłomino k. 10, 
stanowiąca obecnie własność hipoteczną Banku 
Ziemiańskiego w Warszawie (w likwidacji) zosta
ną w drodze egzekucji dnia 30 listopada 1935 r. o 
godz. 10 przed południem wystawione na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem, pokój nr. 8.

Opis nieruchomości:
I. Barłomino, k. 8 — majątek rolny o obszarze 

905,63,03 ha i czystym dochodzie rocznym, stano
wiącym podstawę podatku gruntowego, 1.077 tala
rów 12 groszy.

II. Barłomino, k. 9, przedsiębiorstwo cegielma- 
ne, obszaru 8,32,18 ha o czystym dochodzie rocznym 
z roli 11 talarów 07 groszy, jako podstawie podat
ku gruntowego.

III. Barłomino, k. 10, rola, łąk;, pastwiska, las, 
o łącznyin obszarze 291,94,50 ha i czystym docho
dzie rocznym, jako podstawie podatku gruntowego 
489 talarów, 24 groszy.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun
towej dnia 25 września 1930 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra- 
s-a w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te upraw
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie 
niezastosowania się do powyższego wezwania, pra
wa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zosta
ną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny kup
na dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- 
wach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
Drzp-tawrnwi. wzywa sie. abv nrzed udzieleniom  
przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawie
szenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno
sić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Wejherowo, dnia 6 września 1935 r.
Sąd Grodzki.

JEDYNY W SWOIM 
RODZAJU MAŁY 
ODBIORNIK O 
WIELKIM EFEKCIE

PIĘKNY GkOŚNIK DYNAMICZNY?
Ju M lć JU L S K D w ef / 9 3 S / / 9 3 S 1

D O  N A B Y C IA  W E  W S Z Y 5 T K IC H  k A D JO S K Ł A D N IC A C H  W  K R A JU

Parcelacja Dóbr Próchnowo^ ■ Chodzie*
Na podstawie zezwolenia właściwych władz sprzedawać się będzie 

parcele dowolnej wielkości do 20 hektarów, również z budynkami 
i zasiewami z folwarków:
T e r e s k a , Ofel|a, W ilk o w ic e ,  K la u d ia  I D z le w o k lu c z
Ziemia przeważnie pszenno »buraczana bez długów. Warunki kupna 
korzystne, indentyczne jak tr Państwowym Banku Rolnym i to: wplata 
gotówkowa 25% do 35$ ceny kunna, reszta na długoterminowy kredyt 
względnie przejęcie pożyczki amortyzacyjnej 4'/j$ Banku Rolnego, 
T e r m in y  p a rc e la c y fn e  o d b y w a ł  s ię  b ę d ę  w  k a ż d ą  
s o b o tę  w  k a n c e la r i i  D ó b r  P r ó c h n o  w o  o  g o d z . 13-te| 

lnformacyj udziela ZARZĄD DÓBR w Próchnowie i
Biuro Parcelacyjne LUDWIK GNIEWOSZ w Poznaniu

55-77

■ X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X Í R

8 „ P A G E D ”  1
FolsKa Agencja EKsportu Drewna

Sp. * o. o. 46iS
C e n t r a la  w  G d y n i .  O d d z ia ł  w  G d a ń sK u -

G d a ń s k ,  H o l z m a r k t  2 4
Adres telegraficzny' „PAGED"

Telefon zbiorowy 224 51 — Codę; Zebra 3 rd & 4th Edition
Przeładunek i składowanie drewna 

wszelkiego rodzaju.
Bocznice kolejowe. Place wodne. 

Tartak sliprowy
Sptzedażjmmisowa wszelkiego rodzą» 

ju drzewa tartego, budowlanego! dykty
S K Ł A D N IC E  > 

G D Y N I A  
ul. MorsKa 52.

G D A Ń S K - W R Z E S Z C Z  J
#» ui. norsna t>z. (Langfuhr) Iiastanienweg 4. k*
BtxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxB

Sygnatura: Km. VII. 1531/34. 8556
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi

ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 21 listopada 1935 r. o godz. 11-tej w 
Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy, pokój 3 odbędzie 
się druga sprzedaż w drodze publicznego przetar
gu należącej do dłużniczki firmy „Polonja", Spół
dzielnia Spożywców Sp. z o. o. w Bydgoszczy nie
ruchomości. Nieruchomość miejska położona w Byd 
goszczy przy ulicy Zdny nr. 5, składa się z gruntu 
810 m. kw., domu mieszkalnego z oficynką, budyn
ku gospodarczego, spichrza przy ulicy Podolskiej 
nr. 6 i szopy. Nieruchomość wpisana jest w księ
dze hipotecznej Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 
tom 35, karta 1341 i tamże przechowana jest księga.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tyeh 4 5 . 8 6 0 , cena zaś wywołania wynosi 30.573,34 
złotych. . .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 4.586,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnle albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych Instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub Jej czę
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 4, 
sala nr. 3. Bvdgoszcz, dnia 18 września 1935 r.

Komornik: (—) Stefan Kapuśolńskt. 
Zlecenie Nr. 240/8 K.

T O R U Ń
Kapelusz«

damskie najmodniejsze w 
wielkim wyborze p o l e c »  
t a n i o .  Przerń bici od S® gr. 
Toruń, Małe Garbary 2. 
_________ 8565

Naprawę wszelkichuszTi mzra
uskutecznia szybko i tanio
Firma „ P E D A B “

w Toruniu ,
ul. Koszarowa 15/17 /i°39

Mundurki
szkolne

najtańsze i najtrwalsze 
z materjałńw

F-y „BŁAWAT“  Toruń
turoke 36 — Telaf. 82-24

Prim a w ęgie l
g órn o śląsk i

koks hutniczy« 
brykiety, 

drzewo opałowe
w szczapach i rąbane 

polecają z dostawą franko 
dom

BRACIA PICHERT
Sp. s o. p.

Toruń, tel. 1627 i 1679
Chełmża, tel. 14
Chojnice, teł. a n  7612

KANT0R0WICZ
T o r u ń
N o w o ś ć  7803

Bufet a la Hawełka

M E B L E
wszelkiego rodzaju w soli» 
dnćm wykonaniu kupi sz

n a | K o r* y stn le l
w Fabrycznym Składzie 

Mebli
Wincenty Gralewskl

Toruń, u l. P r o s t a  21,
Obsługa rzetelna. 6304

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta» 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Spamiętaj — Powiedz dru< 
gietnu. 7721

UW AGA I
F U T R A

T o r u ń ,  Nowy Rynek 11.
Na nadchodzący sezon prze» 
rabiara oraz wykonuję fa» 
chowo i solidnie ze skór 
własnych według najnow« 
szych modeli paryskich po
ce n a ch  n a jn iż s z y c h .
Zwiedzenie nie obowiązuje 
kupna. 71*8

Przeprowadzki
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, tnagazy* 
nowanie we własnych jas« 
nyeh zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi 
i samochodami wykonuje 

najtaniej
Proszę żądać ofertl

L u d w U  Szym ański
rok zaloż. 1912 

Toruń, Żeglarska 3, tel. 190 
tel. pry w. iS49. (6568

Pianina
pierwszorzędne zagraniczne 
firmy, w dużym wyborze 
poleca od 400 zł. Nowo» 
otwarty skład pianin, Fa» 
chowe strojenie i reperacje, 
Toruń, Kopernika 34- 81 j6

Kilimy, firany,
kapy, story i t. p. 

ręcznej pracy 
ta n io j

na długoterminowe spłaty 
tylKo PieKary 22

Zwiedzanie nie obowiązuje 
kupna. 8158

Wełny
Robótki

Wzory
poleca M. D ałkow ska

Toruń. Szeroka. 8240

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER
Toruń, Szeroka 7. telaf. 13-89
Polecamy na s e zon-  
nadchodzacy wielki wy
bór wszelkiego rodzaju 
futer. Ceny bezkonku- 
rencyjne. Warunki do
godne. 7j8?
SZTAN DAR Y

CHORAOWIB
kościelne i braekie,
ADAMASZKI

jedwabie i przybory do haftu
p o 1 •  o a

M. D A Ł K O W S K A ,
Toruń, Szeroka 25 

Pomorski Wytwórnia littndorów 
8*39

Kupie tokarkę
wielkość X do X1/« mtr. w do» 
brym stanie. Oferty do 
Adra. „Dnia Pomorskiego", 
Toruń, pod nr. 8068.

Koniaki
Likiery

Rumy
Wina

krajowe i zagraniczne 
p o l e c a

JAN OR8LBWICZ
Toruń, Stary Rynek 33/34

Pulowery
PoAczochy 

Skarpetki 
poleca M. D ałkow ska

Toruń, Szeroka. 8*40

CHODNIKI
największy wybór

Korol Steinbach
Toruń, Szeroka 5- 

7754

Pończochy
RękawtczKl

Skarpety
B ie l iz n ę

S w e t r y
8475 W e łn y

poleca po bardzo 
niskich cenach

PAWILON
POŃCZOCH

Toruń,
Król. Jadwigi 12/14
Przyjmuję asygnaty 
„Kredytu Kupieckiego'1

Pianina
Bluthner, Wolkenhauei 
inne używane dobrze 1 
manę poleca na dogod 
warunkaoh. Skład P 
Toruń, św. Ducha ¡4.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y .
Do

Urzędu Pocztowego w --------

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI“, n a  IV. k w a r .  
l a ł  1S35 r .  i proszę należność z ł .  8 .6 7  pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko 1 1  " « ........  n ' ■ *
Miejscowość., ii ■■ ■■■ Poczta

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty z ł .  8 ,67 tytułem prenumeraty *1 „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 

MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEŃ TCZEWSKI" 
a  IV» k w a r t a ł  1935 r . potwierdzam.

-  i...i... i m ,i dnia 1
*) Niestosowne orzekreślić

K W IT  A B O N A M E N T O W Y .
Do

Urzędu Pocztowego w ................................ —  -.....
Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA' 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI", n a  m ie n ią c  
p a ź d z i e r n i k  1935 r. i proszę należność — z ł .  2 .09  pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ............  — ——— ..................

Miejscowość — mmm,— —— —— ■ Poci ta— i«.    .......

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty z ł . 2 .89  tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, ,¡GAZĘ TA 

MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI“  
z a  m ie ś . p a ź d z ie r n ik  1935 r. potwierdzam-

........ ....■■■■— ■ ni —■ dnia ' ' i
*> Niestosowne przekreślić
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SZWENGRUB-RADJO
a u t o r y z o w a n y  p u n k t  D |||| I D C  
s p r z e d a ż y  o d b io r n ik ó w - !  b S I L I i  w *3
TORUŃ — ŁAZIENNA 17 TEL. 16-65

T O R U Ń

Komfortowe
pokole

zgłaszać do dyrekcji Teatru 
Ziemi Pomorskiej, Toruń. 

_________ 8476_________

Pokój
umeblowany, duży, sio» 
neczny, od 1. X. do wy na» 
jęcia. Toruń, Warszawska 
2, m. 2. Oglądać proszę 
od 4—5. 8404

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią do 
wydzierżawienia. Toruń — 
ul. Bydgoska 98. 8511

Mieszkanie
5«cio pokojowe z łazienką, 
słoneczne, zaraz do wyna» 
jęcia. Heyer, Toruń, ul. 
Szeroka 6. 8566

Magazyny
przy Nadbrzeziu z bocznicą 
do wydzierżawienia.

Turek  i M elarsk i, 
ToruA, Ż e g la rsk a  1.

8557

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNIKA“

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, łojotoku,' trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady« 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t.p. Porady bezpłatnie. 2750 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 

mleszk. 3.

Wpp. fryzjerzy
polecam: wodę kolońską 
45%, mydło kapral, brylan» 
tynę, olejek, eremy i t  d.
foto — szady —  drogerja

7956

Lokal
nadający się na każde przed« 
siębiorstwo przemysłowe — 
składający się z 4»ch ubikacyj 
widnych i obszernych do 
wynajęcia od I października. 
Toruń, Mickiewicza 112. 

8510

Przyjmę
pannę z kaucją do księgarni 
Zgłoszenia do adm. „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń pod 
nr. 8514.

Przyjmę jeszcze kilka
dzieci

do kółka konwersacji fran« 
cuskiej. Oferty „Dzień Po» 
morski“, Toruń, pod nr. 8443

D Y K T A  K L E J O N A  
„ O P A T O ”

Rozmiar 200/120 cm.
3 mm. od zł 1,30 za płytę
4 mm. od zł 1,80 ., „
8 mm. od zł 4,80 „ „

10 mm. od zł 6,— ., „
gwarantowane klejenie. For» 

niery, skrzynie, listwy. 
7420 a  D Y  N I A ,

Śląska i»3, tel. 26 13. 
G D A Ń S K ,

Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111

Pracownia
trykotaży

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy na zamówienia, 
nadrabianie stopek i t. p. 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 
Z. U. P. U., m. 12. 7415

Stenotypistka
polsko»niemiecka rutyno» 
wana zna angielski szuka 
posady, Zgłosz. „Gazeta 
Morska" Gdynia pod 4I38. 

8407

Lekarz weterynarii

AdamHirsch
ordynuje od 15—18-tej 

tel. 24-77

Gdyniawiiia„Tusia“
obok „Morskiego Oka“

8551

Przedstawicieli
dobrych handlowców z go« 
tówką poszukuje poważna 
firma rybna, celem oddania 
przedstawicielstwa na ryby 
wędzone, marynaty, śledzie 
we wszystkich miastach 
Polski. Zgł. Gdynia, skrytka 
poczt u  8. 8550
*

Francuska
dyplomowana udziela lekcji 
francuskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia do „Gazety Mor». 
skiej“ Gdynia, pod nr. 4114. |

Heble
w wielkim wyborze 
i w solidnem wy« 3005 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca
Otto Kahrau

G RU DZIĄDZ
Tel. 1692, Sienkiewicza 16

Fortepian
za 180  st . sprzedam.  
Grudziądz, Ogrodowa 16, 
m. 5. 8531

Kurs tańców
salonowych ostatnich no» 
wości bieżącego sezonu roz« 
poczyna się w piątek, 27 
września ogodz. 8«mej wiecz. 
w hotelu .Pod Złotym Lwem* 
Zgłoszenia przyjmuje Ró« 
żyńska Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 22, m. 2. Prywatne 

lekcje każdego czasu.

Skład
galanterji i materjałów piśm. 
z towarem do sprzedania. 
Oferty pod „3000“ do adm. 
„Dzień Pomorski“ Toruń, 

8519

Na sezon Jesienny 
polecamy nasz bogato za» 

opatrzony dział 
kon fekcji 

dam skiej, 
m ęskiej,

dziecięcej
Dom handlowy

M.S.LEISER
TORUŃ, St. Rynek 36/37 
7961 Tel. 1316

Pianino
krzyżowe czarne znanej 
iirmy zagranicznej dobrze 
utrzymane sprzedam 75°.— 
Skład Pianin — Toruń, św. 
Ducha 14. 8523

Reklamowol
Sprzedajemy tanio

kuchnie od 80,— zł 
sypialnie „ 280,— „ 
jadalnie „ 480,— „ 

Skład mebli, Toruń, Prosta 5 
7722

Bufet teatralny
do wydzierżawienia od dnia 
1. X. 1935. Bliższe infor« 
macjc w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej Toruń. 8521

Radjo
Reperacje — Modernizacja, 
naprawa słuchawek, głośni» 
ków, akumulatorów, łado
wanie. R a d j o t e c h n i k a  
Toruń, ul. Chełmińska 12. 
Tel. 1347. 8520

Uwaga
Przystąpiłam jako członek 
do spółdzielni „KredytKu« 
piecki“ i przyjmuję asygna« 
ty tejże, Waleska Czubak, 
Skład wykwintnego obuwia. 
Toruń, ul. Szewska 21.
8533
Pulowery 

Trykotaże 
Rękawiczki 

i .  Ska lsk i,
Toruń, Szeroka 8. 8472

Noworodki
żądajcie trunku przeciw« 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze w Warsza» 
wie dostarcza za zwrotem 
kosztów przesyłki, nieza« 
możnym bezpłatnie. Wydają 
lekarze i akuszerki. 4477

Prędko 
dobrze 

zjesz 
wypijesz

v Pr<

\ -

8474

Ofo środek do pra
nia, którego używa 
każda dzielna go
spodyni, oszczędza- 
¡qca sw q bieliznę.

PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE
0 o  moczenia bielizny: H E N  K O , soda do prania i bielenia*

Jlajwyźszy ezas
8301 z a m a w i a ć

koks hutniczy
najprzedniejszej jakości

K O N C E R N U  „ R O B U R "
z koksowni: Gotthard, Wolfgang, Emma, Pokój, 
= = = = =  Dostawy terminowe. = = = = =  

Przedst. na Okręg Pomorski
J. WYSOC KI  - Grudziądz
ul. Sienkiew icza nr. 28. T e l. 14 • 11.

T C Z E W

Zosiu!
Nie martw się, nowa suknia 
zbyteczna, wystarczy gdy 
przy twej zmienisz przy» 
branie. A najmodniejsze 
i gustowne przybrania jak 
klipsy, klamry, guziki, paski, 
kołnierze w wielkim wy» 
borze znajdziesz w składzie 

Towarów Krótkich 
ST. WOJTOWICZ, Tczew, 

ul. M. Piłsudskiego 
po cenach przystępnych.

8258

G D A N S K

Pańską
nieruchom ość

czynszową, większą, w naja 
dogodniejszej okolicy Gdań» 
ska postanowiłem z powo» 
du specjalnych okoliczności 
sprzedać, tylko przy więk» 
szej zaliczce. Leo wy, Gdańsk, 
Vorst8dtischer Graben 1 b. 
wys. parter. 8489

Mieszkanie
4 i 5»pokojowe, centr. ogrze» 
wanie, łazienka, balkon, w 
cichym domu w Gdańsk« 
Wrzeszczu, ul. Henners» 
dorferweg 6, od i. X. 35» 
do wynajęcia. 8458

w P r o b i e r n i
IAN GRELEWICZ

Toruń, Stary Rynek 33/34

G D Y N I A

Szlachetne tynki
własnej wytwórni do naby. 
cia w każdej ilości. Pole« 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst« 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar« 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnielastricowe. Adres „ELE* 
WACJA“ Gdynia, Święto» 

jańska 42 telefon 22»73. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re» 

prezentantów. 3926

Tęcza
nie czaruj*  lecz najlepie 
chemicznie czyści, pierze, 
fa rb u j*  dlatego wszystko 

spieszy tylko do 
Tęczy“

Farbiarni Pralni chemicznej 
i parowej

Gdynia, Świętojańska 35, 
tel. 3216. Wejherowo Kia« 
sztoma 16. 7479

Budujesz!
Cegłę, pustaki, cement, drut, 
gwoździe, wapno, gips, trzci» 
nę, papę, smolę, lepnik, ka» 
fle i t. p. materjaly kupisz 
* najkorzystniej w firmie 

Materjaly Budowlane 
Inż. Edward WenzliK i S-Ka 
G D Y N I A ,  ul. Warszaw« 
ska 51. tel. i 8»35. Żwirownia, 

przy ul. Nowogrodzkiej. 
7175

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBL I  BIUROWYCH

Gdynia 8463
Do wydzierżawienia skład» 
nica z mieszkaniem i biurem 
(telefon) plac składowy i 
szopy — nadająca się na 
materjaly budowlane i opa« 
łowe w pobFżu stacji ko« 
lejowej w Gdyni. Oferty 
proszę kierować pod nr. 
3828 do „PAR" w Poznaniu

G R U D Z I Ą D Z

Aparat 3>lampowy 
„Telefunken“

jokój damski i piec kąpie- 
owy tanio sprzeda. 8441 

Wiadomość: Napierała — 
Grudziądz, Marsz. Focha 22, 
„Elektrotechnika".

Obuwie
wszelkiego rodzaju kupuje 
się najkorzystniej w C e n 
tr a li  O b u w ia  G d y n ia .
ul. Świętojańska 62. Śnie« 
gowce ze starego zapasu 
tylko zł 3,00. właśc. Kazi» 
mierz Gabrielewicz. 8553

Kupie
używany dobrze utrzymany 
motocykl, Oferty 1905 do 
„Gazety Morskiej“. Gdynia 
__________________ 8549

Pokój
duży z używaniem łazienki 
do wynajęcia. Gdynia, Sta« 
rowiejska 7, m< 7. 8548

Sprzedam
podwozie Brennabor A.S.T. 
ciężarowy, jak również sa* 
mochód osobowy Overland, 
Gardzielewski, Grudziądz, 
Sobieskiego 13, tel. 1433. 
8529

Dom
nowowybudowany, ogród 
przy wpłacie 10.000 zł. 
sprzeda. Dobrobyt, Gru 
dziądz* Plac 23 Stycznia 21. 
8526

Do egzaminu
maturalnego

6 »klasowego z łaciny, greki, 
niemieckiego pr zygo t u j e  
kwalifikowany nauczyciel 
gimnazjum, udzieli też ko» 
repetycyj, Grudziądz, Ku« 
jota 43, m. 2, 8532

Materiały 
budowlane

Portland Cement 
Wapno 
Gips - Kreda 
Trzcina
Kafle w różnych

Kolorach
Marmur
Szamotowe cegły

i mąka
Płyty Kamionkowe

glazurowane 
Koryta glazurowane 
Rury glazurowane

i cementowe 
Dźwigary 
Gwoździe 
Papa smołowcowa

i bitumiczna
Smolą destylowana 

LepniK-Pak 
Karbole om

Smoła drzewu*
dostarczają 
po cenach 
fabrycznych

Venzke i Duday
Grudziądz

M a ło m ły ń s K a  3-5-

73*5

Mieszkanie
w Gdańsku, Schi chaugas» 
se 8  —  i i  (w pobliżu 
dworca i kol, elektr.) 5 po» 
koi, entreć, kuchnia, łazien« 
ka, ubikacja dla służącej, 
piwnica i poddasze, gaz, 
e lek tr . światło, centr. ogrze« 
wanie od 1. X. 35 korzyst« 
nie do wynajęcia, Infor« 
macje: E. & C. Koerner, 
Gdańsk» Wrzeszcz, te lei 
fon 45104 i 42498. 8162

Gospodarstwo
77»morgowe, nowe masy* 
wne budynki, z żywym i 
martwym inwentarzem za 
cenę 29.000 zł — zaliczka 
25.000 zł — sprzeda lub 
zamieni na kamienicę w 
W. M. Gdańsku. Wolff, 
Semlinek, poczta Starogard, 
stacja kolejowa Piczenica 
lub Krąg. 8421

Rzemieślnik
samodzielny, 27 lat, kat., 
gospodarny, solidny, poszu« 
kuje panny z oszczędno» 
ściami, celem ożenku. — 
Oferty do „Gazety Gdań« 
skiej“, Gdańsk, Rynek Ka« 
szubski 21 pod „Solidny'4.

Zgubiony
wykaz osobisty na naz< 
wisko Julianna Karczewska 
unieważnia się. 8537

Meble
pańskie do sprzedania pry« 
watnie z powodu przepro« 
wadzki: pokój męski w naj» 
modniejszem wykonaniu 
artystycznem, modna jadał» 
nia, pokój mieszkalny, pokój 
dla podlotka żółto» lakiero» 
wany, wspaniałe dywany, 
serwisy i t. d. Oliwa — 
Georgstr. 3 !• 8544

Do sprzedania
albo do wynajęcia natyohm 
wolna willa „Lindenhaus“ 
w Oliwie (Zoppoterstr. 1) 
obecnie Adolf Hitlerstr. 51* 
w parku 5300 qm i ogród, 
willa, 9 pokoi z ubikacjami 
stajnia, garaż, dwa małe 
mieszkania dla personelu. 
Kurt Koerner, budowniczy 
Tel. 4*498 i 45104.
8163_____________ _

Modystka
wykonuje eleg. suknie, palta 
Gdańsk, Kalkgasse > C t  
Hansaplatz Wodtke prt.

5 rin  n n l /n ln iw o  mleszk. z pełnym komt. zupełnie od- 
-CIO pOKOJOWe „owionę, oentr. ogrzew. w willi w 

Sopotach Roonstr. 8, od 1. X. B5 do wynajęcia
Bliższe wind*
8541 B e r g e r ,  GDAŃSK, Stadtgraben 8. Tel. 21250

3-pokofow e m ieszkanie
kuchnia, łazienka, pokój dla służby, centralne o 
grzewanie w Sopotach, przy ul. Wilhelmstr. 54, zt 
85 zł. do wynajęcia.

Zgłoszenia na miejscu w godz. 11—1 1 4—8. 
Bliższe informacje

Gdańsk, Holzmarkt 18, ptr., tel. 26735.

Willa w Sopotach Oberstadt mleszk. z łazienką,
centr. ogrzew. I. ptr. od I. XI. albo późnie] do wynajęcia 

' „Gazeta Gdańska“ . Gdańsk, Rynek Kaszubski 21,Oferty
pod „Willa“ 8542

Postęp cywilizacji.
_  Hallo! Sokole Oko! Wołają cię da telefonu.

O G Ł O S Z E N I A :  
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ ,  ,  ,  « « ■ 0.20 st
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie « ■ • • ■ « ■  0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach . . , < « > • > ■ «  0.50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

?g,0!’:!'vnia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
>V vv.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
z tem jednak, że raohunki mogą być re-oio\vnne w guldenaoh gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:,
W  ekspedycji miejscowych agencyj « ■ ■ ■ • « ■ ■ «  2.50 zl 
Z odnoszeniem do domu . . . » « • • ■ • • • l a  2.80 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu a a a a a a a a  2-89 zł
Pod opaską .....................a , ,  . « • • • ■ » • a a  4.50 zł
W  Gdańsku przez pocztę ,  , 2.32 gd; przez gońca a a 2.00 gd 
w „ z odbieraniem w  administracji wprost , ■ ■ 1.75 gd
Zagranicą .................................. ....................................... ....  4.00 gd
W  razie wypadków «powodowanych siłą  w yższą (np. przeszkody 
w  zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

'tNittti*-

Ogloszenla drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej 
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy Jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. OmyiKi, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacj 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od aa y 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy anili 
I przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

_____ ______________iw » » ' ¡Witold M ę ż a t e k  1, Toruń, ul. Mickiewicza 84.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmnnn, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józet Dobrostańskl, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: W acław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: W it Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia W ydawnicza w  Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


